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Romuald Jankowski przewodniczącym . Związków Zawodov,rych 
26 bm. odbyło się w Warszawie XYI Plenum CRZZ, na którym dokona.no krytycznej oceny dzia• 

łalności ruchu zawodowego ora.1 podjęto wnioski wynikające z obecnego kryzysu społecznego i po­
litycznego. W opinii CRZZ, konieczna jest głęboka odnowa ruchu zawodowego, rozszerzenie jego 
uprawnień, zacieśnienie więzi • załogami robotniczymi i skuteczna obrona ich interesów. 

Plenum przyjęło rezygnację Jana Szydłaka z funkcji przewodniczącego CRZZ i członka. Central-
nej Rady Związków Zawodowych. · 

Na przewodniczącego CRZZ plenum ·WYbrało ROMUALDA JANKOWSKIEGO, dotychczasowego 
przewodniczącego ZG Związku Zawodowego Metalowców. 

I W dyskusji zabrało głos 18 mówców, wśród. nich przedstawiciele związkowców Wybrzeża. W po­
stanowieniach plenum nawiązało do zgłoszonych przez n'lch postulatów. 
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W CZASIE RELIGIJNYCIJ l"RO .CZYSTOSCI W CZĘSTOCHOWIE 
W DN. 26 B\l. WYGLOSIL KAZANIE PRY:\L<\S POLSKI KARDl'­
NAŁ STEFA"' WYSZl'NSKI. 

p r.zed eh\\ !la ojc;E~ l(eneral · 
odcz,·tał nam list nadesła­
ny orzez O.i~a św!ętego 
Jana Pawła II z okaz.il 

dl'zisiejszych uroczysto:'·c:. Widocz­
nie Ojcu św ' ętemu ba1·dzo zależ~· 

na tym. abyśmy mieli świa~ 
mość Je~o między nami obec.nosci 
i J e!f.o wśród nas modEiwy, dla­
t~o. że i ia otrzymałem w wa.r­
szawie list szcz-eJ(61ny, Oll'Jbisty, od­
reoznie napisany, w którym Oj­
ci.ec święty odwołuje się do Mat­
k i Naiświetszej, która jest dana 
ku obronie narodu naszel(o. I je.że­
li kiedyś dzieci boże uśw:a<iamia­
łv sobie, że istr.leie ta orzedz.iw· 
na wielka i trwała pomoc. da ie.i 

Sytuacja na Wybrzeżu 
Wskazywano na słabo~i w dz.ia­

łalności związków Lawodowych, 
które nie dość odwaimie przeciwsh­
wiały się decyzjom godzącym w 
interesy ludzi pracy. Równocześnie 
przytaczano liczne przykłady de­
cyzji administracji państwowej i 
gospodarczej świadczących o ogra· 
!liczeniu uprawnień związków za-. 

N.a terenie Wybnecia CMańskieg6 w Szczeciin;e równiei trwaj4 na- wodowych i podejmowa,nycn często 
i S:i;czecińskiego oraz w Elblągu dal strajki. I tu ofiarnie p~acuje wbrew ich opinii. 
trudna sytuacja nie uległa zmią· ha>ndel, miejscowa służba zdrowia. Węzłową obecnie ~prawą jest 
nie; 26 bm. trwały nadal strajki. funkcjonują żlo-l>ki i przedszkola określenie zasad stosunków mię· 
Komisje rządowe rozpatrywały po- Warunki pracv nie sa łatwe. Zało- dzy związkami zawodowymi a ad· 
stulaty strajkujących załóg. r;i zakładów o charakterze ługo· ministra ją państwową i gospodar· 

Na Wybrzeżu Gdańskim. przed· 1 ··;ym n<>jdotktiwie.i odczuwają. brak czą na wszystkich szczeblach. 
miotem żywego zai.nteresowania oołączeń tramwa!owych i autobu- Szczególnie ważne jest zapewnie­
społeczeństwa jest przebieg rozmów sowycb, wiek.;zość ludzi musi cho- nie instancjom związkowym wa· 
toczących się między komisją rzą- dzic do pra~y na piechotę. W wa- runków do faktycznego współdecy­
dową a prz~tawlcielstwem straj- (Dalszy ciąg na str. 2) dowania i współuczestnictwa w 
kujących. Rozmowy t.e, ocen:a ;ie ------------------------------­

pracach nad projektami w olet­
nich i rocznych planów społeezno­
gospodarczych. Dotyczy to n. a­
szcza zatrudnienia. świadczeń spo­
łecznych, nakładów na działalność 
socjalno-bytową, funduszów spo­
życia zbiorowego i indywidualnego, 
ochrony zdrowia, bezp•eczeństwa i 
ltigieny pracy oraz budownictwa 
mieszkaniowego i socjalnego. Prze­
de wszystkim jednak chodzi tu o 
politykę płac i cen, o poziom ko­
sztów utrzymania. 

z pomiędzy 
komisjami rządowymi o 

; rozm o w 

Żadne decyzje dotyczące płac, cen 
1 kosztów utrzymania nie mogą 
b~·ć podejmowane bez zgody związ­
kow zawodowych - podkreślono. 
Musi to być zgoda kolektywna, a 
nie pojedynczych działaczy. Naj­
pilniejszym obowiązkiem związków 
zawodowych jest dziś konsekwen­
tne pilnowanie rzetelnego załat­
wiania przez administ„ację gospo­
darczą I państwową postulatów za~ 
łóg zgłos'ZOnych w czasie kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej oraz 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

e 
przedsta~1cielami strajkujących t, • 

I 

Miano rozpo,e;odzen:a. nie wszę- ku obronie narodu nas1tego, 13<>­
dzie jesz.cze we wtorek 26 bm. gu.rodz:cy, Pai:: JasnOl!órskiej i 
moż,na było ,,-vkorzystywać przy Królowej Polskiej, to bodaj że 
2lbiorze zbóż komba jny. W wielu szczególnie teraz, w tych czasach. 
;;iospodarstwach „B:zo.nv" z uwa- które, iak wiecie. SS. wyjątkowo 
it·i na dużą whlgotność pól 1 łanów t~udne. cieżkie i wyma!l(aja prze­
n;e mol(ły pracować na pełn ych de v.·szystkim sookoju. równowagi, 
obrotach. Roln!cv n:e czekają rozwa.e:i. roztropno5ci i odpowie­
jednak na .e:runtowne polepszenie dzialności za całv na.ród oolski, 
tl<>!f.o<iY lecz s;ę,e;aia do sp0sobów Bo on iest worawdzie pod szeze­
i metod. kitóre oozwalada szybciej l!Ólna opieka Matki Na.jświętszej 
zebrać plony z p-01 w •stnieja- i Ona go broni, niemniej jednakże 
cych, znacznie utrudnionych wa- n'e czyni teJ(O bez nasze.i codlzien­
runkach. Na\\ et ci, którzy za- nej l)C>rnocy. Jeże!~ kiedyś, dzieci 
mierza.Ji poprzednio kosić zb<>ża boże. to teraz. gdy naród w jakiś 
kombajnami dec,·duia się ostat- soosób dochodzi do św'adomorei 
nio na zbiór snopowiązałkami. swojej odt>OWied'Z!a'lności, a więc 
własnym.i badź wvp0ż:vczonvmi od swoich obowiazków. a wl«: swo­
sąsiadi>w mas?.vnami ko.nnvmi. a ich pra:wd. w cjcz:vinie. to właś­
taim .!!dz.ie i to ier; r.iemQŻ.lhve nie teraz, ale to wsz}•stko jak 
koszą ręczn:e. Postępu..iac w ten mówię wvma..e:a wielkiej rozwagi, 
sP<>Sób maja oni l!:waraoc:!ę. 'ż w roztropno.-ici. ookoju l óucha ora­
kr6tszY'!ll czas e sonatna zbofa li cv. bez którego nie ma właściwie 
t>Jl. a orze"' ro n; po~ę z a·~ io; n :c. 1»milr.~ a,'..•łusz •ejrnv<!h „_,_. 
pracaim.i upra ·owymi i sie\vami c'i· k1;6re byśmy mo..e:li p:·z.,-tocl.··ć. 
Pod zb&a ot\ me przeznacza . !ę l\Iamy iuż w-o1e hi!:t vczne d,i.ś. 
bow-iem znaczną część pól po zbie-1 wiadoz•rniia. że jest Ona ku obro-. 

jako trudne, lecz a·bso-lutnie szcze1·e 
i prowadzone w świadomości, że po­
rozum:e'tl' e jest możliwe. i koniect­
ne. W mieśc:e pa.nu.ie ład i porzą­
dek. mimo wielu trudności dn: 
powszedniego W utrzymaniu l;o­
munik.acji osobo.wej i transportu 
towarowego pomagają samochody i 
autokary zakładowe. Wyczerpu ·a 
slę zapasy benzyny, mimo inte~· 
wencyinrch dostaw spo1..a "\\'Ojewó· 
dztwa gdańskiego. Na szacunek. za­
sługuje ofiarna praca >łużb zaopa­
trzen:ow~·ch. personelu sklepów. 
pr21edsiebiorstw kom rnalnvch Trói. 
miasta. Zdyscyplinowanie społe­
czeństwa oraz wzajemna ludz-ka 
życzliwość łagodzą wiele codzien· 
nych trudności Władze wo'ewódz.­
kie w opubli'kowa.nvm na łamach 
prasv o.~w radczen'u składaja serde-

Od w-:elu załól! m.:n. z Warsza- Cześć postulatów miała chauk- we· wtorek Leonid Breżniew u-
wskie.i F'SO. z Ursusa, WKS Św'd- tl!'r '"'''!!Ó:-o\'.'an~:. w ~un~u do dekorował na Kremlu najwyższy­
nik. z Befamv w Bielsku Białej aktualnych ~:o-zl!iwośc.1 kraJU• np. mi odznaczeniami radzieckimi lot-
1 nerei?u innvch v.·plvwaia oYta- rla.lszeao c-bni-z_en·ia w1~ku emery· ników-kosmonautów, Wiktora Gor­
n [·a lak! iest chs-rakter oo~tulatów lalnel!'.o czv tez w:rcn~eJto oła.t-

1 
batkę i Pham Tuana. czne podziekowan le wszvstk'm 

pracown\kom . służb publicznvch 
którzy odnoszą sie ze zroiumienlem 
do wielu postulató1'• załóg strajku­
jących, rozwrązania nabr,miałv~h 
kw-estii soołeczno-gospodarc:y-·h 
oczekują n :e przerywając pra •y. 

Carrington 

i fak przebie..e:a ia rot mowy p0mię- ne.e:? urlopu macaerzynskrlego. Są za odwag„ i bohater tw k _ 
dzy komisją rzadov.·ą a m!ed'!v- to iednak sprawv. które będą ne "' s 0 0 az.a 
Zl!'kładowvmi. komitetami strajko· ~ozpatt·zone w nrzvszłOści. fdy dz 

1
;ctczas 1?tu kosu~icznego m1ę-

""'·mi w Gdańsku i w Gdyn :. oowstana po temu wa~unki. Y arodóWeJ. załogi d\~ukrołmy 
Dzienn'ka:~z Pol.okiej Agenc·: Rozoatrzo110 równi.ei wiele in· Boh.ater Związku Radzieckiego, 

P~asowei w:..-skal !nlormację, że n~--ch kv.·-e.t:i . lotnik-kosmonauta ZSRR, Wiktor 
kom:s.ia riądowa p~zedstaw'.ła Główne różnica stanowisk zairy- Gorbatko, otrzymał Order Lenina, 
prooozvcie rozw'ązar:ia p~oblemó·~· fO'.vała ;.1e odnośnie s:rilktUiry ru- a ~??terowi. Wietnamskiej Re­
płacowvch i soci'alnvch na !asa· C'hu z·;\'ia~km,ego. MKS W'-suwa publiit1 SocJalistycz.nej, kosmo­
dzie uv.·.urlęd·n'enia z jeqnei ;t:<,- oostulat powołamiia odrebn;veh nauC':e-badaczowL Pham Tuan<JWi, 
n :a.:oii oracov.·r .(' c!t a i: ;:! u- ,,w:aików ;,:;;,woj~ ·eh. Kom.Js:a prz:rzna:no tytuł Bohatera Zwiaz­
l!'~.l rea-lnrch mo?.liwośd paii~twa. za.oewn:ła. że wład-ze gpnyjać b~· KU Radzieckiego oraz Order Leni-
Dotvczyły one -zwiekszen!a ołac. da by w rnmach iśtni&iM:veh kla· na i Medal „Złotej Gwiazdy". 

ra.nych obecnie plonach. (Dalszy ciąg na st.r 2) Afi b
„ Saud • k" • uruc.homien'a me<:ha.n:zmów wv- smvvch zwią'Z<ków zaiwodowycb do· 

W ''li I 'YJS ·f.OJ ró,•·nu~ac,"Ch wzrost kosztów u- konać ta·kich zmian aiby stały się 
O li 'li t~~vmcn;a. zw:~kszenia buclownic- on~ w celni samo'l'ządna orga.nlo:a-

p 
• I 

26 bm. w Centraln -m Komiteci e 
Stronnictwa Demo<1:ratycznego oa­
była się narada przewodnic".<:WJ<:h 
i sekretarzy wo'ewódzkich fn.., tau­
cji stronnictwa. Obradami k'erowal 
przewodniczącv CK SD T W 
Młyńczaik. Omówiono akt,1alna sv­
tuację poli<tyczną i , ·połeczno-go· 
spodarczą kraiu. 

W .trakc·e dyskusji wyrażono 
głęboką troskę i mepokój w 
zwią7Jku z prze<lłużającymi s : ę 
strajkami w r.iektórych zakłada~h 
pracy, podkreślano. że pogarszaia 
one złożona syt•.1ac j ę społeczno-go­
spodarcza kraju. atrudn ia.i ą rąz.­
wiązywainie słu<:z.nycb post.ulatów 
i potrzeb. iak równ' ei: powstalvch 
1 narosłych wcze.śni i trudności i 
zan·ied.bań. Stwierdzono, że wszyst­
kie sprawv Polaków. taikże te 
najtrudniejsze mogą i powinny być 
rozwiązywane w ładzie i spokoju 
bez przerywania pracy. bez ko.11-
pli1kowanila naszego bvtu codzien­
nego, z poczuciem t roski i odpo­
wiedzialnośc : o dobro o jczyzny i 
swoich najbliższych . 

Minister spraw zagranicznych 
RFN Hans-Dit1 trich Genscher, od­
leciai we wtorek do USA W Wa­
azyngtonie odbędzie on rozmowę z 
sekretarzem departaimentu stanu 
USA Edmundem Muskie. Gen· 
scher i Muskie omówią między 
~innymi stan stosunków między 
Wscho<lem a Zachodem. sytu~ję 
w Europie i· na Bliskim Wscho­
dzie, oraz wymienią poglądy na 
temat ostatnich radzieckich propo­
zycji w sprawie' rokowań rozbro­
jeniowych. Rzecznik bońskiego 
MSZ potwierdził, że wśród tema­
tów rozmowy Genscher - Muskie 
znajdą sie także pl.'zygotowania do 
listopadowe.go spotkan ia KBWE w 
Madrycie. Ja-k wiadomo. już we 
wrześniu rol'JP<>czynaia się te przy­
gotowania. 

W środę minister Genscher weź­
mie udz'ał w nadzwyczajnej scsii 
O 'Z. paświęconej sytuacji gospo­
darczej świata ()!'aZ stosunkom mię· 
dzv państwami uprzemysł<l'Wiony­
mi, a państwami w stadium rozwo­
ju. Jak słychać w Bonn. minister 
Genscher przykłada wieLką wae:ę 
do osobistego WyStąpienja n·a fo­
rum tej &:isjl. 

twa m!es·zkar.:o .... ·ogo. oouraw:v zao-1 clą, ~łebo-ko zwią:zanĄ z poitrzeba-
Brvtvl&ki minister soraw zura- o.atr.ze'1ia J':r.ku ood-:'es;e:iia. ~~· !!li ~aiłói? i kon.seikwen.tin,ie broniąc4 

nicznv.ch, lord carri!lJ(ton, orzebvwa) s:iłko~ rov<:•nn,·ch. podn.es ienia ich lil'lieres6w 1 oraiw. 
Od ooniedztałku z dwudniowa wizvta rent 1 emeryt.u.r. · • 
w Arabii Saudv1skie1. W mieście I 
Taif prowadzi rozmow~ ze <woim O 

1 
CO H 0 f 

saudviskim OOPO\\'i~dnikiem. Saidem' I uty o 1ce al-Fajsalem. Omawlaia s:>rawe wspól· 
oracv dwust:-onne'. kontakt blisko- rf 

c 
SD potw;erdza co:lzlenna pracą, 

ze jednosć naszego narodu . jest 
wartoś •ia najwyższą. Tej jedności 
strvnnictwo wespół ;: PZPR, ZSL. 
bezoartvin . •mi jest w:.erne ·i bedzie 
iak najlcpiei służyć. Stronnictwo 
oode-jmuie wzmożon:'-' wvs'łek n3 
rze<:z zwiększania wkładu drobne' 
wytwórczości usług. handlu i rzc­
m 'osła w fagod<zeoie i rozwiązywa­

wschOdnl i oroblem oales'.vńskl. Zaa-
niem obserwatorów. nodró'- C11rrinll:­
t()na oznacza orzvwróce!lle t'lobrvch 
stosunków mledzv obu kra1ami. 
W kwietniu l)r. na lin!l R11ad -
Londyn do<zlo do powaznej hurzy 
dvolomatvczne1 na !I~ nakreconeito 
i w«świet~ane.11:0 w W. BrvtanU fil· 
mu fa bularnei;o. którel!:o trcś.·ta bv· 
•o strac.~nle ksieznlcz'<I saudv1skie1. 
W, Brytania orzcotosila wówcza" 
Arabie saudvl&ka za t'Ohlenle sen­
sac.11 2 1et s..,raw wcw'1et-zn•·ch. nie obecnvi:h trudnoś~i. 

~.D7/HHH./.H7./.N7.D7/.AąU./H.D7/././/H./.iW'HH//./..U./.m. 

Utrudnienie dla ludzi , 

i normulńego życiu miasto 
W 

czoraj w Łodzi prz~wlllloi nra.cę kiero.wcy e!Ulbolbusów i mot<ll!'· 
niczowie tramwajów. Stworzylo ~ w naazym mieście doku­
czliwość dla setek tysięcy mieszkanców, j)Olzbawliając ich m~­
żl'wości dojazdu do pr-acy i powirotu ~ ni-ej. W szezególn~e 

trudnej sytuacji zMaarz:ły się ma.tiki wożące • swe dzieci do zalkładc: 
wych żlol>ków i przeds-zko1i. Dla pracownik~ handłu, ene~e>tY'kl 
! innych instytucji, których praca nie:z.b!~dl!l.a jest w na_szym .mieście. 
str a ik pracowników 1«>muniikac.ii miejskiej oznaeza kome-cz;nosć dra.s­
trznego skrocooia c:zasu potrzebnego na sen i odl)OC!ZY'Ilek. 

Rozumiemy, ie podejmując dec:n.ie o t>r.ze:rwaniu lll'llCY, motonll­
c.zowie i kierowey kierowali s.ię okire§lonymi, :z ich punktu widzenia 
racjami. Jednocześnie wiemy, że kierownictwo MPK goboo\ve jest wy­
słuchać tych postulat6w i speł'llić 'te, kitó.re są moźilłwe do %l'eaili'Zo­
wania. Czyż nie lef)iej byłoby. :z każd~o i:nrnktu widzemi·a - ogól­
no<:pałecznego, jak i zatr-ud-ni<i!nych w MPK - podjąć dialog w spo­
koju i z rozwaga? C11y PTzerwame t>racy je;t jedyną dre>gą dooho­
dzenia swyich ra-oji? 

Nie sa to t>ytainia retoryicme, gd:vż od talklei ci:v lmleJ' odpowiedzi 
zaleiv normalne życie każdego 'Z nas. życie ponad milionowej aglo­
meracji miejskiej jaka jest Łódź. OznaC!Za to wprowadzenie oodatko­
wych napieć w tej jakże złoianej syiiuacji, w jaltie.j od dł~ego j'UŻ 
czasu znajduje się nasz ln'aj. 

Zewsząd dobiegają nas apele o St>Ok6j ł ~agę, Aultorami foh są 
róż.ni ludzie, o różnym światopoglą&i-e. ale wszystkl~h nu łączy ied­
na wsi:>ó1na troska o utrzvmanie t>Orzadku i ładu w ojczystym kra.ju. 
Nie ma ln!llej drogi - 1. ):>Otwford!ziło to 'Z ct1łą mocą IV Plenum KC 
PZPR - jak cierpliwe, zdecydowaine i kOOS1ekwe0>tne działaąlie na 
rzecz J)Onądkowan.ia nll!i2ej gospodarllci, eltmi111ow.ani.a wy~i1\Cyt:h 
niepraowidłowośd. 

Walcownia duża Huty „Katowice" produkuje około 1400 t-0n szyn na do­
bę. Na wyd'Ziale wykoftezalni przygotowuje się je do odbioru ieeb-
niczn1eao, wykonywanego przer; przedstawicieli odblore6w. 

CAF - Kazimierz Seko 

Holandia przenosi ambasadę 
• m 

Rząd Hola111dii powziął decyzję o I uznają decyzję iiwaelską, pozosta­
przeniesieniu swej ambasady W wiając swe przedstawicielstwa dy· 
Izraelu z Jerozolimy do Tel Awi· plomatyczne w tym mieście. P.rze· 
wu. Postanowienie to jest zgodne niesienia ambasad z Jerozolimy do 
1 powszechnym żądaniem wysu- Tel Awiwu żąda również rezolucja 
wanym, zwłaszcza w ostatnim cza· Rady Bezpieczeństwa uchwalona w 
sie, przez kraje arabskie. Wiele z ubiegłym tygodniu. Oprócz Ho­
nich zapowiedziało po niedawnej landii ambasady w Jerozolimie ma 
decyzji Knessetu o aneksji arab· jesrzcze 12 krajów Ameryki Łaciń~ 
skiej części Jerozolimy, że zerwie skiej, jednak Wenezuela, Chile, 
stosunki gospodarcze l polityczna· Ekwador i Urugwaj powiadomiły 
ze wszystkimi krajami, które już, że przeniosą je do Tel Awiwu 

Pogrzeb Zenona Nowaka 
Myśl o zachow~niu ładu._ par~dlru ł sl>Oko}u musi toiwaRyszyt: 

nam we wszysbk1m co robimy - gdziekołwiek się znajdujemy. Ja- 26 bm. na Cmentarzu Komuńal· j go KC PZPR, przewodniczący 
kiekoLwiek inm.e nasze POstępowan.W spowodować może kolej<ne spie- nym na Powązkach odbył się po- CKKP - W. Kruczek, który przy. 
trzenie się różnego rodzaju tl"udności. Pamiętać o tym należy w każ- grzeb Zenona Nowaka - bojowni· pomniał drogę życiową. Ze-nona 
dej chwili naszego dnia oowszedniego - tak.ie wtedy, gdy ustawia- ka ruchu robotniczego zasłużone- Nowaka, jego za~ługi dla kraju 
my sie w kolejce do sklepu by nab:vć towar, którego mnóstwo mamy go działacza partyjnego i państwo- oraz polskiego i międzynarodowe· 
w domu, gdyż może go zabraknąć dla tego, kto ~m:nie 10 pot.me- wego. go ruchu robotniczego. 
buje. ' Ostatni hołd oddalt Zmarłemu: 

W tych trudnych dniach JellilllC'Ze bardziej ui:l kiedykolwiek tJOl\u"zeb.a. Władysław Kruczek, Emil W~jta- Pn:y diwlękach sygnału Woj-

DZIEN 
KIESIE 

W 2łtl doiu roku słońce wze­
nło o cod.z 5.39, zajd'l:ie zaś 
• 19.35 

cbc odz 

Cezary, .Jbef, Kalasanty 

w dniu d1laieJszym dla Łod1i 
przewidu • e nastepują.ca pogodc: 
zachmurzenie umiarkowane lub ~ 
małe. bez opadów. Temperatu· 1 
ra maksymalna w dzień około 
28 st. C, Wiatr słaby lub u- , 
mia.rkowany zachodni i połud­
niowo-zachodni • . 
Ciśnienie o godt;inie 19 WYDO• 

siło 998,8 hPa czyli '148,6 mm. 

·"'.-~z 
„ 

1635 - Zm. P. Lope de 'Vega. 
t>isarz himpańskl 

1965 - Zm. Le Corbusier, 
francuski architekt, urbanista 

1948 - I Zjazd Ziem Odzys· 
kanycb we Wrocławiu 

1'170 - Ur. G. Hegel, nie-
miecki filozof. 

Można da.wa6 rady, ale nie 
można nauczy6 postępowania. 

I 
ł 

- łllllJ nie będziesz ~adla zupy, 
io nle wyrośniesz. na taką ładną 
~ę jak mo,fa sekretarka! 

nam wzajemnej życ"Zliwoścl, zroi.umleni.a 41.a wspól!nych trosk, l)Oma- szek. Hem-yk Kisiel, Jerzy · Mu- ska Polsk ego łorumna złożona zo-, 
gania sobie wzajemnego w ich usuwamu. Jes.t•y llll'Tteikon.ani, m•• j szyński. , stała do grobu. Uroczystości ża­
jąc przyiwiąiza111ie ł~llill do sWeio miiaista., ~ talka włamue atl)losfe- Nad otwa.rtl\ mogił!\ Zmarłe~ łobne zakończyło od~ami• „Mi~ 
ra towairreyszya nam będzie w bch tru<htlPICh dla kameeo cbwi<lach. pożegnał c'Złonek Biura Polityczne- dzy.narodówki". ._ ____ .,.. _______ _.. 
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Kazanie Prymasa ks. kard. Stef ana Wyszyńskiego z PRAC EGZEKUTYWY Kł. PZPR 

(Dolkońceelllie ze str. J,) 
nie nuoou po.Jskaego. To ies-t prze­
cier& dom~ wiek01We. to 
jEst ta. ten 5o7.0rególny bodziec dlla 
nu Pala•ków, &dY pracudąo i łlru.­
~ aę o to bairdn.o wiell.e. wdamy, 

mora1nego, usza.nowainia, ażeby mo­
gło funkcjonować w tym, żeby mo­
gło wkładać ten właśnie zasób 
energLi i wartości, które są po­
trzebne dla normalnego rozwoju 
bytowania całej wspólnoty naro­
dowej. 

S 
tąd Istnieję, dzieci boże; i 
moralnooć zawodowa, i my 
o niej mówimy. Dżisiaj co­
raz częściej mówi się o mo-

ralności i etyce lekarskiej, o mo­
raLności pielęgniarek i pielęgniarzy, 
o moralności pracowników techni­
cznych, czy fizycimych, prowadzą-· 
cych wielkie maszyny, za które są 
odpowiedzialni, na sku·tek tego, że 
są niezwykle kosztowne. I moż:na 
by wymienić cały szereg tak.ich 
działów ludzkiej pracy. w których 
potrzebne jest, prócz sprawności 
mechainicz.nych i zawodowych, boże 
błogosławieństwo. A waęc istnieje 
moralność zawodowa, stąd też po­
trzeba, aieby tej moralności za­
wodowej odpowiadały pewne zobo­
wiązania sumienia, sumien.ność w 
lll!'&e.Y ii:awodowej. To ma ogiromne 
znaczeruie. P.raca bcllw·:em zar 
wodlo•wa jest śrO!dorn/d5kiem dl>­
sk.anałeniai osobowego. I dGa­
t~o• teQ: muszą ·tu istrueć i 
bodżce moralne. I n.ie można o 
tym zapomnieć, my tak c-i:ęsto dzi -
siaj, najmilsi, narzekamy, na nie­
sprawność różnych instytucjd spo­
łecznych i zawodowych, jeden za­
wód czyni zarzuty innemu zawo­
dowi. Umiemy wyliczać złe skutki 
pracy i gos·podarowania, umiemy 
mówJć o bumelantach, umiemy mó­
wić o najrozmaitszych nieudanych 
pra.c<l;Ch, umiemy je odr-i:ucać i po­
tęp1ac, by zrzucać odpowiedzia1ność: 
na inny zawód. A pamiętajmy, jak 
my wypełniamy ten swój własny 
zawód, jaki my mamy wkład w 
życie społeczne i ekonomię naro­
dową. 

Ząpew.ne, mogą być wszędzie 
przeszkody. Gdy jechałem dziś ra­
no od Warszawy tutaj. przygląda­
łem się polom, niektóre sprzątnię­
te i za<:>rane, inine stoją w kopi­
cach, a mne na pniu. Pewnie może 
to i zależeć od wartlJn.ków klima­
tyczmych na danym terenie. Nie-

roztlropność zarządz.8Jllia 1 my wie­
my, że w tym wielkim trudzie od­
budowa:nia Polski, w ojczyźnie na­
szej zrobiono barMO wiele, ale po­
zostało jeszcze do z.robienia bardzo 
wiele. I trzeba ciągle wielokrotmić 
wysiłek pracy, pogłębiać jej po­
ziom moralny, poczucie odpowie­
dzialności zawodowej, ażeby nastą­
pił należyty ład i porządek. Oto, 
dzieci boże, ten zwięzły i krótki 
(może nie krótki) rachunek sumie­
nia narodowego, który my tutaj so­
bie przeprowadzamy w obliczu Tej. 
która jest da.na ku obronie naro­
du naszego. Brońmy samych sie­
bie i będą - nas bronić. A brońmy 
przez wypełnianie rtaszych obo~ 
wiązków, gdy je wypełnimy bę­
dziemy mieli tym wi~ksze tytuły 
do ppstulowan-ia naszych praw 
Teraz może lepiej, na tle 
tego właśnie naświetlenia, 
rozumięmy nasze obowiązki, ale 
i nasze prawa, ale i na­
s.ze zaniedbainia, ale i nasze oso­
biste, rodz.irune, domowe, społeczne, 
zawodowe, gospodarcze błędy. I 
wtedy widzimy, że i qiy w jakimś 
stopniu, w jakimś wymiarze po­
peQ:nti·amy błędy. Któż z was jest 
bez grzechu, nie oglądM.my się 
wokół n-a wszystkiie strony. Zaglą­
dajmy w swoje własne sumienie. 
Dowiedzmy się, czy my sami nie 
dopisujemy, a wtedy zobaczymy, 
że ta •bolesna sytuacja dzisiejsza 
to jest jakaś swczę5liiłWa wina., fe- . 
lix culpa, która doprowadza nas 
do zrozumienia naszych obowią-i:­
ków wobec własnej ojczyzny i za­
dań, które są w tej ojczyżnie do 1 

wypebnienia. 

p o ms-i:y łwiętej, jak zwyJtle, 
w dniu dzisiejszym, gdy 
staJemy przed Tą.. kit6ra jest 
dana ku obronie narodu 

polsikdegn, będzń,emy odlnaiwid śliu­
by jasnogórskie. Te śluby zawiera- I 
ją wyliczenie naszych obowiąa:ków 
do wykon&nia. I dlatego są właści­
wym zakończen4em tych rozważań, 
które wam dlZiecl boże, przed 
acrz:y, przed sumienia, pasta.wi~em. 

I wam i so!;ie.. 

Ocena sytuacji 
spoleezno-g ós pod ar ez ej 
W 

ozora.~e pM.ieth:enie Egze- I przemysłu w potrzebne dla za.pew­
kutywy KŁ PZPR, któremu nienia. rytmlcznej pracy zakła.dów 
przewodniczył I sekretarz surowce i ma.teriały, Przerwa. w 
KŁ - Bolesław Koperski. pracy komunikacji miejskiej w 

poświęcono głównie ocenie sytua· tak rozległym mieście jak Łódź 
c.il społeczno-gospodarczej w wo- spowodowała duże strudnienia. . w 
jewództwie miejskim łódzkim, z życiu mieszkańców i w pracy 
uwzględnieniem utrudnień, ktćre zakładów produkcyjnych. 
zostały spotęgowane strajka.mi na W zakładach odbywają się spot­
Wybrzezu. Dużo miejsca poświęco- kania, na których ozłonko~ie pa.r­
no lepszej organizacji zaopatnenia tii i bezpartyjni zapozna.Ją, się z 
pracy ha.ndlu, piekarni i placówek listem Sekretariatu KC i wyni~a­
służby zdrowia, Dyskutowano na mi obrad IV Plenum. DyskutuJąc. 
temat sposobów poprawy jakości wiele spraw wewnątrzzakladowYch 
wyrobów wędliniarskich, wydając i ogólnokrajowych uC'Lestnicy ze­
w sprawie poprawy jakości wędlin brań wyrażają szczególną troskę o 
konkretne zalecenia. spokój w kraju potrzebny do nor-

malnego życia i właściwego funk-
Przedmiotem oceny I określonych cjonowania gospodarki dla dobra. 

dec~jl była sprawa zaopatrzenia całego narodu. 

Życiorys R. Jankowskiego 
Romual<i Jankowski urodził się 

w 1921 r. w rod-zinie nauczyciel­
skiej. Pracę zawodową rozpoczął 
jako tokarz w Wat:szawskich Za­
kładach 'Metalowych. W czasie 
Powstania Warszawskiego areszto­
wany i zesłany do obozu koncen­
tracyjnego. Po wojnie pracował w 
:i:akładach produkcyjnych, a także 
w placówkach oświatowych w woj. 
wrocławskim i lubelskim. 

Po wojnie d-i:iałacz PPS, po zjoo­
noczen.iu ruchu robotniczego w 
1948 r. - PZPR. Pełnił m. in. 
funkcję sekretarza propagaindy KP 
PZPR w Lublinie, a od 1967 r. był 
sekretarzem KZ, PZPR w WSK 
$widnik. W 1970 r. wybrany prze­
wodniczącym WRZZ w Lublinie, a 
w 1977 r. metalowcy powied:yli 
mu funkcję przewodniczącego ZG 
swego związku. Od VII Kongresu 
Związków Zawodowych jest człon­
kiem Prezydium CRZZ. 

,.. że On& jest ku nas.zeil po.mocy, aile 
lu.d!z;ie, krtóJ:.zy tym ducllem s.ię 
kli.eru.lłl. wiedizłl. tee, ie Jest to ich 
botdl7Jiec dla naszego du.dała.n.i-. dlla 
nasz.ed codizi.en.nej pracy. codzien­
nego tiriudu. Ona Jest ku poIMCy. 
I dlatego tei, dlZieci ~ wJ.emy, 
że Jasna Góra w opinli na.roctiu i 
w naszych dizoi,ejach jest jaikąś wie.­
ż.ą, jest ja.kąś staini'Cą, jest jaikaś 
tiwierdizą, tlWie doohodzimy efo 
po1koj1u, doohOOJzJmy do rów:tllO!Wa­
jlli., 1(1d!z:ie só.ę USJ)8.kajamy, ,tOOie 
rza.cizynamy tirzeilwo myśleć, pod 
kątem n1152ych obowJąz,ków, zadań 
i praJW. I cllla.tego be:i: wiadmno, 
J(dy ws,zyscy taili: part;.rzą na Ja&ną 
Gó.rę, że Jasnej Góry ootknąć nie 
mo±na. To jest tad,e.m.Itic<t d.z.iejKi.wa, 
jaka.ś 5rl.C1Z~ólna. łaska Opa.trrzmośc-i 
Botżej, która tiuta,j dJziala oo iraeściou 
Jurż wieków. Ale ~Y sobie to hi­
storyewe dośw:i_.adicri:enie staiwfriamy 
'!>l'Zed oczyma„ Jtdy wiemy, że w 
osta.teozinośoi taok jest, że wtedy 
~d:y j1U/Ż WSiLYStlklie światła - zda 
się - p0<gasły dlla naszego na.rodou, 
jaik mówił w,i.e,JJ!tl w~óg. najeżdżca 
na.rodu i Kiośoioła w Polsce, l)!l"Zetl 
laty. to Jeszcze jest Ona, ta Ma­
dlOlllna Oz.a.rna., z Ja-.;nej Góry, jesz­
cze jest Ona. J e<dlila.k oa.mięta.,Jmy, 
że sktUtecizna obrooa na:rodiu przez 
Ma.tkę Najśwoiętszą wymaga ttż i 
naszaj J)l'acy, obrona, któi'ej x..:e­
kiudemy w ty1u chwilach, w oista­
tecznycih ch'Wliolach. nie mo.i;e oz.na­
czać biernego oczekiwa.nia, aż 
przyojd~ nam pomoc z Illieba. By 
za.s.bużyć na tę obroo.ę zie strooy 
Najśw.i.~ej Pacie.n.ki, trzeba wy­
pełnli.ać obOlwlią.zolci. krtlóre .sipoc.zy­
wają na każdym otrow:ieku, obo­
wd.ą~lci" któ1re s]'.l(l(lZywaoją na na­
szej rocliz.ionie, na kaooe.j rod:zdinie, 
ooowiąiz,k.i, ~tóre spoczywają na na­
szym żyd.u sl){}ł€m>nym.. na naszym 
żyahu za,wodo•wym, na życiu pra­
cy. Im lepiej wypełniamy te co­
d'Zlienne obowi:ązilri, tym, ctzJeci 
naijmHsze. możemy być pewniejsi, 
że przyjdz;ie prunoc. Co więcej, im 
lepiej, świadlQmJi odpo•wied<z:ia.Jnośd 
za. nuód, wypełniruny codlzienne 
0;bowiąrz.k.i dnia, tym prawa naszAI 
sa bardl:oieli wasa.dllliOllle, uwarun­
kowa.ne i w imię tych praw może­
my też staiwilać i WY'magatllia.. ale 
nli.e ~zej. To jest fundament 
tej budowy, i to jest zall'8= 
przed1Liwne misteriium życia całej 
SJ)O!l:~ności, i rodzM!nej, i na.ro­
dlowej. i pańsitwowe.j. I imnych dróg 
in.ie ma. Jeżeli w tej chwilli, naj­
mril.&e d.z.iecd bcxi;e, nadeszła na 
111aszą Ojoz~ę jaikaś gorlz>i.na ra­
chunk!u sumienńa, je:żieli w tyan 
rachu.nlm sumdelllia budzii się p.>­
ozudie odporwiedz,iaJinotci za na.r6d, 
to, z tym się mufil wią~ć p0ezu­
cie odpow:ied'zialności za życie każ­
dego z nas. za życie naszej rodzi­
ny. za życie ca.lego na.rodiu, za ż.y­
cie państiwa. I z tym się, piodikreś­
lam i powta•rzam - i bę:dę to oo­
wtairzał w CJią.gu tych wsrp6lalych 
rnzmażań, z tym się wiąrże poczu­
cie oborwiąrzków, ktOre są do 
wypełnienia. I z tym się bQdz.ie 
wią,zać ooczuóe pra.w, które my 
zyskujemy w cod~enhY'm naszym 
życi>u. Jest więc OO'PO'Wded1Jialność 
wspÓlna. dlaczego, bo nikt z nas 
.nie jest bee grzechu.. nikt z nas 
nie jest bez winy, dla'tej(o też 
wepólna jest i wina. a może się 
ona wyraliać w róimeli formie, na 
przykład winu. na 11Jrotek na.rusze­
nia. praw osobowych czlow!Jeka, z. 
cz}'lll się wiąże deformacja moral­
na i społeczna czkiwlieka. woina za 
bra,k obroaiy naszyoh praw, do 
czego jesteśmy jako ludZ!i.e obo­
wiąa:aini. z.awsz.e je.dlllakże w miiaXę 
' aok wypclniamy nasze oborwiąliki. 

my~ by nie(lXl!kOlić, tylko po to, 
by przypominać, ja.k to naleriy do 
ału& Kościoła, naśladujących Chry­
atusa., aiby mówić o tym co naileży 
uszanować i co należy wy.pełnić 
aby ojczyżDde illasz.ej powrócił &po­
kój i ład. I zacząłbym po pierw­
sze od j~egoś obowiąz.ku, który 
ciąży na nu wszystik.ich. na każ­
dym z nas, na lmiplll!Ilach i bisku­
pa.eh. który ciąży na ojcach rodzin, 
który ciąży na przedstawicielach 
~zczególnych wsp61not żyjących 
w ojczymie i k·tóry ciąży na całym 
narodzie i na władzach, które 
wmęły od(powiedzia.lność za roz­
wój żyda nrurodowe,go na tym 
etapie i naaeżytego korzystania z 
woln®:i uzyskanej, dlla dobra na­
sz.ej ojczyzny. I to jest jeden ele­
ment. któr~o dla pokoju społecz­
nego, dla pomy.S)mego i normalale­
go rozwoju naszego zycia narodo­
wego i pa.nstwowego naru-szai: me 
na.leży. A dru,gi element - to łaid 
życia rodz.illllllego. .Na ten temat 
~opat Polsiki ta!lt wiele mówił 
w 1>woich li~a.:h do wierny.eh. me­
moriałach do władz państwowych 
i pracy prowadoonej prze.z kom:sje 
Ep1skQI>atU dusza>asters;ką, kateche­
tyczaią. litiuT,giczną, lmltu.ralną i 
i•nnych. 'l'o jest wielka praca. W 
wyinitk:u tej praą myśmy sobie u­
świadamiali, że musi w- naszym 
życuu narodowym i.stillieć prymat 
rodzi:ny. W tym prymac~e rodziny, 
tak jaik w kołysce, prymat życ•a 
i obrony życia. gwa.rancje dla ro­
dzących s;ę Polwków, że lllk.s.ztałto­
wa.nii mocami bożymi pod sercami 
swych matek mogą bez.piecz.nie w 
ojczyżnie Polaków życ, roz.począć 
swoje dz.ieje, rozwijac je i służyć 
ojczyźnie i wrócić do Ojca Nrebie­
sk.iego, na łono tego Ojca, z które­
go wszalikie żyoi€ się wywodzi. Z 
tym s:ię będzie wiązało, z tym pry­
maitem rodZliiny. pt:ymatem życia i 
ładu ekooomicznego, zadanie ro­
d-i:inne zadan·ie wychowania naro­
du, wychowamie w na.rodzie, wy­
chow ainie o.sobiste i społeczne, czy li 
taikie ukierun.kowantie młodego ł'o­
le.Jka, żeby on wszedł w życie pu­
blicz.ne, w życie spOl:ec:me l w ży­
cie zawodowe w poczuciu przede 
wszystkim swoicn obowiąz.ków, 
które są do wy.konania. a za tym 
i w poczuciu praw w ojczyżnie. 
Słowem. byśmy powiedzieli: porzą­
dek życia rodzlilllnego wymaga wol­
nośc.i religijnej, wo1no.łci kultural­
nej, bezpie.czeńl;twa ogniska ro­
dlzfamego, W ten sposób trzeb& by 
uchronić rodziinę od wsze~kich eks­
perymentów wychowawczych i 
społecznych, przywrócić ra<l'li·nie 
sJ)Okój w jej ognisku d0.!11o<WYm· 
Dlatego też, najmii1si, wszędzie, 
gdzie by należało, trzeba wstrzy­
mać się od wszystokiego co by pod­
ważało ustalony byt rodzilily. Na 
przyokład podważeruia bytu rodz.i­
ny D!2elZ wy&ioedilanie z własnego 
domu. z własnej go.s.podal:1ki rolnej, 
ze zdobytego nieraz bardzo ciężiko, 
przez osZoCzęd'llOŚć całego życia 
ośrodka bytowania rodmny, w któ­
rej powsta·je ja:kaś życiowa prze­
strzeń rodzinna. Tego wszystkiego 
nai\eżałoby w naszej ojczyżruie Uin.i­
kac. 

mniej jednakże wiąże się to i z su- · 

miennością pracy, i z rzeteLnością X V I pracy. Wiemy, że gdy n.ie ma pra-
cy rzetelnej, to najlepszy ustrój 
gos!J?d~rczy zawiedzie. I będziemy I 
mnozyli tylko długi i pożyczki, a , PLENUM CRZZ 

może być brak tej świadomości, 
»Le być iaikaś swoista bi~ć 
niewrażnrwość na dobro ws;p6lne, 

.<J1bro społeczne, dobro rod:Z~ny, 
nwrodu państwa. Mo&;e ni~edy 
brać górę dobro os:obiste, dobr.:> 
za.wO<dOIWe - nad dobramt wvż• 
'>Z~o rzędu. jaJkiand •• doora ro-

. drlJin 1 dlolbr a. lllllJI'OOU. Dojnałość 
nasza nllJI'odO'Wa i obywatelska te­
~o wyma~a. byśmy mieli pOC?AJCie 
odiJ)IOIW'iedl7Jialln.ości nde tylko za 
własne spraiwy, ałe byśmy m·ieli 
pdczuclie od"P()'WliedrlJia•lności i z.a 
caiły nSJród. Paanięta.jmy na.jmidsi. 
z JiaJcilrn trudem DO 1a5 latach ltle­
woli odzyska.!i§lrny wolność, gd:yś­
my "r:i,ele czasu poświęoili na 9po­
ry i kłótni·e domowe. wtedy ~a­
g ro'Ziło nam i naszej wolnoś.ci wiE>l­
k ie niebe~plec-zeńś;two. I wtedy 
na.ród sie pod~rwał. t:zooił siię na 
kolana. rzucił się do obrony pod­
stawowych praw. doświad•cą.ona 
naszej wierności Ma~ka Na,jśwlięt­
sw pnys.zła ku obron~e na.rodu 
naszego. · 

p ra.coiwaliśmy, n.ie za.wsze 
~l(Odin~e z pr111Wem B<lżym, i 
przyszło nowe dłoŚw[oadcze­
lllie, jakież bale®ne, jaikież 

o<:zyszcza..iace, o kitóry.m mówił 
Ojciec Swięty Pius XII, że Wat:· 
szawa stała się dla swych obywate­
li, jakby tyglem oczyszczającym w 
ogniu. Oczyszczenie prz.ys±ło. Wido­
cznie Bóg ma swoje zamiary, abyś­
my Jemu wiernie i godziwie 
służ:i-"11 . i chlaitel!O też 
dopuszcva. te dośwdaidczenia. 
Byśmy lepiej doceniali dair woln~ 
ści. i byśmy .ten czas wolności sta­
rannie okupywali, rzete1nie, uci.ci­
wie i sumiennie p-racując. Godzi 
się jednaikże. dzieci boże, na pła­
szczyźnde tych niepokojów, które 
wypełniają naszą ojczyznę po brze­
gi, przyjrzeć się t:vm dobrom trwa­
łym w społeczności naiszego na.ro­
du. tym dobrom, .które muszą być 
zachowane. oszczędzone, szanowa­
ne i które muszą funkcjonować. 
działać na dobro naszej całej 
wspólnoty narodowej. I tutaj w 
tym • właślllie rozważaniu jasnogór­
skim. ieślli prz:Y\'izliśmy do Matki 
Boiej Jasnogórskiej, jaiko ku Tej, 
która jest dana ku obron.ie narodl\l 
naszego. to n1e przys1Jli.śmy tutaj 
po to, by kogoś oskarżać. by ją-

to wszystko będzie zjadane na co 
dzień, bo bez pracy nie ma dobro-
bytu. I chociaż człowiek ma pra- (DOlkończenie ze str. 1) 
wo do wypoczynku, chociaż niekie- strajków i dyskusji toczących się 
dy. gdy nie ma innych środków w zakładach pracy. 
czło·wiek ma prawo do zaznaczeni~ Za konieczne uznano r<m;z.erzenie 
swojego stanowiska, . chociażby i umocnienie fu.nkcji kontrolnych 
~strzyi;nując się od pracy, wiemy związków zawodowych wobec dzia­
Jednakze, że jest to ba.rdzo ko- ła1ności adminisbracji gospodarczej 
sztowny argument, tak kosztowiny i państwowej. 
argument, że koszta tego argumen-1 Zobowią-i:ano Prezydium CRZZ do 
tiu składa.ją się w m!iJia.rdowe poddania krytycznej aonali-i:ie sty­
wymiary i ciążą nad całą gospo- lu i metod pracy wewnątruwiiµ­
duką narodową i jakimś odwetem kowej. Analiza ta powinna określić 
g~zą w życie narodu, rodziny i źródła i przyczyny słabości ru­
każdego człowieka. chu zawodowego oraz wskazać dro­

A 
jeśli co jest pilną i ja!kąś 
szczególną potrzebą, to z 
uwagi na zadania macie- Praca narodowa jest nie tylko 
rzyń.S1kie kobiety W rodzin· e elementem ekonomicznym, Jest 

- obrona godności kobiety, matki, · 
obrona dziewczęcia, jej czystości, rownież i elementem s:połecznym. 
jej szacunku należnego, bo mat- m~ra~nym i formacji duchowej. 
ka służy rodzinie. służy ojczyżnie Jezeli ta łormacja duchowa jest 
i nle m<Xie być znieważa·na, jak pogłębiona, przestaje kuleć cała 
ni'€'Stety, często byWało. Szczegól- gospodarka narodowa. I dlatego 
nie w telewJrz.ji, gdme pokazywało też, najmilsi, praca, a nie bez. 
się wielkie mnóstwo filmów spro- czynność, jest sprzymierzeńcem 
wadzanych z zagranicy za cięiikie człowieka, sprzymieheńcem w je­
dewizy, które płaciliśmy po to, by go osobistym życiu, w dobrobycie 
demoralirz.ować naród i by ośmie- rodzi,nnym, i domowym, i w dobro­
szać kobietę. W Polsce kobieta ma bycie na.rodowym. I im więcej 
ogromny sz~·wnek .i należy ten i sum!ienniej będ.z.iemy pracowali. 
sz.acunek z.a.ch01Wać, oczywiście mu- tym mniej będziemy pożyczali. Po­
si ona sama WS\PÓłdozialać z tym. wiedziałem to już przed tygodniem 
żeby obrona tego szacUilllw była w Wambierzycach, na południowo­
łatwiejsza. Ale trzeba za wszelką zachodnim krańcu naszej ojczyzny, 
cenę unlik.nąć tego, by demoralizo- podczas koronacji małej tigui'ki 
wać i rozlkładać nasz. azacwnek, na- Matki Bożej, Królowej Rod-i:iu 
szą miłość do naszy~ ~telk,. do Gdy patrzono na mnie i pytano, 
naszych sióstr. cl;o k~eJ kobi-ety, co powiedzieć powiadam· trzeba 
ktÓl'ą przfl miłość OJCOWą, Bóg po- po · ' l · ·' -•-• · b HU.IŻ ł t . 'emi pierwsze - rzete rueJ praco-
w"'"".' .arze Y ; Y a ~8: eJ zi wać, po dru·gie - trzeba \llllikać 
polSl?eJ. lltll :e) rodz1.01~lce naro- niszczycielstwa l oszc.zędeać 
etu. }alko rodZlCleilka rodziny domo- tr i . . . • _po 
wej. To jest pjłne udanie, bo wi- zi;c e - trz~ba .mn1eJ pozyca;ac i 
d'tlimy ni.ezwyUdy jaJkrlś rozwój nie- mniej wy~'!1'1łl 1 po c-i:wart.e -
łaidu mora/Lnego. Idzie o poota.wę trzeba le.1>leJ zaopatrywać ludzi w 
kobiety i stosunelk do kobiet, oce- ich _cod:iae_ri,ne pobrzeby,. jako że 
nę kobiety, jej miejsce w życiu god~1e;n Jest. pracowmk zapłaty 
rodzinnym, w społecznym, zaiwodo- s;voJeJ. Prz:v:Jęto to ze zrozumie­
wym i narodowym. To wszystko ni~m. Uwazam, że ~zasami nie­
musi być poddane jaltiejś odnowie, wiele tirzeba postulować, wymagać, 
jaktiejś rehabi•litac.ii. Stan'.e s ię to stawiać żądań, byleby w Polsce 
nie na drodze ustaw, a:le na drodze zapanował ład, tym więcej, że żą­
waszej, matki i ojcowie, dziewczę- dania mogą być słuszne i na ogół 
ta i młodzień<:y, wi:;półpracy. Tak są słuszne. Ale nigdy nie jest tak. 
się umocni ład życia 11."0dzinnego i żeby żądaniia były możliwe do wy­
domowago. konania od razu dziś, ich wykona-

A teraz po mecie. Ład życi.a nie musi być rozłożone na raty. 
społecz,no-za.wod~w~g~ - tak je&t I dlategp łirzeba rozmawiać - w 
zot:gllllDllzowaine zyClle 1 \V rodzililie pie~wszyi;n rzuci_e wykonamy te żą­
i w narodzie i w państwie. Są dania, które maJą podstawowe 21na­
wyzn.ac:Z001e pewne zadania w ro- czeni~, w drugim rzucie tamte, 
dzill1ie, są zadania matki, których _trzecie! ~zi~ąte, takiie jest wy­
ojciec nie WY'Pelmi, są zadania oj- magame zyc1a coc!Q'.iennego. Nie­
ca. których ma.tka nie W)"pełnoi - kiedy wy, drogie matki, wiecie, jalt 
są zadania ta1kie, k'óre muszą wy- wasze córl<:i, które chcą się do­
pełnić oni oboje. Ale już w rodzl- brze ubrać, ile stawiają wam wy­
nie kształitują się z.adan:a starszego ma~ań. Moja mamo, a to, a 'tamto, 
rodzeństwa wobec młodszego ro- a inne. I ty też nie zaspokajas-i: 
dzeństwa. A więc jest pewna kate- tych potrzeb od razu. Powiesz: do­
goria zadań, to nie są tyl!ko wy- br.ze, dziecko, doceniam to, rozu­
maga.nia czy.sio ekonomiczne, go- m1em, ale poczekaj. I nieraz tak 
spoda.rcze, to są wymagalilia mo- bywa i w życiu pub1icz.nym, że 
railne, a więc w pewnym wy1m'arze trz b k - p · i religi.~ne. I dlatego Kośd6ł uświę- · e ,a pocze ac. amiętlljmy - my 
ca różne grupy zaJWodO'We, wy J~tesi;ny narodem na dorobku, pa­
dus.zpasterze, wiecie, że do was tak miętaJmY, dzieci boże. żeśmy we­
często zwMCają się rolnicy, byście sz~. na teren nas-i:ej ojczyzny i do­
was-i:ą modlit'Wą i kaipłańs:ką wła- szbsmy .do wolności przez gruzy. 
d-i:ą uświęcali ich wysiłek rolny. Jes~cze Jako nowo mianowany bis­
Jesteśde, zaipraszani do fa- kup Warszawy szedłem do swojej 
bryk, wbyśc.ie poblogooław.ili prokatedry po stertach gru-i:ów 
wnętrza. g<lzie ludzie pracują. dziś id~ równą drogą. Polska oo~ 
Jest~'('ie za,prasza•ni przez kie- rodzona o'dbudowała sprawnie i 
rowni>ków różinych maszyn Warsz~w~, i ~ańsk, i Wrocław, i 
i aut, sami je poświęcacie, ażeby Poznan, i tyle innych miast zrów­
wypeł'lliane były należycie te obo- nanych z gruzami pr.zez cierpliwość 
wiązki, które oni podejmują, do i pracę. Ale nie od razu. My mu­
których oni czują jakąś skłonność si.my ci,gle mieć tę roztropno§ć 
czy też powołal!lie. To wszystko wy- kierowniczą, po ładnie się to na­
maga niejako z natul!'y i z nakaz.i ZY'Wa prudentfi.a gu•bernativa. czyli 

gi szybkiego i skutecz.nego ich 
przezwycit;'.żenia. Powinna stać się 
podstawą działania związków za· 
woclowych, umocnienia ich roli w 
rozwiązywaniu wszystkich proble­
mów życia i pracy załóg, pogłę­
biania demokracji wewnątrzzwiąz­
kowej. Analiza i wnioski z nieJ 
wynikające będą przedmiotem 
obrad najbliiższego posiedzenia ple­
narnego CRZZ. Powiilmy też być 
omawiane w szerokiej dyskusji 
przed IX Kongresem Związków 
Zawodowych. 

W związku ze zgłaszwymi przez 
załogi niektórych zakładów wnio­
skami o 'Pl'Zem-owad!zende poonow­
nycó wyborów do rad zakłado­
wych, plenum zaleciło szybkie usta­
lenie trybu dokonania tych wy­
borów przy nieo~aniczonej liczbie 
kandydatów i zgodnie ze statutem 
związków zawodowych, wn. w spo­
sób tajny i demokratyczny. 

Plenum przyjęło harmonogr,am 
prac nad projektem nowej ustawy 
o związkach ~awodowych. Ustawa 
ma zagwarantować warunki do 
11amodziie1nego i autonomicznego 
dział!mia ruchu zawodowego w sy­
stemie demok·racji socjalistycznej 
oraz do skutecznego wypełniania 
ich funkcji nadrzędneJ, jaką jest 
obrona interesów ludzi pracy. 

Postulowano m. in., by ustawa 
zagwarantowała związkom zawo­
dowym kontrolę nad szeroko po­
jętą, polityką społecz.ną państwa, 
reahzowaną przez rząd i admini­
strację, a także samodizie1ne podej­
mowanie inicjatyw ustawodaw­
czych. Za celowe uznalI!O wprowa­
dzenie praktyki interpelacji związ­
kowych w Sejmie. W ophnid związ­
ko~ców, w ust:łwie ppwinno być 
zapisane prawo z.głaszaruia sprzeci­
wu V:'?bec _błęd.nych decy-i:ji admini­
straCJ• panstwowej i gospod&"cZej. 
narus-i:ającyeh iinte..r;esy ludzi pra­
cy. W razie wyczerpania wszelkich 
inn.ych możliwości wpływu na 
zmiany tych decyzji, związkom za­
wodowym powinno p~ysługiwac 
prawo do strajku. 

Projekt ustawy o związkach za­
wodowych po szexokaej dyskusji w 
zakładach pracy i na IX Kongire­
sie Związków Za wodoWych zgło­
szony zostanie do Sejmu jeszcze w 
bie!ącym roku. 

Plenum zaleciło Prezydium CltZZ 
przyspieszenie prac nad projektem 
ustawy o samorządme robotniczym 
Usta.wa powinna rozszerzyć upraw­
nienia KSR, zwłaszcza w zakresie 
uchwaiania planów. Wyraźnie na­
leży stwierdzić, że plany nie mo­
gą być z.mieniane bez zgody samo­
rządu robotniczego. Ustawa po­
wionna zapeWillić zwiększenie auten­
tycznego udziału robotników w za­
rządzaniu zakładem pracy, a takż.e 
nadać sani.orzą(fowt pr.awo do 1ia-
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wiania· wn.iosków w spraiwie 
kadr kierowniczych w zakładach 
pracy. 

Plenum powołało komisję do 
kontroli kosztów utrzymania i za­
twierdz.iio kierunki jej działalno­
ści. W pracy komisji pędą uczest-
niczyć przedstawiciele zakładów 
pracy i ~wiązków branrowych 
oraz pracownicy nauki. WY'I!iki 
pracy komisjd umoolilwią z;w~ąz­
kom zawodowym prezentowanie 
samodzielnego, własnego stanow·is­
ka wobec rządu w sprawach doty­
c;;ących kształtow11nia płac, cen i 
kosztów utrzymania. To rozpozna­
nie, odzwiet:ciedlające rzeczywiste 
położenie materialne ludzi pracy. 
i to nie tylko globalnie. ale w po­
szczególnych grupach zawodowych 
i społecznych, powinno się stać 
podj>tawą występowania z wnioska­
mi w sprawie rekompensaty wzra­
stających kosztów utrzymania. Pra­
ce komisji będą też pomocne przy 

U1Staleni:u minimum socjal!IJ.ego, któ­
re powinno być zagwarantowane 
każdej rodz.inie. 

CRZZ zw~·óciła się do załóg pra­
cowniczych, do całego aktywu 
związkowego, a także do komitetów 
strajkowych, o wspólne, wnikliwe 
przedyskutowanie wszystkich pro­
olemów, których .rozwiązaniem ży­
wotnie zainteresowani są ludz.ie 
pracy, a także o wyciągnięcie z tej 
debaty praktyclillych wniosków w 
sprawie codziennej d7Jiałalmości ru­
chu zawodowego. 

Działalność związków zawodo­
wych powi.nna. w opinii uczestni­
ków obrad, znajdować szersze od­
bicie w środkach masowego prze­
kazu. Chodzi zwła~zcza o ukazy­
wanie konkretnej działalności 
związków zawodowych, ich roli w 
rozstrzyganiu problemów załóg, o 
nieukrywa.nie nieuchronnych różnic 
poglądów międ-i:y związkami a ad­
ministracją wszystkich szczebli. 

Sytuac:ia na Wybrzeżu 
(Do1kończenie ze str. 1) 

run:kach Szczecina. który obszarem 
dorównuje W!l!l'szawie ·oznacza to 
iż niekitórzy pokonywać muszą w 
obu ki.ei-unkach po kilkainł!ŚCie ki­
lometrów driennie. W mieście po­
jawiła się wielka liczba rowerów. 
Ludzie poma.ga;ją sobie w-zajem.nie. 
Właściciele pryWatnycll samooho­
d6~ sami, z ~łasnej liruioejatywy, 
zabiera•ją matJki odinOS'Lące do żłob­
ków i pr.zedsZlkol'i swoje dzieci. W 
mieście panuje ład i porządek. 

'11rwa wnilkliiwe roz.pprywanie 
zgłoszonych do komisji rządowej 
pr-zez zafo1gi szczecińskich zakładów 
pracy wniosków i postulatów oraz 
sposobu ich realizaeji. 

W Elblągu sytuacja n:e ule"ła 
zmoiacie. Kluczowe zaikłady pr";.e­
mysłowe nadal nie pracuja podob­
nie przedsiębiorstwa budowlane 
i transportowe. Wprawdzie po<l­
staiwowe artykuły wstały rozw.ie­
zfone do sklep&w, ale ich zapasy 
za.czyinają się kurczyć. Coraz dÓ­
tklirwiej odczuwalny jest brak wę­
gla i ke!ksu, :z,arówino w mieście 
ia!k i w okoliomych wsiach. 

Komisja rządowa działa·jąca w 
zespoł.ach branżowych nadal pro­
wadzi rozmowy z delegacjami za­
kładów. Spobkania przebiegaJją w 
atmosferze rzeczowości. 

w hołdzie 
żołnierzom AL 

26 S'ierpnda 1944 r., w czasie Pio­
w&ta.niia Warsza•wskiego, pod gru­
za.m:i zobombard<>walI!ej przez lot­
nictwo nd€i!llieckie kamienicy pr-i:y 
uJ. Freta 16. zgicl:ięli członkowie 
sztabu głównego i warsz.a.wskie­
go dowódiztwa AL. 

26 bm„ w 36 rocznicę kh śmier­
ci sPOłeozeństwo Wairsutwy od'da­
lo hOłd pamiieci 'POległych A~­
ców - :ro!nierzy powstani~ 

Ponred taiblką pamiątkową wmu­
rowam~ w ścia.nę domu przy ul. 
Freta 16 oraz na płycie sztabu AL 
na Kra1rowslcim ~eścil\l -
w miejsCtU. gdzie w 1945 r. prze:. 
niesiono prochy p0ległych d01Wód­
ców - żoliniel'2e WP zaoeiągnęli 
wairty hon01rowe. Złożono kWiaty. 

Kroniko wyputlkó w 
I LOSOWANIE: 

Za 5 trat. - po 1.330 zł; 
79 zł; „3" - 10 zł. 

4
" + GOdz. 10.15. Na ul. Zgierskiej 254 „ - Józef K. lat 79 wszedł gwałtownie 

D 'LOSOWANIE: 
Za 5 traf. - po 2.003 zł; „4 plus" 

- 374 zł; „4" - 124 zł; „3 plus" -
45 zł; „3" - 20 zł. . 

m LOSOWANIE 
- BEZPŁATNE 

na jeZ'dnię I potrącony został przez 
samochód C>Soboiwy, Pieszy dO'Znał 
pęknięcia czaszki. wstrzą~nienia móz­
gu i przebYWa w szpitalu. + Godz. lł.10. Na ul Przybyszew­
s<ktego przy ul. Praskiej 82-letnia 
Antonina C. weszła na jeZdnlę zza 
stojącego samochodu I potracona zo­
stała bokiem motoroweru. 1 Piesza 

Za 5 traf. - 10.000 zł; „4" - 333 oraiz kierowca motor~ru przebywa-zi. ją w szpitalach. 

K · ó i l' + Godz, 16 45. Na ul. Demo'kraty-
onc wk b!tndero i: c-i:nej 16 w mieszkaniu Józefa K. 

4-cyfr. - 500 zł; 3-cyfr. - 100 zł wybuchł poi.ar, który częściowo stra­
wił wyposatenle. Straty akoło 4 tys, 

31. VIII. odbędzie się losowanie zlot~ch. I 
PREMII SPECJALNYCH do „6" w + Godz. 18.20, W Zgie!'Zu przy 
I i II LOSOWANIU oraz 30-zł zbiegu ulic l Maja i Nowotki 62-let­
KONCóWEK BAt,,..DEROLI. Kon- nia Natalla R. potrącona została 
kurs pn. „ WSZYSCY MAJĄ SZAN-I P?BZ motocykl. Kobieta doznała ura-
SE" t - d ud · zaw głowy oraz złamania obu rak 

rwa o g:r ma br. 1 przebyWa w szpitalu. (kl) • 



• 
LOT PRZEDAJE CZAS, 

WSZY\SCY tęsknimy do „swojego lekana". Do ta1kiego, 
którego dobrze znamy, do którego mamy zait1fanie, "któ­
ry ootrafi nas cierpliwie wysłuchać, okazać życl'.liwość, 
ciepło z nami pogawQdzić. Potrzebny nam serdeczny, 
be1JPQŚredlni z niltll ko.n.ta~t. 

Z drugiej strony wiaaomo oowszecłllnie. że w,sa:ędzfo 

tam, cdz.ie istnieje cial?łość padsta:wowej opie-ki lekair-­
skiei. zdecYdowal!lie mniej paciellltów szuka oomot:y u 

specjalistów i mniej przypa<l1k6w wymaga leczenia szpi­

talnego. Czyż zatem nie warto postawić właśnie na roz­
wój oodstawowei opieki zdrowotnej w tym kierunku? 

'tralll.Spoo-t lotniczy Q,t'Zedaje ezu. 
Pracownik zatrudniony w k.raio­
wym budownictwie wytwaxiza do­
bra ·za około 0,5 mLn uotycli, rocz­
nie, w przemyśle masrzynowym -
za 800 tys. złotych. Jeżeli wielkości 
te podzielimy przez 2200 godzin ro­
boczych, to okaże się, że godzi-r.a 
pracy jest wa<rta 250 zł. Tyle też 
j!ospodar.ka traci na każdej ,1todzi­
nie s;iedronej prze-z obywatela w 
))Od.róży. ' . 

Ctas S!>l'Zedaje jednak nie tylko 
tramśpo.rt lotniczy, także sizybka 
kolei czy k()Illunikac.ia samocho­
dowa. Przeanalizujmy więc, czym 
dysoonujem:I' dziś i czym bedzle­
mv dysponować w najbliższej przy­
szłości w pn:ewozach paisaier­
skich. 

Udział polskiej produkcji przemysłowej stanowi ok. 2 
proc. produkcji światowej, natomiast obroty hqndlu za­
granicznego ok. 1,2 proc. Mówi się nie bez racji, źe 
ten poziom handlu nie jest na miarę naszego znacze­
nia w świecie. Z kolei krajowy transport lotniczy ma 
tylko niecałe 0,5 proc. udziału w światowym transpor­
cie lotniczym. Jeżeli chcemy, aby odpowiadał on nasze­
mu miejscu w międzynarodowym podziale pracy -
przewozy lotnicze- powinny wzrosnąć 4 razy. Spróbujmy 
odpowiedzieć na pytanie, czy rzeczywiście należy roz­
w'ijać komunikację lotniczą, czy nie ma ona tańszej 
alternaty\'(y. 

Od 'pewnego oz.a.su cora.z cz~ściej czytamy w prasie 
o ewentualnym P<>Wrooie do da·w.nego modelu lekair.za 
domowego. Wszy~y. zarówno spałec:teństwo, jak i n­
llOO"t zdroW'la. a także spółdzie~ mieszkaniowa 
uwa.i:aja. i·i: model ten należałoby upowBZeebciać. Alf.! 
musi to być ideałna iego wersja. 

.Poszukiwania koncepejj nowel!o systemu 'POdstawowe.i 
opieki zdrowotnej, który by spełniał wa.runek "lekarz 
bliżej pacjenta". doprowadziły do ekspervmerutu, który 
zreałizowany wstał w warszawskim osiedlu Sadyba i w 
Lublinie w nowo budowaillei dzielnicy Czechów. Jego 
zasada - i to iest ważne - jest dwustopniowy system 
opieki medycenei, która objęci zostaia wszyscy mieszkań­
eY osi,edla. Piierws.zy stol>ień - to stworzenie Instytucji 
lekarzy osiedlowych (inter~isty, nediatrv i stomaitolo«a), 
mieszkających w 1>0bliżu !IWYCh nacjentów, na osie1iolu, 
które obsłutuią. Drugi 3tO!)ień - to zespół lekarzy i pra­
eowników w przychodniach dzielnJieowyeh (zespół gpe­
cjailistów), obsługuiao.v laboratorium. Z leka·rzem osiedlo­
wym współnracuia oielel?niark:i środowiskowe, jednocze­
śnie oelniace rolę oomocnicza dila lekarza w dziedzi.nie 
a.dmin.istracvinej, or1?anizacvinei i zabie1?owei oraz wv­
konuiace prace o chaoraktette profilaoktycznvm. Lekarze 
l pielel!.niarki mieszkaia w osiedlu. będącvm·.rejonem ich 
pracy, Gaibinet przyjęć i J>OCzekaLnia :ma.iduia S-:e obok 
mieszkania lekaTza. 

Najpi-erw tramsport koleioWJ". 
Na najSEybsz.e.j linii kolejowej, ja­
k4 dysponuje d;ziś PKP, lini:i Warr­
szawa - POZl!lań, J>OCllU eksPreso­
wy odległ<Jść 300 km poko11u.ie w 
ciągu 4 l?od~. Srednia -predkość 
wynosi więc 75 km/h. Są jednak 
tra;sy, np. Warszawa - Zamość • 
o długości 220 km, którą oociaJ! 
i:>okonuje w ciągu 8 godizin; są też 
kierwnki, na których średnia 
prędkość pociągu n.ie pr.zekracza 
30 kmlh. Na trasie· OlsztYl!l - Kro­
S'tlO.' czy Zamość - Zielona Góra 
nie J>Odr6żuje się d'Z>iś szy<bciej ndż 
w XIX wielru dyliiainsem. 

rocznie. Z tych 8 mihonów tylko 
około 25 woc. to Potencjalni kliem­
c1 supereksp.resów lub samolotów. 
KH-enci ci spieszą się z miejsc roz­
siainvch po całym knju. 

Po drugie ...,. transport drogo­
wy. Budujemy obecnie autostradę 
do gramicy zachodniej prrez WTO-

cław - Katowice - K.raków do 
granicy ze Związkiem Radzieckim. 
Rozpoczęliśmy budO'Wę autostrady 
z Warszawy w kierunku Łodz.i i 
dale.i na połudinie. Mamy jedną 
trase szybkiego ruchu Warmawa 
- Sląsk, Co jeszcie wybudujemy 
w ,Przyszłości, bliże.i :i.ie wiadomo. 

!BOZMOW A Z DR. INŻ. TADEUSZEM BORKIEM Z INSTYTUTU 
BUDOWNICTWA, MECHANIZACJI I ELEKTRYFIKACJI ROLNI­

CTWA. 
Główne zad.mia dt4 kolei n.a 

najbl'iższe la.ta, to 'P!'Zewóz towa­
rów, od tego bowiem w dużej mi.e­
rze za.leży :tunkejonowanie gospo­
darki. Od dziesiaciu lat budujemy 
w zwią2oku l!! tym Centra~na Ma­
l?istralę Kolejowa Slask - Porty. 
Dotychazas odda:no do użyt~u 
260 km, czyli mniej więcej Z6 km 
rocznie. Niebrudno obliczyć, kiedy 
szlak ten dotrze do Gdyni. Gdy 
wres7..c.ie trasa ta zostan:e ukoń­
czona, można bedzie mówić o nie­
złym połączeniu na trasie Gdańsk 
- WarsU!IWa - Slask - Kraików. 
Prf!idkość techniama pociągów na 
tej trasie ma siegać 160 km/h. 
Będzie to jednak jed:vma tak szyb­
ka trasa. 

- Co roku od wczesneJ wiosny do I chociat - jak wiadomo - w roku 
p6ineJ Jesieni rozlega się ze wsi wo· ub. zwiększono a ponad jedną cz_ war 
łanie o części zamienne do maszyn tą produkcję cz~ści do maszyn, a o 
rolniczych. Tak jest I w tym roku, 11 proc. części do ci:1gnik6w, Skąd 

Przewodniczacy Zarzadu Centralnego Związku Spól­
d-zielni Budownietwa Mieszkanioweizo, Stainasław Kukury­
ka, oowiedział o lubel~m ~ksperymencie: „Moge d:a1ś 

l!! cała ódPowiedzialnościa stwie~ić, że praktyka w i>ełnl 

potwi&dz.ila założenie eksperymentu. mimo że n:e iest 
on jeszcze w pełni zastosOWBIIlY. AJJI'obuia ro zarów­
no mieszkańcy, jak i lekarze miejscowL Na tej podsta­
wie roi.'>zerzamy doświadczenia na in-ne osiedla". 

Wy:i;ej przedstaiwionv eksperyment z Lublina wyda.je 
sie być modelem idealnym. Oczywiście, naootyka Olll 

szereg obiektvw.nych trudności, a w związku z tym je­
l!l() pebn.a realizacja w:vmal?a czasu. 

W planach nie przewiduje się 
ró"-'!Ilie dużych inwestycji. Na nie­
których pozostałYch szlakach ko­
leiowvch w wyniku modern·izacii 
iwiększą sie jedynie prędko5ci po­
dróme. Ozinacza to, że zamiast z 
szybkością 35 km/h, będziemy w 
roku 2000 jezdzili z zanvrotmymi 
prQdkościami 60 km/h. Czy będzie 
to wtedy do przyjęcia? 

Po:wae ktoś - tr!"eba zmienić za.­
tern plany. Rozwaiaiac problem 
budowy S'LY~kiego tral!lSportu ko­
lejowego trzeba pamiętać, 7.e po­
większenie prędkości pociągów o 
50 proc. zwi~ksza koszt inwesty­
cji o 100 proc. Szlak przystosowa­
ny do prę4kośai 160 km/h kosztiu'.ie 
o 200 proc. więcej od szfaku o 
prędko.5ci 80 km/h. Czy to się opła­
ca? Można argumentować takze, że 
w Japonii istnieje szybka lin,ia 
Tokio - Osaka. l!la której P<JICiagi 
osiągają prędkość panad 200 km/h. 
Tyle, że oPł-aca się ona iedYl!l.ie dla­
tego, że rocznie korzysta z ni~j 
kilkadziesiąt milionów pasailerów. 

.· 

A co słycha~ w tej sprawie obecnie? Czy tyliko Sady­
ba i Czechów w !Jubli-nie doczekały sie reałi'Lacji? Otóż 
nie. W Departamencie Opieki Zdrowotnej i Reha-· 
bilitacji w MZiOS, w którego 1?est!i leży to zagadnienie. 
dowiadujemv się. że i'llStvtucia lekirzy osiedlowych zna­
laizła zastosowanie iuż od dość dawna w bardzo wielu 
miastach Polski. na wielu osiedlach. Niestety, nie w for­
mie idealnego modelu. Tzw. „lekarzówki". J?abi•netv 
os~edlowe dla internistów. oediatTów i stomatologów, 
powstaja wszędzie tam gdzie nie iest realizowame bu­
downictwo służby zdrowia. W tvm układz;ie nietrudno 
sie domyślić. że nie były to te idea•lne rozwiazania z 
dwustopniową opieka leka.rska, a raczei worost prze­
eiwnie - bvło to łataniem dziur w i tak iuż nie na.ilep­
szej oodstawowei opiece zdrowobne.i. Czyżby „lekarzów­
ka" miała zastapić przvchod.niię rejonowa? Chyba nie 
o to tq szło. Nic dzi'W!llei:(o, że do roli takich „lekarzy 
osied-lowyich" dla wszystkich i od wsz:vstkieto nie garnie 

Potolt>i podróżnych \V Polsce sa 
znae:znie mniejsze. Na odległość 
powyżej 300 km podróżuje w kra­
ju około 8 milionów pasażerów 

w rolnictwie spiętrzenie prac, jednocześnie kosi sie stano, trwają ma­
łe l duże żniwa. N/z: zbiór jęczmienia w PGR Parzęczewo, wchodzacym 

się zbyt wielu che1m:vch. (M.M.) 

Z akład karny Zbigniew Sz. opuścił w październiku 19711 r. Wyszedł na mo· 
cy zwolnienia w:i.runkowego. Miał wówczas 26 lat - za sobą 7 lat pozb.a­
wienia wolności, bagaż więzif!n nych refleksji i silne pragnieme stabi­
lizacji. Przed sobą - obowiązek podjęcia stałej pracy i nadzieje na po-

moc społecznego kuratora. 
Nadzie.ie uzasadnione. Kuratorzy sądowi, również społeczni, zajmują - a 

w każdym razie zajmować powinni - poczesne miejsce w systemie .Pomocy 
postpenitencjarnej. Jerzy Kamiński i Stanisła,w Milewski w pracy pt. „Resocjali­
zacja skazanych", powołując się na odpowiednie akta prawne, rolę tę określa­
ją następująco: ,,Prawie wszystkie czynności kuratora w stosunku do osób obję­
tych probacją (oprócz czynności ściśle kontrolnych) mają charakter pomocy 
postpenitencjarnej. Odnosi się to iarówno do ułatwienia uzyskania pracy pod­
opiecznemu (.„), jak równiei pomocy dla rodziny podopiecznego w umieszcz~u 
dziecka w żłobku czy przedszkolu, uzyskaniu właściwego mieszkania itd." 

Z mieszkaniem Zbigniew Sz. miał właś­
nie naj..yiększe kłopoty. Pierwsze noce 
na wolności spędził u ciotki, ponieważ 
matka wyrzuciła go z domu Zwrócił się 
wtedy do swojego kuratora. którego obo­
wiązkiem w takich wypadkach jest prze­
kazanie sprawy wydziałowi penitencjar· 
nemu sądu. Istnieją wówczas możliwości 
znalezienia miejsca w hotelu robotni­
czym. 

- Chciałem, żeby mi coś poradził. Zu· 
pełnie nie wiedziałem co . mam z sobą 
zrobić. On tylko spisał moje personalia 
i kazał żebym co jakiś czas się z nim 
kontaktował. O mieszkaniu powiedział: 
„A co ja mogę panu pomóc? Niech ma­
tka założy eksmisję". Potem dwa razy 
do niego dzwoniłem - tak jak kazał. Nie 
było go w domu. Gdzieś wyjechał. Po 
tej „lokalowej poradzie" i próbach na­
wiąza.nda kontaktu, dałem _sobie spokój. 
Więcej z nim nie rozmawiałem. Nie szu­
kałem ani ja jego, ani on mnie. 

W kdlka dni Po wyjściu na wolność 
Zbigniew Sz. zgłosił się do wydziału za­
trudnienia. Zaproponowano mu pracę w 
MPK; miał myć tramwaje. W zakładzie 
karnym nauczył się introligatorstwą. 
Umożliwiło mu to ostatecznie podjęcie 
pracy w Spółdzielni Papierniczej ·.,Intro­
plast". Konflikt z matką przestał wów­
czas istnieć Zbigniew Sz. wrócił do do­
mu. W spółdzielni układało się bardzo 
dobrze. Nikt nie robił •• sprawy" z jego 
przeszłości. Szefowie docenili fachowośc 
nowego pracownika. Poniewaz do spłace­
nia miał resztę zasądzonej 7 lat wcze­
śniej grzywny, po 8 miesiącach umożli­
wili mu przejś::ie za porozumieniem stron 
do Poligraficznej Spółdzielni Pracy, gdzie 
była możliwość większych zarobków. By-

ły więzień wykorzystał swo-ją szansę. W 
nowęj spółdzielni pracuje iio dziś. Roboty 
nie taniedbuje i zmienić jej, a tym bar­
dziej porzucić - nie zamierza. Do spła­
cenia zostało mu jeszcze 3,5 tys. zł. Ży-

cie potoczyło się swoim własnym, pra­
widłowym torem. I nie to jest przykre, 
że dawni znajomi nie zawsze odpowia­
dają mu „dzień dobry", lecz fakt, że nie 
ma już zaufania do człowieka, który 
tniał mu pomóc, doradzić. Kuratora w;­
dział raz i więcej nie chce. Nie widzi 
takiej potrzeby 

Podobnie o tym samym kuratorze myśli 
drugi jego podopieczny, Sławomir L. W 
jego wypadku chodziło o pracę. Po 2 
miesiącach od jej rozpoczęcia zwolniony 
zostłloł z „Chemobudowy". Nie żeby się 
nie starał, albo opuszczał. Po prQstu skoń­
czyła się jedna budowa i były więzien 
znalazł się w grupie pracowników zre· 
dukowanych, mimo iż według rozporzą­
dzenia prezesa Rady Ministrów z maja 
1974 r. należało go zaliczyć do „kategorii 
osób pilnie poszuku)flcych pra<'y". Sławo­
mir L. także poprósił o radę swojego ku­
rator a. Konkretnej odpowiedzi, ani jakiej­
kolwiek 'pomocy nie było. Gdyby nie 
fakt, że blisko 1/3 życia spędził w więzie­
niach i zwyczajnie ma tego -Oość, pew­
nię znów - jak mówią prawnicy -
iszedłby na drogę przestępstwa. O tym 
c:o było, mówi: - Ktoś, klo nie jest kom-

w skład Kombinatu PGR Ptasz~owo, 
CAF - Zbigniew Staszy~zyn 

pletnym głupcem, kto ma ponad 30 lat i z.n~ 
już Wronki, Czarne, Iławę, Kalenicę. ni­
gdy nie zechce tam wrócić. Pracę sam 
sobie znalazłem. Kurator ani mi nie po­
mógł, ani nie zaszkodził". 

Kurator obu mężczy;zn wygląda na 
człowieka, który ma pewność. że wiele 
może i tyleż robi. Od 10 lat jest na eme­
ryturze. W pomocy postpenitencjarnej 
pracuje od 8 lat. Społecznikiem był za­
wsze. Jeszcze z czasów pracy zawodowej 
ma dyplomy, ' dobre opinie. Ma też wy­
pracowany styl działania. Mówi: 

- Dzwonię do podopiecznych i J?yłam: 
pracuje pan? Jak za.robk.i? Co z wódką? 
Oczywiście, kontaktuje się z nimi oso­
biście. Również z zakładami pracy. żo­
na mi często powtarza: - Po co ci to 
wszystko, ale przecież i pan ma zadowo­
lenie, ,jak c:zeg".ś dokona„. 

Według mojego rozmówcy, około 90 
proc. ludzi, nad którymi sąd zlecił mu 
opieklf,, udało mu się ,,naprawić" Do 
grupy tej kurator zalicza też Zbigniewa 
Sz. i Sławomira L. To właśnie od nie­
go dostałem adresy tych ludzi. Dał mj 
je, żebym mógł się przekonać. jak tacy 
ludzie zaczynają inne życie. Mimo i7 
jeden z adresów zakładu pracy okazał 
się nieprawdziwy (instytucja dawno już 
zmieniła swoją lokalizację) i pod tym 
względem kuratorskie akta są tylko pu­
stym drukiem, kurator jest przekonany 
o doniosłości spełnianej przez siebie roli. 

o tych sprawach rozmawiałem także z 
Julianem Spiewakiem - przewocfniczą­
cym Wydziału Penitencjarnego łódzkiego 
Sądu Wojewódzkiego: - Jaka jest, pana 
zdaniem, rola i możliwości kuratorów 
społecznych w procesie adaptacji byłych 
przestępców? 

- Przede wS1Zystkim idzie o kontTole: 
oraz o konkretną pomoc w niektórych 
wypadkacł\. Taki człowiek powinien po­
móc podopiecznemu w pokonywaniu 
przeszkód, które wynikają z niedostoso­
wania. Kurator społecmy nie może za­
stąpić jedna•lc: samego dozorowanego. Nie 

ma instytucjonalnych możliwości oddzia­
ływania ani na zakład pracy. ani - w 
sprawach lokalowych - na administra­
cję Spełniać powinien rolę wahadła mię­
dzy podopiecznym, a instytucjami mogą­
cymi i zobowiązanymi do niesienia po­
mocy. Mam na myśli na przykład ten 
wydział sądu. 

- Jak pan ocenia pracę kuratorów spo­
łecznych? 

- Nie wszystkich stać na odpowi'ednie 
działa.nie. Brakuje niekiedy przygotowa­
nia. a i indywidualne możliwości cha­
raiderologiczne niektórych społeczników 
nie zawsze na to pozwalają. Sąd wkła­
da duży wysiłek w szkolenie kuratorów 
Prowadzimy studium doskonale:iia wiedzy 
i metod pracy, kontrole, stałe konsultacje. 
Zróżnicowania jednak są i pewnie będą 
bo to zależy od indywidualnyC'h wedys­
pozycji ludzi działających w pomocy 

postpenitencjarnej. Dlatego do pracy tei 
przyciągnąć chcemy, jak najwięcej osób 
młodych i odpowiednio wykształconych, 
choćby zawodowych pedagogów. 

• • • 
Niestety, tych ostatnich nie udaje slę 

zamteresować sprawą w takim stopniu, 
jak życzyliby sobie prawnicy i wsiywy 
zai.nteresowani problemem. Na około 
190 łódzkich kuratorów społecznych 40 
proc. to emeryci. Ludzie ci często poszcz)'­
cić się mogą wieloletnią działalnością 
społeczną. Pracę z byłymi więźniami trak 
tują jako przedłużenie swojej społeczni­
kowskieJ pasji i aktywności zawodowej. 
Nie zamierzam podważać ich chęci i inten­
cji. Rzecz w możliwościach i ł swieżym 
spojrzeniu na rzeczywistość. Nikomu prze 
cież nie zależy na formalnej statystyce 
„naprawdonych" i ~ażnych rzeszach ni­
by kuratorów. Takich, którzy bar'dzo bv 
chcieli i pewnie sami wierzą, że mogą, 
ale w sytuacjach trudnych piszą o pod­
opiecznych do sądu: „Nie zasługuje na 
to, ażeby się nim zajmować. Po prostu 
strach z takim osobnildem spotkać się 
be.z obawy o utratę zdrowia". 

.KRZYSZTOF SPYCBALSBI 

Mamy niezłą sieć d:róg, sukcesyw­
nie modercizoWal!lych, ale na 
wszy&bkkh naszych drogach, 
łąe21nie z autostradami, obowiązu1e 
ograniczenie prędkości do 90 kmlh. 
Srednia prędkość podróżna n1~ 
przekracza wiec w tych warun­
kach 75 km/h i będ1zie ma,leć z po­
wodu wzrastającego zatłoczenia 
dróg. 

Tyle na temat alternatyw dla 
komu1nikac.ii lot.niczei. 

Według oceny Centralnego Za· 
rządu Lotnictwa Cy\yilncgo w Pol. 
sce co najmniej 1 milion ludzi mu­
si i chce podróżować szybko. Są. 
to m. in. pracownicy adminlstrac,ii 
terenowych, władz różnego szcze­
bla, naukowcy, eksperci, artyści 
estradowi, aktorzy itp. Dla tego 
miliona ludzi potrzebna jest dobra 
komunikacja lotnicza. W miesią­
cach turystycznych -amaitorów po­
<iróżowania LOT przybywa. Ich 
też trzeba uwzględnić w raichun-
kach. (M. K.) 

więc biorą się braki, skoro produk­
cja części stale wzNsta 1 

- Asortyment części zafuiennych 
obejmuje 75 tys. pozycji. Deficyto­
wych jest tyliko kilkaset pozycji. 
Handel składa zamówienia na <:'Gęści 
z rocznym albo l dwuletnim wyprze­
dzeniem. Warunki pracy w roln~­
ctwie zmi-eniają się 1 często wczes­
niejsze zamówienia nie poi,ywają 
się z faktycznym zapotrzebowaniem. 
Jednych części jest za dużo, m­
nycb za mało i sytuacja ta p:iowta­
rza się z roku na rok. 
Przemysł nie jest zainteresowany 

prOdukcją części, gdyż sposób rozli­
czania go preferuje produkcję goto­
wych maszyn Sama prOdukcja części 
też jes"t bardziej kłopotllwa i pra­
cochłonna. Wreszcie zużycie maszyn 
jest u nas daleko większe nlż w 
innych krajach europejsklch. 

- Dlaczego1 
- o trudniejszy<:h nit gdzie in-

dziej warunkact1 pogodo~ych już 
wspomniałem. sama Jakosc m~szyn i 
innego sprzętu pozostawia w:ele do 
życzenia, bow:em kłopoty. zaopatrze­
niowe przemysłu powoduJą, że nie­
które pa~tle maszyn wykonywane są 
z materiałów nieatestowanych, co 
powoduje np. urywanie się 1 pęka· 
n;-e osi Jtp. Kadra eksploatatorów 
maszyn nie zawsze jest odpowiednio 
przeszkolc>na. Nie są też oni zainte­
resowani właściwym obchodzeniem 
się z maszyną Mają ·swoje plany 
p:-odukcyjne lub usługowe, ale ja­
kim kosztem odbywa się ich wyko­
minie to właściwie nikogo nie in­
teresuje, . A tra-ktorzysta czy i•nny 
pracownik z obsługi maszyn nie ma 
żadnych bodźców, które by go skła 
niały do troskllwego obchodzenia 
slę ze sprzętem 

Dodajmy jeszcze. że „Agroma" 
CRS mają kłopoty z magazynowa­
niem i transportem części. 

- Jakie zatem przedsięwzięcia by­
łyby potrzebne dla poprawienia ob.!.C 
nego stanu w zakresie części zamien­
nych dla rolnictwa? 

- uważamy, że należałoby u~u­
nąć antybodźce ekonomiczne, o któ­
rych wspomniałem. Podstawą do roz­
liczania producenta powinny być: 
prOdukcja dodana w jego własnym 
.zakładzie oraz faktyczne koszty mon 
tażu z zespołów wykonanych u ko­
operantów, a rzeczowy plan pri;>­
dukcjl powinien w pełni uwzględbiać 
faktyczne zapotrzebowanie. Również 
w handlu marże powinny stymulo­
wać obrót częściami zamiennymi. 
Dotychczasowa rozpiętość między 
marżami na maszyny i części do 
nich jest za mała. W rolnictwie 
t:-zeba stworzyć bodźce premwjące 
oszczędną gospodarkę, a •amych 
wykonawców prac zalnteresow~ć nie 
tylko ilośc!ą wykonanej pracy, ale 
t kosztami eksploatacji maszyny. 

Sprawa kolejna - to objęcie orzez• 
l1andel systemem lnfo::macyjnym za­
pasów części w rolnictwie. Nasz 
instytut za.początkowa! tego typu 
działalność w kółkach rolniczych 
kil•ku województw Polega ona, na 
rytm:cznym uzupełnian!u u użyt­
kowników części do napraw. bazując 
przy tym na bieżącej informacji o 
zapasach. Dotychczasowe wyniki 
wskazują, te można tą drogą obm­
ż;'ć zapasy części u użytkowników 
o 30 proc._ co daje znaczną popra-
wę zaopatrzen:a nawet przy tej sa­
mej podaży. Przy objęcLu tym sy­
stemem roln\ctwa w całym kraju 
można by obniżyć zapasy u użyt­
kowników nawet o 50 proc. Naiez1-
loby natomiast odpowiednio zw'ęk­
szyć zapasy w handlu. 

Dut-e znaczenie miałoby skrócenie 
u. ianej dz!ś licznym! przystankami. 
drogi od producenta do rolri\ka, 
Handel reprezentowałyby magazyny 
woje-wódZkie, dostępne dla wszyst-
kich utytkownlków I zaopatrujące 
również magazyny rejonowe w wo­
jewództw:e Planowanie zapotrzebo­
wania na części powinno odbywać 
się poprzez magazyny wojewódzkie 
będące na styku między użytkown!­
k!em a bazą zbytu I reprezentujące 
interesy rolników. 
Wyż~~· szczebel - to centrale zby 

tu .. będace zbiorczymi magazynami 
fabry~ oraz maszyn 1 części z \m­
portu, odpowiedzialne za zaopatrze­
nle całego kraju. One to w opair­
ciu o zamów!en!.a magazynów wo­
~vódz;kich bilansowałyby nadal za­
opatrzenie krajowe i realizowałyby 
dostawy poprzez własne magazyny. 
Oczywiście ·ich za'(>lecze magazyno­
we także wymaga wzmocnienia. 
Uporządkowania _wymaga sytuac~a 

w same,1 produkcji. Brak kilkuset 
częgci (np. akumulatorów czy opon) 
podważa zaufanie roLników do ca­
łości zaopatrzenia Równoległe wpro­
wadzenie proponowanych zmian w 
przemyśle, w handl'\l 1 u utytkow­
nlków powinno - jak sądzę - za­
pewnić odpowiedni poziom w wslu­
gach technicznych dla rolnictwa. 

Rozmawiał: J.AN BRZES~t 
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Lokałor. skie problemy ZA.BZĄDHNIE TAK STANOWI 

S. K.: Pr.aeuję w prsed9lęblorstwie budowlmym. Od maJa 
br. wprowadzono dodatki stawwe I nagrody jubileuszowe. 
Kilka osób, (ja także) złożyło zaświa.dezenia z pOprzedniego 
miejsca satrudn.ienia, zallt2ające stał ptM!y, Nagrody tej jak 
dotąd nam nie wypłacono. I nie prędko &o nastąpi. Dyrektor 
powiedział, ie jest przekroczony fundu• pła.o. Jak wygospo­
da.ruje nowe fundusze to wtedy wypłaci. To znaczy kiedy? 

Nasze stwierdzenie, - że w spół­
dzielniach mieszkal!liowych niełat­
wo dowiedzieć się o cokolwiek 
wcale nie jest gołosłowne. 

oto jeden tylko z ruiezliczonej ill:>­
ki problemów. Pewna Czytelni­
~ka za.raz po rozwodzie udała się 
do spółdzie1ni, żeby się dowiedzieć 
co powinna zrobić, aby uzyskać sa­
modzielne mieszkanie. Poinf01rmo­
waino ją, że musi wypełnić blan­
kiet, wpłacić pełną sumę na ksią­
żeczkę mieszkaniową, numer umieś 
cić na blankiecie, następnie zgło­
sić się z podaniem do spółdzielni 
o przyjęcie w poczet członków. 

G<ly tylko udało jej się zgroma­
dzić potrzebną kwotę, na.tychmiast 
zaczęła ze spółdzielnią załatwiać 
wspomniane forma1ności. Po dłuż­
szym oczekiwal!lliu nadeszła odpo­
wiedź, że jednak nie może być ona 
ezłonkiem spółdzielini, a to z tego 
powodlu., że nie ma j~e za.kc,ń­
czonej sprawy o podział majątku. 
Zd.ziwiła ją ta.ka decyzja. Wybra­
ła się więc do radcy prawnego tej­
że spółdzielni, który oświadczył, że 
ezłonkiem spółdzielni zostać może. 
Nas,tępnie złożyła wizytę prezeso­
wL Ale ten nie był pewny czy 
radca dobrze ją poinformował. Po­
radził, aby za trzy dni zatelefo­
nowała 1-- przyrzekł, że , wtedy 

POCZTA 
~ n:i· . ----
Pomysł dobry, ale„. 

Gdy wychodzi lłę z Dworca 
Łódź-Fabryczna, po prawej je­
go stronte znajduje stę zieleń, 
otoczona niewielkim murkiem, 
wokół którego posadzono kwiaty 
t ustawiono iawki (nłe grzeszą 
zbytnią . świeżości~), ale w sumie 
ładnie to wygl.qda. Na narożniku 
tegoż kwietnika, w pobtiżu zej­
ścia w podziemie, chcąc utatwić 
przyjezdnym poruszanie Się po 
mieście, ustawiono gablotę z pla­
nem miasta Łodzi. Pomysł dobry, 
ar.e lokalizacja Taczej nieodpo­
Wiednla, gdyż z trawnikti pozo­
stało klepisko. 

Czy nte prościej bytoby umtd­
clć pllln miasta w podziemiu, 
gdzie bez względu na porę TOku 
I pogodę, można by go spokojnie 
studiować. · 

Na planie tym figuruje jeszcze 
ul. Główna, której nikt przecież 
nie zn11jdzle, bo, jale wiadomo, 
została przemianowana na aleję 
Adama Mickiewicza. (g) 

G. B. 

„Zawiła" sprawa 
Akurat w tym czaste, lctedy 

pracowntca speintata radosną· 
funkcję rodzenia dziecka, jej ma­
cierzysty zakład tączy! się ze 
Spółdzietnlą Pracy tm. Wmdy By­
tomskiej w Głownie. Dopiero po 
mtestącu udaio się miodej matce 
wyrwać z domu I pojechać do za­
lc!adu, dziś już oddziału spółdziel­
ni, ażeby wreszcie załatwić spra­

·wy, związane z otrzymaniem 
świadczeń pieniężnych. 

Złożyt11 tam wówczas w selcre~ 
tariacie dokumenty wraz z pi­
semnym oświadczeniem, że uro­
dziła dziecko I prost o wyplace­
nte zasiłków, m. In. rodzinnego. 
Przypomniata równtet o przysia­
niu bonów na cukier dlll siebie 
t dziecka. Zosta!o to wszystko 
s maja br. złożone w kopertę 
t przesiane na pocztę do Giowna. 
Swiadczy o tym wpis rejestTa­
cyjny . w książeczce wysy!lcowej. 

Ponieważ śwt11dczenla długo nie 
nadchodzUy, pracownica lcitlca­
lcrotnie tetefonowaia do oddzia­
!u lcadT t rady zaktadowej. 
Owszem, przyrzeczono sprawę-
szybko zaiatwtć ate nie zaiatwio­
no. Wreszcie ' po którejś już 
z rzędu podobnej rozmowie, za­
dzwonita do NTU, prosząc nas 
o 11\terwencję. 
Dokładnie dwti tygodnie po 11a­

szej interwencji, Czytelniczka 
otrzymata wszystkie należne :Je1 
świadczenia. Poinformowat nas 
o tym sam zastę.pca prezesa tejże 
spółdzletnt, uważając sprawę za 
załatwioną. Ate my tak nie uwa­
*amy. Wracamy do niej, ponieważ 
zdziwił naa ton wypowiedzi pre­
zesa: - To sama pracownka nie 
chciai11, żeby jej świadczenia · w11-
ptacić. Nie ztotyta najwatnie3-
szego dolcumęntu - aktu urodze­
nia dziecka. Ponoć wiele razy 
tetefonicznle proszono ją, aby ten 
dpkument przysiaia. Bezskutecz­
nie. WTeszcie napisano do niej . 
I wtedy - o dziwo - sz11bko 
dosiaia wszystko, co potrzebne. 

Dattby!my wiarę 11rgumentom 
prezesa, gdyby Czytelniczka talcte 
je znllla. Niestety, odpisu p!Bma, 
przesłanego do redakcji nie do­
stała. Nie może więc się bTOntC. 
Być małe, faktycznie nie dotq­
czyta tego najważniejszego z naj­
ważniejszych załączntków. Ate 
dlaczego nie tażqdano go na­
tychmiast po otrzymaniu nie­
kompletnych dokumentów? Dla­
czego Tzeczowo nie poinfoTmowa­
no że takle wiaśnle są wyma­
gańta przy zatatwiantu tego ro­
dzaju spraw? A poza tym pierw­
szy raz styszymy, aby wydanie 
bonów na cukier .!Jyło uzależnio­
ne od przedtotenla aktów u1·odze-
nla. / 

Kto! z pracowników spółdzielni 
w najzwyklejszy sposób sprawę I 
zawatti, a wtnq obarczyt wltifaie 
zatnteresowanq. o. Jl. 

udzieli jej konkretnej odpowiedzi. 
Kiedy to uczyniła, znów powiedzia­
no jej, że członk!em sp61dzielmi być 
nie może. 
Poprosiliś~ Wojewódzką Spół­

dzielnię Mieszkaniową o rozs~zy­
gnięcie tego problemu. Wyjaśnio­
no, że ponieważ Czytelniczka nie 

ubiega się o mieszkanie objęte 
wspólnością małżeńską, pragnie na­
tomiast ueyskać cd>o1111ko:stwo i 
ubiegać się o nowy samodzielny 
lokal, to w tej sytuacji nie uchy­
lony par. 11 ust. 3 pkt. 6 uchwa­
ły nr 56 z sierpnia 1967 r. Zarządu 
CentraLnego Związku Spółdzielni 

I 
I 

Krzywdę naprawiono 
Dopiero w marcu bieżącego roku Czytelnik dowiedział się, 

że w jego zakładzie wypłacane są dodatki stażowe. Zaraz też 

upomniał się o nie i od kwietnia zaczął je otrzymywać. SądzU 
jednak, ż.e dostainie też wyrównanie. Próbował wyjaśnić tę 

kwestię w dyrekcji u zakładowego radcy praW>nego. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności nie dotady do radcy potrzebne przy roz­
patrywaniu sprawy akta osobowe. Wddząc, że sprarwa się prze­
ciąga, robotnik przyszedł do reda:kcjl. 

Szcz«ze mówiąc, wydało nam się mało prawdopodobne, aby 
w „Airelamlie" mooliiwe było a2 ta.kie przi!Oezenie, bo naiwet je· 
śli się pomylono, to przecież pracownik zwrócił uwagę na błąd 
i administracja miała możność jeszcze raz dokładnie przejrzeć 
i sprawd:cić akta osobowe. 

Niemniej podjęliśmy interwencję poprzez łódzki Oddział 
Związku Zawodowego Włókniarzy. I co się okazało: dopiero 
kiedy administucja zakładu nieco c!okładniej zbadała skargę, 
zmala<Zła wreszcie ptzyczynę swojej pomyłki. Otóż pod 'koniec 
1974 roku robotnik zachorował i przez cztery miesiące przeby­
w:ał na zwolni.enJ111 lentairskim 1 ten właśnłe dkires poibierania 
zasiłku chorobowego, potraktowano jako przerwę w pracy, po­
wodującą utratę dodatku stażowego. 

Zakład nazwał awoją pomyłklł nieporozumieniem. Wńęło 1l11 
ono jednak chyba 1 braku kompetencji i nieznajomości obowdą­
rując~h ffezepisów, co w taildm zeJkładlzle jak .,Aretan" Die 
powinno mieć miejsca. Najważniejsze w tym wszystkim, że 
wreszcie sprawę wyjaśniono i krzywdę naprawiono. Dy.rektor 
Hkładu polec.ił wypłacić należność 1a cały zaległy Olk.res. 

Budownictwa Mieszkanfowe.go prze 
widuje, iż rozwiedzionego małżon­
ka, o ile mieszka w chwili rozwo­
du w lokalu spółdzielni, przydzie­
lonym jego byłemu małWn;cowi, i 
złożył deklarację członkowską 
przed upływem 6-miesięcy od da­
ty uzyskąnia rozwodu, można zwol­
nić od obowiązku wpisama do rę­
j estru kandydatów. P.rzepis ten 
powiinien być w regulaiminie przy­
działm mi-eszikań uchwail.dhy przez 
organ samorządowy. Okres oczeki­
wania na przydział samodzielnego 
mieszkania liczy się w tych przy­
padkach od daty zgromadzenia no­
wego Wkładu. 

Jednakże przed przydziałem no­
wego mies'Lkania byli małżonkowie 
muszą ostatecznie dokonać podzia-
łu majątku w drodze sądowej bądź 
umoW1I1ej. Sp6łdzielinl.a musi włe­
dzieć, do , kogo 1 byłych małżon­
ków należy prawo posiadania mie­
szkania objętego wspólnotą. Czło­
nek spółdzielni nie może bowiem 
mieć tytułu ·pra:wmego do dwóch 
mieszkań. Stąd ta kocnieczność po­
działu majątkowego. Ale to są 
sprawy wyjątkowo trndne, uciążli­
we, niekiedy ciągnące się latami. 
Czekać a.ż zakończą się one w są­
dzie i wówczas dopieoro ubiegać się 
o czł>olnkos!lwo w Sl)Ó]ldlZlietl.lni jelit 
nieżyciowe albowiem znacznie wy­
dJrużyłbY . się Olkres wyczekiwania 
na samodzielhe mieszkanie. Nic 
więc dziwnego, ie naszą Czytelni­
czkę tak zdenerwowało postępowa­
nie spółdzielini, która uporczywłe 
odmawia jej przyjęcia w poczet 
członków. Tak to bywa. kiedy pe- ' ' 
tel_lt napotF!ka na m'Ul' niekompe­
temcji. 

(~.) O. BAllGmLOWA 

RIFID.: Niie tyru!ro Pam.i ma talk1e wą,tplIDwioścfi.. Inni praoow­
rulcy fiii!'lm budotwla:nych rÓWlndE!i. Zasyipują ~ swój 2N.riąizek 
pytaniami.. My również przeka!Zial<mimy Pain! !dst łódizlciemu 
Oddz.iai<llWd Zall'!Ząd'U Głównego Zw!iąa:iku ZaWO<Wwego Praco­
wndk.ów Pnemysliu BucWwlamego. W SW'<Xiej oiciJpofw'ie<dtzi pawo­
lał się on na protolkół dodatlkOIWy nr 20 z lutego 1980 i. do 
ulldaidlu zibiloiroiwego pracy z giru.dlllia ~974 r. - w sipraiwde do­
dlatków z.a. Wlioelo1l:ebnii4 i niepmerwainą QiI'aCę oraiz nagród j<u­
billeuisz.oiwyc'h. Art. 12 p'kit. ·2 stanorwL że nag,ro1iy ~Ulbilleuszoiwoe 
mo~ą być wprowadlrone w Jll(l.szcze\l(Ólnycll zakł.adiach pracy 
sukcesywlllie, poezą,ws'Zy od 1 ma.ja 1980 r. za zgotją d)•'l"eMora 
'naicl:wrującego 11jecln<JiCzel!lli•e, w miia1·ę wygospod~~ych na 
ten c.e-1 środlków prrez za'kłady. Maimy na.dizJeję, ż.e nastą;p.i to 
d'O!ŚĆ &ZYlblro. (g) 

POTR,zEBNY TYTUŁ TECHNIKA 

X. K.1 Proszę mi wyjaśm6 se1119 saraąclsenia w JPPrawie ua..1 
lenia wyiszej kwoły 1arobków, lJIOWOdująeyoh• sawiessenie 
prawa do emerytury lub renty, bo ja srozumiała.m, łe mogę 
za.robi6 36 tys. sł roOIJllfe, poniew.af; mam tytuł technika l wy­
konuję lJl"Mlę technika.. Mój obeo.ny zairobek pneluaca mini­
ma.lnie 71resztą k"°tę 24 tys. 111. Pl'Mll>dawca mnie ootn:egł, ie 

nie powfnnt1111 111rseknesa6 łeJ kwoły. gdył to AMl\odlzenłe nłe 
doty~y ha.n~ Nie ~umiem. Pr.lećiei właśnie w ha.11411• 
brak jesł 1'k „ 'Pl"&CY·· 

;,. 

RED.: 7-gÓOlnie 1 I 1 1Pkt. 1 zarządzen.ia m.1ni&1a"a i>racy, płac 
i spraw socja.tnych z 30 k'Wioetnia 1980 r. w sprawie ustalenia 

W"..DAW'D'AYD"AY.D'A""D'..PQHAYT..Q'U..O'B'D'UAY...HUAV~.AVID".HAYUAY~ 

Po linii opo~u 

'· wyższiej k:woty zairobk.ów n.ie !>OIWOOJUjącyicih z,a,wiiesze.nia prawa 
do emeryt'ltry lub renty (MP nr 13 z 1980 r. poz. 58) - kWIOitę 
rui.roblru 36 tys. 71 w s.t'OOnlln<kiu roicznym U1Sta.lorui d:la emerytów 
i rencistów wykónu.jących w uspoł€1C2Jlliony>eh zaklatlach prace 
wyma,gające kwd<ffi!kak:ji techn!i<ka, jo~ełi ocey•wiiściie posiad,a,ją 
dY'l)lom tećhnikia.. 

W lutym bieżącego roku Janilna Zaborow.-ka 
przejęła w ajencję pum.kt usługowy Odzierrowej Spół­
dzielni P.racy lm. M. Fomailskiej, wrag: z telefo­
nem. Okaruł się on niezbęd!ny w codziennych kon­
takta<:h z klientem, których obsługuje pięciooso­
bowy peroonel. 

W połowie lipca teilefan nagle zamilkł. Okaizało 
się, że bez por0i1l\lmieniia 1 ajeohltą a.pairait p0 pro­
st'll odcięto I przekazano go innemu abonentowi. 

Wszyscy zdajemy sobie sprawę :z trudności ja­
kie istnieją w tej dziedlzłnie, ale jaki JeSt sens ld­
kwidować telefony, właśnie w l>U~h usługo­
wych? Nie o to pra:ecież chodziło w zaTZad.zelniu 
ur 50 preir.esa Rady Ministrów, zobOlwiąeującym 
jednostki . gospodareze do przekarzywania swoich 
aJ)lllra<tów telefonicamyeh na rzecz lud!noaci. 

Tymozasem prezes spółm.ielni odiZ!eżowej p1111 
Graielak z.głosił do likwlidacii właśnie numer punk­
tu usługowego, a Urząd Telekomunikacyjny be% 
żaidnych skrupułów aiparat odciął - nie bacząc ną 
to !tomu i w jakim celu an służył. Numer 494-15 
zlikwidowaino na aman. O Ile sp6łdziednia U7;Ila za 
stosow.ne, może wystąpić dJO Urzędu Telekomu!ll.i-

Zukasa 

kacjf o pr:zyZn.aJJJi.e rnowego numeru dla pu:nktu 
kiraw.i.edkiego. Ale nie wystąpi, bo miusiałaiby w 
zamian oddać któryś s telefonów biurowych. 

(~) 

Instytucje wyjaśniają 
W m.leszka111iu lokaitora :& ul. Piat·rkowskfoj 121, 

szcrzy'towa ściana została c.ałkowicie zaiwiil.gocon11. 
Po tej stran~e domu odpadł bow.iem t:Y'clt na ele­
waieji. Lokaitor domaga się usunięcia skutków W'll­
gocL Na k~ą jego i'nterwencję ROM odpowiada. 
że nie ma murM!l:Y. Naim z kolei, PGM - Sród­
mie&::i.e wjaśnia. że odlwi]gocenie możliwe będzie 
dopie.ro P<> wykona1n:i<u elewacji budyn.l(u. A•le ną j­
pierw te całą robotę trzeba ująć w prooozycji 
:qlaJ11111 remantów i modernilzacii na rok 1981. Trze­
Da więc czekać ali w mieszlł:.a,niu wdlgoć przemieni 
siQ w grzyb i całkowicie je zni.S>zczy? (g) 

Poeztowy szrfr 
, , PllLlli Ainna P. otrzymail w dniu .wo!ch imienin Urzędniczka w okienku pbpatrzyła najpierw na 
pięknie zadrukowaną kartkę z napisem „Tele- „tekst'', potem na klienta, wreszcie oddając mu 
gram". Kiedy rozłożyła ów karlonik, oczom jej zapisany blankiet stwierdziła: Szyfrów nie przyj-
ukazał się następujący tekst: „tekst dzi~siąty ma- mujemy ... 
rek z rod:Zii„ną col blO lx fll/69 m 4 teks·t dzie5iąty". Biedny student musiał na,pisać wyraźnie: egza-

Niby wszystko w Polsce i po polsku:. a.ie któi: min zdałem, wszystko w porządku, I wtedy rzecz 
zgfldnie o co chodzi? stała się jasna dla wszystkich. 
Kiedyś, jeden z moich przyjaciół, zdawszy po- Być może owa zasada nieprzyjmowania szyfrów 

myślnie egzamin, pobiegł n~ pocztę, by nadać de- obowiązuje na poczcie do dnia dzisiejszego, ~lko ( 
pesz,ę do rodziny i zawiadomić ją o owym wyda- dlaczego obowiązuje ona wyłącznie klientów? Jak 1"1 
rzeniu. A że studencka kiesrzeń nie znosiła wów- , bowliem widać sama poczta posługuje się kodem, )i\ 

Poiwyższe za!l"ządtze.niie nde preiflll'ud·e OikxeśJxmyic.h gałęz;i gos­
pl(ldark!i państwowej, odinoisi się bowiem do wszystkliich us;po­
łeet2litiJ0111ych zaddad6w, a więc rÓWUlrlleŻ i dio haindiliu. 

Łó~d Od!daliał ZUS d~ k.tórego 0Wll"óci!lliśmy się o k>OnS<Ullta­
cję w tej kJwestii prosd, aby jak najszybciej Slkonta.ktowała s.ię 
Pan1 , z ZUS i przedstawiła zaświadozeiri·e z obecnego miej­
sca. pracy., zawierające wy1ka.z wymagrod!zeń od dnia podjęcia 
pracy na pół etatu. Być lllJOŻle zachodzą pe<Wllle ndieipra.widlło­
wośoi·, k!tóre lepiiej już diL!iś sprl!JWtlrz.iĆ i wyj.aśndó, aby wn.iiknąć 
ZlllW~fa. :renty, (g) 

KADRY N1E ,DOPILNOWAŁY 

K. W.: ' W połowie czerwca pTZeehodziłam na urlop. Koń­
ozył się Oil1 w poniedziałek 'I Upoa. Poniewai 5 lipca miał& być 
wolna sobota, napisałam podanie o urlO<P do l)lątku tj. do 
4 lipca. Wówczas kierownik poinformował mnie, ze wolna se­
bota 7!0Słała pn;esunięta na 21 lipca więc przerobiłem datę na 
5 lipca. Gdy Wil'Óciłam do pracy oka.za.Io się, ze za.kład skorzy­
stał jednak 11 tej. milnej 511>.boty, a 21 lipca był normalnym 
dn4em 1m1.cy. Ozuję się oszuka.na, gdyi niepotrzebnie siraoiłam 
woJmy dzień., Czy muszę się z tym pogoddć? 

RED.: Naszym zdairuiiem ka,dlry n1e po.wii1111y były wliczać 
W>01l!Ilej SOtboty do urlopu jeśli mógł an zakońicrzyć się w pią­
.tek. Wyt~me Mdnisterstwa Pracy, Płac i Splraw Socjalnych 
mówią wyraźnie. że jetieli urlop WY\P()Czy>nkowy kończy się w 
dimu po~.Jącym be!Zlpośredmio d<Odaitkowy dlzdeń wolny od 
t:n"acy, tJo pra.icowmk U.1)I'a:Wjfony do lrorzystain:i.a z dm•ia wm­
n~o w tym teirmimJe - poiwi:nien otrzymać ten dłLi.eń zgod­
nie z § 7 uclltwały m- 41 RM z l'llltego 1974 r„ lecz bez prawa 
do Oidirę1bnego wymag·roclizElnd·a za tein dizioeń. (,,&użiba P.racow­
ni!CIDa" z J;i.pca 1975 r.). 

SZJk:opiuł w tym, 7-e Pallri oVr!zy.mała j1ua; wy111agrodizenie za 
ten dlzdeń, c:zy11'i Ww. średinią urlopową - wdęc d•lalt<ego nie 
mo.żna doanat!ać się udziela.nia. woillnego dllllia w imnym termi­
nie. Ale to wcale nde Zilll9CZY, ż.e nie powdl!ma Pa.ni o·tym mó­
w:ić choćby na jedlnym z najbliższych zebrań, bądź na na,ra­
c:Dzli.e pr1odu:kcyjnej. Bo ni'by dl.am.ego JJII'aC'OWnicy, z p0Wod'lL 
nioesoLidlllej imiformacj.i cliziału kaJdJr, marla tracić wo·lny dlzień. 
~,nna P.aini n.a t·en temat porozmawfać r6w>nie-i: i z pr.ze­
wodnlcz~}'llll zakładowej k:omisj.i I'OU.ljemca;ej, ażeby .,uczu.lić" 
go właśruie na kJwesii.e rizie.telnego in,formow.ajllia o sposobach 
UJdJzielallld.ia wo!Inych S<Jlbót. (g) czas nawet dwunastozłotowych wydatków, 6w według którego przekazule sobie wiadomOŚ<:i o na- 'li 

przyjaciel napisał tak: „OK". Romain." danych telegramach. (hz) ~~ 
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W
iraieam do apra.wy, k.tóira w cią­
gu tirzecih lat była jedny.m 1 
podstruwowych tematów tej 1'111-
bryki. Do raicjOlllaolneil · gospodu­
ki chlebem. a konkr~ - do 

oszczędnego wykor.zystyiwania r~tek, 
które w Illiejedinym gospoda:rstwie damo.. 
wym obrastaiją pleśnią. 

2'iwłaszcza w dużych aglomer·&Cfjacli 
miejskich jest z tym niemało kłoipoiu. 
Co robić z chlebowym .suszem, z nie do­
]edizomymi kromkami i resmitami czer­
stwego chleb&, który zarwad.za w k.reden­
sach i szafkach, nie mieści się w szuf<la­
d~e kuchenki gazowej, )lrzysłowiOIM!go 
zaś zbie<raoza chleba dla kooia brak? ..• 

Jedynym wyjściem, zgodnym z poczu­
ciem goopodairności, jest odkładainie 
zbióriki chilebowego &llS7lll w pase.sjach, od­
kłada.nie 20 do specjalnie do tego prze­
znaczonych pojemników ,skąd mógłby być 
odbie-rainY\ bądź dostarczany do ferm 
hocrowlanycli jako cenny surowiec pas:zo.. 
wy. 
Naiwlą.ztije do tego lipcowa decyzja 

µrezy'Clenita Łodlzi w spramie iinteiiisyfika­
cii wyko.rzy~tainia surowców wtórnych w 
ńajbll~szych kiolku latach. Odnośnie odrpa­
dów żywnościowych prezy'Clent wbowiąrzu­
je wiszy·st'kie ogniwa gospodaTiki komunal­
nej orarz 11póldzielczości mieszkaniowej do 
zorganizowania w posesjach 7lbióirki 'su­
rowców użytkowy.eh. a m. !In. reszte,k 
chleba. · 

Ma 'to by6, necz jasna, l!lbl6rlla b.ał'-

<Wiej spraiwna nit dotyciiczas, lepiej ror­
gaintzowama. Nie może więc dziać się taik 
ia:k dOtych.ozas, że tylko niekt6re posesje 
wyposażono w pojemniki na chlebowy 
susz, zaś nawet tam, gdzie one są, nikt 
z orgainizaitorów nie tro=zy się o ia1pe­
wnienie sukcesyw;nego odbioru tych re­
sziteik. 

Nie przesadzę jooli poW1iem, że w Ło­
dzi Jrlgdy dai:ą;d w zbiórce pieczywa po­
zostającego w gospodairstwach domowych 
inie csiąga,no zadowalających rezultatów. 
2e zarówlll.O w roklu ubiegłym, jak i 
dw.a ozy trtzy laita temu roczne plQily 

przy.pomnienia. Jast to pismo z dmia 24 
sierpnia 1976 r. skierowane do Spółdziel­
ni Kółek RoJ.nkzych w Aleiksaindirowi~. 
w którym PGM Łódź - Polesie.„ ,,prosi 
uprzejmie o przekazanie kiwoty 692,50 i:ł 
za odebranie .._277 kg ai:erstwego pieczywa 
oracz o zr.efUJridowanie poniesionych strat 
z tytułu 7lniszczenda pioozywa w iloaci 
348 kg - co staJ!low.i 870 zł. Powyższe 
u~odnionp na naradzie odbytej w dllliu 
9 sierpnia 1976 raku z przedsta.widelami 
SKR .Ai!eksa:ndrów (nazwisko). Protokoły 
:tniszczenfa są do wg[ą.du w tut. prried­
siębiQ!'Stiwie" .•• 

CHLEB ... 
%bi6rk[ nie wy!kra.czały poza ki1kad7liesi.ąt 
ton, podczas gdy inne miasta, jak Po­
mań, Gdańslt, Kaitowd.ce, Wa.rszawa., do­
starCZBJl:y gosPod!llI\Ce roklr<lcmie P<> kił­
ka..~et ton zeb.rll!Ilyoh w iposesjach resztek 
chlelbo~h. 

Nie od'Wali:yłaibym si~ jedinalk dowodzić. 
U jest to wyłącznie wln·a m!ES?Jkańców na­
szego miasta, że łodzi.amie są wyjll!'bkowo 
niegosJ)Odarni czy razrzut'llL W tamtych 
latach, w ldórych zbiórką resztek oie­
czywa i'Illte.resowałam sie szczegółowo i 
na bieżąco, maom.e ilośdi posesji 'PO!Zba~ 
WiOIIle były pojemników czy specja'1nych 
ousrzek, do których lokatorzy mogliby 
wrzucić czerstwe pieczyWo. Daaeka od 
ideału była również Oil'ganirzacja odbioru, 
co P<>'WO<iowało, iż składowany w pusz­
kach chleb i:>leśn~ał pmea: całe tygodnie. 
Wśród P<>Zostałych z tamtego C'Za!SU do­

ltJumem/tów ?JWłasrez:a jeden wad jest 

~r.ruk .Puszek w posesjach ora.z nieryt· 
nucznooc odbioru składowanych przez 
lak.atarów ·resztek chleba stopowały 
zbiórkę tego cenJnego slll"O!wca t>aszowego, 
Jaik pamiętam, to właściwie tylko l!ltidz­
ki<e Zaikł<ady Mięsne z Uil. Inżynierskiej 
wyirói>niały się wśród od/biorców szczegól­
ną dbałością i solidności11. U pozostałych 
różnie z tym bywało. 

Zn!i.echęcalo to i odS'traiszało ludtzi ad 
zbierania, orego demor<lliizujące sku·tki 
l>OZ05tały do dziś. DZliś t.eż można sPOt­
kać pleśniejący w puszkach chleb, któ­
rym nikt z cdbiQrców nie interes.uje sit!. 
Po da'Wl!lemu również w wielu posesjach 
niie ma puszek czy pojemników. Do tego 
w setkaoi:h posesji brak dozo~ów. którzy 
(w myśł tegorocz.nej decyizjl prezydenita) 
moglitby czeirpać ze zbieraal!ia chlebowe­
go suszu dodllltikowe doohody - po 2,!I zł 
rza 1 kg. 

Mogliby to samo otrzymywać i harce­
rze, gdyby tylko badzie.i zorgani.wwanle 
zajęli się zbiórką. na'Wliązując konta:kt z 
d:i;,ie1nkowymi przedsiębiol'Sltw.!ll!lli gospo­
darki mie~a·niowej oraz z 'Zar~dami 
sp6Mzielni mieszkal!liowych. GosPodairka 
komunalna i spółdrzielczość zostały bo­
wiem zobawiiązaine do orga•nizacii zbi-Or\ti 
SUJr!CYWców wtórnych. do jej koordynacji 
i nadzoru. tak, jak to się dzieje w in­
nych ośrodkach naszego kraju, 

U nas zaś wciąż nie jest· z tym dobrze. 
Zal<>rona na ten rok zbiórka w ilości 90 
t.on, w I półirocrzu br. w}'iltonallla została 
nieizadowala.jąco. Zebrano bow·iem w Po­
sesjach adntini:strowa.nych przez PGM i 
spółdzielczość: mieszkaniowa za.tedwie 28 
t~ - najwięcej na Polesiu i Bałutach, 
-a najmniej w Sródmieśdu i ina Widz~:. 
wie. SoółcLz.ielczo.ść mieszkaniowa w obu 
tych dzieinicach nie dostarczyła alllli kru­
SZ'\'lllY, choć w pozootałych dzielnicaieh 
zebrała więcej n!iż PGM. Szoku.ie zwłasz­
cza Widzew z potężną przecież ba:zą bu­
downic,twa SPółd:zielczego. Czyżby w tym 
roku'. i tu nie zapewn:io.no zbiĆ'rce na<le­
żytych wairunków? 

N1e pnypuszcz.am. by za mi'komymi 
efektami zbiórki kryła się fa.ktycz.n.a 
osz.częd<hość pieczywa. By w łódzkich do­
mach nie mairnował się ani kawałek 
czerstwego chleba. By ani odrobina nie 
uleśniała oo domowych zakama·rkach c;r,i; 
śmi et:n:ikaic h. 

Jeśli się mylę, przyjmę sprostowani!! 
z zadowoleniem i Pokorą. Swiad~łobv 
to. że łodzianie kupują w sklepach tyl,Jto 
tyle, ile im na1)rawdę potrzeba, że pla­
nują zakupy oszczędnie. 

· Czekam n.a liisty w tej spra.wLe. 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 

I 
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Trudri.e • • zn1wa 
W czasie wcrorajszego posiedzenia Wojewódzkiego Zespołu 

Zniwno-Panowego, któremu przewodniczył wkeprezydent Ło­
dzi - Lech Krowiranda, wiele uwagi poświęcono aktuaJ.nym 
pracom polowym na terenie województwa miejskiego łódZ.kie­
IO· Tegoroczne wyjątkowo trudne żniwa w poważnym atopniu 
zostały zahamowane w czule ostatnich deszczowych dni. Sko­
nano 73 proc. zbóż, a sprzątnięto z pól 60 proc. Zasia1I10 poplo­
ny na 2 tyc. ha. Pozostało do skoszenia 17 procent siana. Za­
częły się wy;kopk·i ziemniaków, których jednak - jak do tej 
pory - zebrano zaledwie 5 proc. 

Rozpoczął się skup zboża i rze­
p aku. Niestety - jak atwierdzono 
w czasie wczorajszego posiedzenia 
- nie we wazystklch gminach na-
111111«0 województwa zadowalająco 
pnebiega kontraktacja płodów rol• 
nł'Gh. asasególnl• raepaku, 

Niestety, zdarzają się było to 
w gminie Rzgów - wypadki pla­
nowania „tża biurka" tych jakże 
ważnych inwestycji. Ustalono tu 
listę 25 rolników, którzy mieli 
budować silosy. Rzecq, jednak w 
tym, że nie„. zostali oni o tym po­
wiadomieni. Mało tego, otrzymali 

1 emerytur dla rolników. O ile w 
I półroczu br. załatwiono 296 tego 
rodzaju spraw, to jut w samym 
lipcu aż 109. W ciągu całego tego 
roku przyzna się 62 rolnikom ren­
ty i emerytury, na które pr.źezna­
czono 32 mln zł. Srednia wysokość 
należności emeTytalnych i rento­
wych na 1 rolnika WY\IlOSi 2.300 z!. 

Podsumowując wczorajsee obrady 
Lech Krowira:nda stwierdził m. 
in„ ie Jest jeszcze wiele prac rol­
nych na terenie naszego woJewó­
dztwa, które trzeba usprawnić, jak 
na przykład drugi pokos traw, któ 
ry winien być jak najszybciej za­
kończony, Należy także sporządzić 
dokładny bilans paszowy. Rolnicy 
we w1zystkich gminach muszą 
otrzymywaći należytą po~oc 
se strony urzędów gmm-
nych orali instytucjł związanych z 
t"Olnictwem. (j. kr.) 

Nie ma jak u mamy ••• 
Fot.: A . Wach 

Podkreilono aut, pomoe wojska jui oni przydział cementu pod bu­
ł junaków li OHP pny iniwach, dowę. Dopiero 9 sil!'l'pnia, tym ra­
•czerólnle tam, gdzie nie moina zem już w poro=llUeniu z rolnika­
było 1uto1ować kombajnów. I tak mi. sporządzono aktualine listy. 
Dfl przykład w Wojewódzkim Oiro Wówczas okazało się, ie tylko 6 
dku Postępu Rolnillllego w Brato- osób spośród przedtem „ wyznaC7.0-
szewłcach iołnierze 11kosłli 1,5 ha nych" z.godziło się na tego rod7:aj11 
iyta. Wra11 11 nimi junacy • OHP inwestycje, a 19 to jui nowi chętni. 
zbierali takJle słomę. Są także kłopoty ze sprzedażą 

W chwili obeooej naleey - mó- ziemi, gdyż nie wszyscy nabywcy 
wiono o tym ;w dyskusji - zająć posiadają odpowiednio udokumen­
si41 m. in. konserwacją zboża oraz towane kwalifikacje rolnicze. A 
llkierować główny wysiłek na 11... wiadomo - bK tych kwalifikacji 
wy poplonów ozimych. ziemi nie mowa nabyć. Ustalono, 

Nowa sygnalizacja 
szczególnie z Illyślą o pieszych 

~bny prob~em to właściwy roz- ie w nuzym wojew~wie je.st 
woj inwestycji rolnych. I tak np. 88 rolników, którzy ehittnie by po­
- jak poinformował członków zes· większyli swój areał dokupując 
.połu dyrektor Wojewódzltieco Za- tiemię, ale nie chcll zda~ eg~aminu 
HlldU lnwelltycji Rolnych - aa 1 •katernistycznego a posiadainych 
wenie naszego wojewód~bwa w wiadomoścł rolniczych. 
tym roku oddano do uiłytku 20 ZadowalaJ!lco pnebłega w na-
silosów a 22 • są na ukończeniu. nym w0Jewództwł1 wypłata rent 

~ Wzrasta llośći wn>adlr.ów dro-~ ... . ~ gowyeh, ałórym uleg&Jlł piesi. § Sprawa t.a niepokoi władze ko• S munikacyjne miasta, które 9 wszelkimi sposobami starają się S temu llJawfsku sa.pobiec. 1ed­
~ nym ze sposobów jest instalo-9 wanie na skrzyżowaniach o 9 &llCZególnie dutym natężeniu tu· Sl chu aygnalillac,ii iwietlneJ. 

Remonty W Szkołach S'redm·ch I Ju!.t w naj'blLłszych dniach uru-
~=:m~::iTtań~~~ =~~.:!~ 
cja śwleblna u zbiegu ul. Gaigari-

uk ' • ' n.t I Za.olz.iańsk.iej. Na uikończenlu na Onczemn są też prace przy ~nstalowaniu ta-
k iej .sygnalizacji w szczególnie r;ue­
bez,p1ecznym dila przechodniów 

Z blitża ei4 termin rozipoczę-1 Wcmraj rozmaiw:ialiśmy li dyirek­
cia nauki w s2lkoła.ch po- Wrką tej plac6W1!« - Grażynll 
nadpodstawowych, Jaik nas 8s)'mańsklło 
informowano w Kurato- - Jestem nieco pnerałona, gdyi 

miejscu. jakim jest skrzyżowanie 
ul. S7ikolneJ i Nowotki z trasą 
E-12 w Ksawerowiie. Z myślą też 
o p ieszych w tym roku sy,gnaltza· 

c ję otrzyma skrzyrżowanie el. Po-
11technilki i • ul. WróblewSlkiego. 
M iejsce to zo.staon.ie taJkże odpowied­
n io przystosowa·ne do Potrzeb ru­
chu. 

U1S1Prawrueniu ruchu pojazdów 1 
pieszyich ałuży sygnailizacja uru­
chamia.na przez samych użytkow­
ników. M811lly już ta1ti jeden ste­
rowmik przejścia dla weszych na 
u.1. Promińskiego przy ul. Zbaras­
k iej, a na byłym skrzyżawaniu 
t r.asy E-12 z ul. Warszaiwską w 
Ksawerowie wjeixl!i:ający tramwaj 
uruchamia czerwone światło dla 
jadących z na'J)rzeci'WU!:a pojazd6w. 

Podobny sterowndik przejść dla 
pieszych planuje się załołyć jesz­
cze w tym roku w al. Włókniarzy 
przy ul. żubardzkiej . Opracowu­
je się także ddkumentację dla kH­
k u nastu sygnalizatorów urucha-
mian~h pnzez tramwaj . (s) 

num Oświiety i Wychowania. w 15 rok szkolny corb bliieJ, a remont 
placów<kach tego typu poddamych łrwa w najlepsze - powiedziała 
remontom generalnym. prace w nam. - Mamy kłopoty li wykon.a­
Z2.1!a.dl!le dobiegają końca. Najwięk- niem prae hydraulicznych oraz 
1ze za,grożenie niedotrzymamia ter- drobnych, wyko6ozeniow;rch robót 
minu istnieje tylko w Licewn mararsldch J malarskich. Bryga­
Wychow8!Wczyli Fll"Zednlrol! przy dy Zakładu Remontowo-Budowla­
ul. Smugowej. nero KOS wiele Jut zrobiły, mimo 

Uciążliwe uszkodzenia 

. W kilku ~daniach 
* Centrum Kultury Włókni~uzy 

,,Dąbrowa" ('Uł. Dąbrowskiego 216) 
ogłasza zaipi.sy do zespołów: teatral­
nego. ta.ńca nowoczesnego i kab;l· 
ref/u. Ln!ormaeje codziennie w go­
d:ińn.a.ch 10-17. Tamże czynna jest 
już galeria plasty'ków-amwtorów. 

I.o do szybkiego zakończenia n.aj­
ważniejnych prae. 11moiliwiają­
oych rozpoczęcie zajęć, potrzebne 
jest trochę większe tempo. Obieca­
no nam, ze jutro przyjdą dodatko­
wi robotnicy I do soboty t.o, co 
trzeba. będzie lrObłone, 

Sądzimy, ie talk jak to było w 
przyipad:ku remontów szkół podsta­
wowych, i tu załoga Zalkładu Re­
montowo-Budowlimego KOS do­
trzY1II1'1 słowa„ 
Zakiońerono teł prace mviązaaie 

z mailowaniem 'Sanititrlatbw i cią-
116w Jrucliennych w kilikunastu 
szkołach ponadpodstawowych. (m) 

. 
Skutki huraganu, który w ubie­

głym tygodniu przeszedł nad Ło· 
dzi~ dotkliwie odczuwają tez pra­
prac11wnicy telekomunikacji. Szcze­
gólnie duie spustoszenie uczynił 
wiak w północno-wschodnim rejo­
nie naszego województwa, dównie 
w okolicach Głowna i Zgierza. 
Konary drzew 11rzerwały sieć tele­
foniczną, złama.niu uległo kilka słu­
pów. W sumie wlchu•ra spowodo­
wała tam uszkodzenie około 40 li­
nii telefonicznych. 

Ze wzr:lędu na to, :l;e łączności 
telekomunikacyjnej pozbawione 
zostały tak ważne w czasie inlw 
instytucje, jak PGR, SKR, czY 
urzędy gmin, Wojewódzki Urząd 
Telekomunikacji wysłał do napra-

* Zapisy do zespołów: · tańca 
thiecięcego, teatrrzylkJu lalikowego, 
wdkalno-dinstrumentailnego, tańca 
estiradowego, tańca towarzyskiego 
oraz prac<llWl!li fotogralic:zmej i mo­
del!IJI'Skiej przyjmuje DDK Łódź -
Polesie (al. 1 Ma:ja 87) codziennie 
w godz. 8,30-19,30 (tel. 208-21 
381-62). * Kursy: ryB!lJilku i gratind oraz 
tańca towa.rzySkiego organizuje 
ŁDK. Iiiformaoje codziennie w go­
diz:nach 8,30-14 (aJ.. Kościuszki 56, 
tel. 391-40). 

Pół miliona usług kon1iniarskich 
Lato jest dla komillliarzy okre­

sem nieco lżejszej pracy niż zwy­
kle. W naszym wojewódTJt-wie Spół-

Powod:zenie 
„Jarmarku SpOlemowskiego" 

„Jairmairk Społemowski" na pla­
eu Bairlickiego cieszy się niesła­
bnącym p0;vodrzeniem. Chociaż 
aura, jak dotychczas. nlie dopisała. 
W>SZYstkde stoiska codzien!llie są ob­
legane przez kupujących. Do wczo­
raj włąC'Zlnie zakupiono róme to­
wair:v na około 14 mln zł. Dosta­
wy nowych odbywaj~ sie codzien­
nie, a więc i kupujący dopisują. 
Duży udział w jarmarku ma 

„Cenrorail", który sam oferuje 
mnóstwo wyrobów wartości 20 m]Jll 
zł. Najwdększe są zaku,ipy artyikiu-

łów gospodarstwa domowego, ce­
rami.ki. artykułów bawełniamvic!J.. 
włóozk.i, wyrobów dziewiarstwa i 
pońc:oos.znictwa, konfekcji, a na­
wet dywanów. Choć dla spreedaiw­
ców kasjerek ora'z persOlllełu po­
mocniczego priwa na ja.r=·aku ies-t 
trudmie.isza ni! ziwyk:le, wszyscy 
(około 110 osób) pracują z poświę­
ceniem. 

Jairmark trwać będ7Jie do IPObo­
ty, 30 bm., wlącmie. Sprzeda.6: od· 
by-wa się codziennie w godz. 10-
18. (Kas.) 

Pączki .„bez nadzienia 
Pączkt, to ulubione ciasto, na któ­

r11 zapotrzebowanie utrzymuje się 
niezmiennie przez okrągty rok. Je­
den tytko zaktad cukierniczy WSS 
„Spotem" przy ut. PKWN wytwarza 
codzlennte 60 tys. pączków. Produk­
cja jest catkowlcle zmechanizowana, 
dzłata tu tzw. „pączkowa &Inia". Od 

pewnego jednak czasu owe pączki 
nie mają„. nadrienla. Odd%lat Pro­
dukcji wss „Spotem" ttumaczy, że 
zeJ)8Uetu utegta czę&~ ttnlt, przy JJC?· 
mocy której do każ~go pqczl«l 
wtryskuje stę nadzienie i '{łle ma mo­
żliwości zastąpienia pracY. automatu 
rękami cukierników. Urządzenie 
wtryskujące, podobnie :Jak cata U­
nta, pochodzi z Importu, a w,lęc 
otrzymanie czę~cł 'zamiennej nie ,est 
- jak słę twierdzi - sprawą do 
natychmtastowego za!4twtenla. Mo­
żna to ZTOzumte~. ale jednocześnie 
priy jedzeniu pączków, prod·J.kowa· 
nych automatycznie, :zbyt ; ut dtugo 
denerwujemy się, że straclty smak. 

Okazuje się, że :zastosownne zwię­
kszenie ttoścl dodatków, nie iastąpl 
nadzienia. Drobiazg to, ale watny 
totet iwotennlcy pączków dostownte 
potujq na ten smakotyk, smatonv 
codztennte np. w barze „~makosz• · 
przy ul. A. Struga. Smaczne, ape­
tycznie wyglądające, cieple t z na. 
dzlentem pqcikt, sprzedaje stę tu po 
2 it ra ntukę. Ta sama ftrma, a ;"e.­
nak r6tntca nowe& to cenie. 

dzielnia „Komtnfarz" ma 57 t ys. 
klientów, którym rOC7lnie, świadozv 
ponad p6ł m.hliona róimych UiSłul!. 
Tę pracę wykMują 92 <>S<>by, a 
wśród nich jest wielu długoletnich 
pracownintów, jak np. Mirosław 
Soból poohlodzac~h z r<ldzin ko­
milllia>rskich. Zygmunt Fldler J)l"ze­
szedł już ina 5tnerytu.rę, a1le '!ll'acę 
pm:ejał jego brat Heruryłk. Do na.i· 
dłuże.i pramijących komi1niany na­
leży m. Ln. Ryszard Pyka, pelnią­
cv także obowiązikń kierOWlllika re­
jon.u Łódź-Górna. 

. Jeśli idoś C!hce zostać komi nia­
rzem. d~a do tego jest prost a 
Wystairczy 7.głosić się do spółckiel-
1l•i, przejść badania l eka'l'skie (cho­
<Wi o pracę ina wysokości), a na­
stępn·ie oobyć 3-miesięcz.ną próbę 
zalW!Odu. Po takiej próbie niejeden 
już uznał, że komlinilllt'IStwo n ie 
jest d.La niego. Na ogół jednak ten. 
kto już zd~ydu,ie się zostać, p r a­
cuje długo - przewai>n:ie do eme­
ryttury. Atrakdą są n iezłe zar<>'b­
kj, Wli.ą6;ą,ce się :re zdobyciem na'.i­
pierw uprawnień eozeladniczych . a 
następnie mistrzowskich. W 10 za,.. 
kładach kominiat'Skich naszeJ?:o wo­
jewócWtwa jest 36 czelaid>nik 6w i 
18 m'i$trzów. Obecnie w Łodrz.i , a 
także w Pabianicach, 'Pilnie 'PQS7.U ­
kuje się kandydatów na 'k.ominia-­
rzy. A więc kto odiwa:imy i chęt­
ny, mo>że spróbować„. 

Kominiarskie re jony :rywalizują 
między sobą Pod względem dobrej 
roboty. W I 'Półl'OC'Ziu br. w czo­
łówce waleźli się kominia'l'ze z 
Paibianic i Zglema. Ciekawostką 
iest. że brygada paihlainicka w yko­
nuje ostatnio zadanie. które wła­
ściwie nie należv do je.i obowiaz­
k&w - zakłada czerwone ostrze· 
ga.wcze świaitła na 120-met rowym 
kominie ellek.trociepłOWlllii. 

(kas.) 

N.\MĄWIAJĄC 
DO PA'.ENIA I PICIA 

OBCl.ĄżASZ 
SWOJE SUMIENIE 

wy sieci ponad 30 osób. Pracują 
one bez przerwy na wypoczynek 
świąteczny do dziś. Zakres prac 
jest tak duży; że pierwsze efekty 
w postaci czynnych Jelefonów mo­
gą być dopiero dzisiaj. 

Nie popr&wi to sytuacji łodzian 
oczekujących na naprawę wcze­
śniej uszkodzonych kabli telefoni­
cznych, bowiem wiekszość pracow­
ników WUT usuwa skutki hura­
ganu, A tymczasem zarejestrowa­
no w naszYm mieście 300 różnych 
uszkodzeń kabli. Na ich naprawę 
trzeba będzie poczekać w związ­
ku z tą sytuacją nawet dłużej niZ 
miesiąc. (m) 

Kie~y 
ciepła woda 
dla Retkini 

W uzupełnieniu 111a&.zej wczoraj­
szej informacji na temat rem()!ll,tów 
sieci ciepł0Wll1Jiczych przeprowa­
dzainyich na południu Łodzi J)r&gnie­
mv dodać, że mieszkańcy osiedla 
Retkinia otrzyma.ją ciepłą wodę 
1 lub 2 wr.ześnia. Zakład Sieci 
Ciei:>lnej przewiduje wtedy zakoń­
czenie remontów w tym rejonie 
miama. Ich zakres zosta·ł 
nie powięlkszohy. 

w • 
WI· 

trynach 

kra jo· 

wych 
• 
I za· r 

gr·anicz· 

nych 

J akt powinien być wlaścl-
, wie manekin? Szef pro· 

dukcjl łódzkiego zakł&· 
du Przedsiębiorstwa Pro· 

dukcJi I Monta:lu Urządzed 
Reklamowych „WUTEH". lnź, Da­
niel Zboromirski mówi: - Taki, ja· 
kieso tycza &Oble klienci. Klientami 

WAŻNE TELEFONY 
Informacja o usługach 
Informacja kolejowa 655-55, 
Informacja PK.S: 

398-10 
284·69 

Dworzec Centralny 
Dworzee PC>łnocny 

1nrormacb telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

Centrala 677-22. 
Pogutowip ciepłownicze 
Pog towie drogowe 

· ,,Polmozbyt" 
Pogoto.-1„ ener~etyczne 

Re Jo o t.odż· Polnoc 334-31. 
Rejon t.odź·Poludnle 
Rejon Pabianice 
ReJoo Zi:terz 
Rejon oświetlenia ulic 

Pogotowie 11azowe 
Strat Pożarna 98, 666·11. 

Pogotowie MO 
Poi:otowie Ratunkowe 
Pomoi: drogowa PZMot. 

265·96 
147-ZO 

93 

292-22 
253-ll 

409-32 

874-88 
871-93 

37-10 
16-34·4~ 

g81-1; 
395-85 
795-55 
257·77 

97 
99 

52-81-10, 706-27 
Centrala IuformacyJna PKO 

131-82 

TELEFON ZAUFANIA 337-37 
czynny w godz. 15-1 rano 

TEATRY 
nieczyn.ne 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (GC!ańska 13) 
itodz. 11-17 

ODDZIAł. RADOGOSZCZ CZ21er­
ska IJ47) - godz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Dl. Wolności 14) -
godz. 1-0-17 

Wl.OKIENNICTWA l'Piotrkowska 
232) - godz. 1.0-lT 

SZTUKJ · 1w1eckowslde1to 36) -
godz. 1-0-17 

MIASTA ZGIERZA (Zgierz, Dą· 
browskiego 21) - gooz. 11-i.11 
Pozostałe muzea nieczy1me 

WYSTAWY 

GALERIA SZTUKI (Wólczań-
ska 31 / 33) - malarstwo J . Bu­
kowskiego - godz. 11-18 

OSRODEK PROPAGANDY SZTU· 
KI (Park Sienkiewicza) - Pre­
zentacie łódzkie - godz. 11-18 

GALERIA BAŁUCKA (Stary Ry-
nek 2) - itrafika J . Szmatlo­
cha - itodz. ll-18 

SALON SZTUKI WSP0l.CZESNEJ 
(Piotrkowska g5) - z. Hy:!.y -
malarstwo - itodz. 11-18 

• • • 
Ł0DZJU PARK KULTURY I WY­

POCZYNKU (na Zdrowiu) 
LUNAPARK coe!zienn!e w 

godz oe! 10 do !1 (oprócz po­
niedziałków) 

KĄPIELISKO „FALA" (al U.111 4) 
w dni powszednie oe! gc,<fz. 
10 do 19 w dn1 wolne od ora­
cy w godz od 9 ao 19 

ZOO - codziennie od godz. 9 
do 20 

PALMIARNIA - codzienni:? OC! 
godz 11 do 17 (oprócz ponie­
dz i ałków) 

OGROD BOTANICZNY co-
dziennie od godz. 9 'do zmroku 

KINA 

BAŁTYK „Proces ooszlakowy" 
jap, od lat 18 godz. 10, 12.15, 
15, 1'1.15, Film przedpremie­
rowy: ,Hdr" USA. od lat 15, 
godz. 19.30 • 

IWANOWO - „Przvoływ uczuć" 
fr. od lat 18 godz. 10, 1'-!, 16, 18, 
20, „Walka o Rzym" cz. 11 
wl.-rum. godz. Lł 

POLONIA - „Kobra" iao. od 
lat 18 itodz. 10, 12.16. 15. 1'7.lS, 
„Wszvstko iest miłościa" bułit. 
od lat 18 l(O<iz. 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Przypływ 
uczuć" h. od lat 18. godz. 
IO. 12 15 15 17.15. 19 30 

Wl.OKNIARZ - „Nosfer,atu -
wamoi•" RFN. od lat 18. godz. 
10 12 14 16. tli, 20 

WOLNOSC - „Gorączka sobot­
nie! nocy" USA od lat 15 itodz. 
10, 12.15. 17.15, 19.30, ,,Kochaj, 
albo rzuć" ool. b.o. itodz. 15 

WISl.A - „Przybywa jeździec" 
USA od lat 15, godz. 10. 12.15, 
15 17 15 19.30 

ZACHĘTA - .,Dziedzictwo" ang. 
Od lat. 18 godz. 10. 12.15, 15, 
17.15. 19.30 

STYl.OWY·l .ETNIE - „Rewol-
wer'· wł. Od lat 18 godz 20 30 

są handlowcy, zamawiaiacv maneki­
ny do wnetrz 1 witryn skleoowvch. 
Podstawowe tworzvwo do !eh pro· 
C!ukeil. to :tywica oollestrowa i tka­
nina szklana. Włosv oowsta la z żył­
ki oolla·mldowe.1. k tóra z Gorzowa 
PTzychodzl na szoulach w 1tolorze 
blał:vm. a tu barwi sie ja na różne 

(klno czynne t )•lko w dn.I po· 
fi\Odne) 

STU'DIO - „Bitwa o Midway" 
USA od lat NI gOdz. 16, 19 

STYLOWY - Tylko dla kin ltU• 
dyjuych - „Wiek niewinności" 
ang. od lat 18 g<Mll. 15.30, 1'7.ao, 
19.30 

DKM - „Chl.ńskd 1)"1ldrom". 
USA . od lat 15, godz. 1'1, 19.30 

GDYNIA - „Transamerican Ex­
press" USA, od lat 15. godz. 

- 15 Potegnanl• ·z tytułeml ,;rra. 
ged la Posejdona" USA od lat 
15 godz 10 12.lŚ, 11.11. 19.BO 

HALKA - „Dubler" fr. od lat 
12 goctz. 15, i 7. „Sowizdirzał 
Swiętokrzvslki " PG!. od lat 15 
godz. 19 
MŁ9DA GWARDIA „Terror 

Mechagodzllli" j.ao. b.o. gOO.z. 
9.30, „Znachor", „Profesor WU· 
czur" POI. od lat J.1,1 lf()dz, l:L.30, 
15. 18.30 

MUZA „Obcy - • paaa:te.r 
„NostrOl!l1o" ani!!. od lat 1:ll lfOdz, 
15, 17.15. 19.30 

1 MAJA - „szczeki II" USA 
Od lat 15 !!!od.z. 15, 17.!S, „Flic 
story" fr. od lat Ul J(Odz. 19.30 

POKOJ „Gwiezdne wo.lny" 
USA od lat 12 godz, 16, 17 .15, 
„Powrót człowieka zwan·~ll!o ko­
niem" USA od lat 15 godz. 
19.30 

ROMA „Ebirah po.twór 
z e:lebin" Jao. t><I lat 12 godz. 
11.1.15, 15„ „Idealna para" 

USA OC! lat 15 goe!z. 17, U.311 
STOKI - „Przygodv CaUrreczkl" 

jap. b.o. godz. 16, „Od Siedl'ńlu 
wzwyż" USA od la.t 18 gcidl!, 
17.30, 111.30 

SWIT - . Bajka o zrnarnowa-
n,V'lll czasie" radz. b.o. godz. 
15; „Pierwsza miłość" . wł.-fr „ 
od lat 18 godz. 17 19.11 

TATRY - „Mandlnll!O" wł.·USA 
od lat ~8 godz. 10. 12.30, 16.30, 
19, „Weronika w krainie "Cza­
rów" rum. b.o. godz. 15 

OKA - „Kobie~a i kobieta'' p01. 
oe! lat 15 godt. 14, „san Ba-

• billa, godz. 20" wł. od lat 1" 
godz. 16. 18. 20 

POPULARNE - „Lawina" USA 
od lat 15 godz. 16. 117.45 

ENERGETYK - nieczynne 
PIONIER - „Godzilla kontra Ol· 

gan" 1ap, Od lat 11' •odz. 16, 
17, 19 

REKORD - „J'etdziec bez -10· 
wy" radz. b.o. llCO<U. lłl, „Impe· 
rlum namietnoścl" tal>. ed lat 
18 l(Odz. 17, 19 

SOJUSZ - nieczynne 
POLESIE - „Wllcze edha" DOl. 

b.o. 11:octz. 17, „zemsta. róflowel 
pantery" ang. od lat 1S gock. 11 

APTEKI 
l.ODZ 

Al Mickiewicza W Piotrkow­
ska 57 Niclarnlana 15. Dąbrow­
skiego 89. Lutomierska 146, Olim­
pijska 7-a . 

• • • 
· Głowno - Lowicka 28, KOn• 
stantynów - Sadowa 10, Oior· 
ków - Armii Czerwone! 47, Pa· 
b!anice - Krmll Czerwonej 17. 
Pabianice - Armil Czerwonej 1. 
Zgierz - Dąbrowskiego 10. Ale-k­
sandrów - Kościuszki 4 

DYZURY SZPITALI 
Chlrurgla ogólna - Bałuty 

Szpital lm . Pasteura (Wigury 19), 
coe!ziennie: SZ{lltal im. Barlickie.· 
go (Kopcll'lsklego ~) dla przy· 
chodni reJonowęl nr 7; Szp•· 
tal „-u. Skłodowskiej-Cur ie 
(Zgi.er:i:, 111. Parzęczewska 35) -
dla przychodni rejonGwycll nr nr: 
1, i. 3, 5; Szpital Im Ma rchlew­
sklego (Zgierz, DuboL> 17); "l:gie12, 
Ozorków, Aleksandrów, Parzęczew, 
Górna - Szpital Im Brudzińskie· 
go (Kosynierów Gdyńskich 61), 
Polesie - Szpital im Kopernika 
(Pabianicka 62). Sródmleścle 
Szpital Im Pas teura (Wigury 19) 
Widzew - Szpital Im Sone>nberga 
(Pieniny 30). 

• • • Chirurgia urazowa - Szpital tm. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz. Pa­
rzęczewska 35) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Skłodowsll:IE'j· Curie (Zgierz. Pa­
rzeczewska 35) 

Laryngologia Szoltal Im. 
Barlickiego (KooclńSkleito :m. 

Okullstyka - Szp. lm. Skło-
dowskiej-Curie (Zgierz, Pa·zeC2<!­
wska 35) 

Chlruritla 1 larvne;ologla dzle­
cleca - Instytut Pediatrii (Soor· 
na 36150) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barllckiell!o !Kop­
c ińskie"° 22) 

Toksykologia - Instytut Medy· 
cyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia Przychodnia 
Dermatoloe;iczna (Zakatna 44) -
cala dobe. orócz niedziel I łwiat. 

WOJEW0DZKA STACJA . 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Ł6dż, ul. Slenkiewtcza 137 
tel. 99 

OG0LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący oracy r1lac6wck ełut­
bv tdrowta lczvnnv ~ała dobe 
we wszystkie dni tygodnia) 
tel 615 -19 

kolory 1 zamienia w peruki. Mod,ne 
uczesania zależne są od sorawnych 
rak frvzierelt. 

W tvm roku „WUTEH" wyprodu­
kuie 6.400 manekinów. ale w clagu 
25 lat, od kiedv w Łodzi oodieto te 
produkcie. wvouszczono Ich 1ut 
w świat blisko 100 tys. Poczatkowo 
robiono ie z e;lpgu I papieru. toteł 
by!v nietrwale i n1ezbyt ładne. Te­
raz z estetvka na oewno 11!!st leniej. 

„WUTEH" uważa za swój sukce1 
fakt, że ostatnio manekiny tego 
przed si ę biorstwa nabył .,Textilimpex". 
którv do te.i nory korzystał wyłącz­
nie z ofert zagranicznych. Pn raz 
pierwszy też w tvm roku łódzkie 
manekiny powedrowaly na Pksport 
- na Wei:ry. Przygotowvwana jest 
tam już nasteona przes)•łka (200 
sztuk). Wegrzv zamówili wprawdzie 
same brunetki i brunetów. ale, RdY 
dostali także kilka blondynek I ru­
dych - nie nrotestowall„. 
Łódzki zakład wyorodukuje w tym 

roku także 4 tys, cześci zamiennych 
do manekinów w 20 rodzajach. 
Przed trzema latv rozooc~ęto rów­
nież produkcję luster w ramach ,;re­
t ro". w tvm roku handel cm. in. 
„Cent ral") zamówił Ich orawie 8 tvs. 
Nowość, to lust ro podświetlane. siu· 
żace do lnformacii lub reklamy. 
"fa razie eksoonu1e sie 1e we wzor­
cowni „WUTEH". ale mote wkrótce 
zobaczvmv le w witrynach. czy 
wnet rzach różnvch olacówek handlo­
wych. 

„WUTEH'• zajmu.le sie takte pro­
dukcja i konserwacja neonów. Do­
tychczas łódzki zakład konserwuje 
lOOlf neonów, z czego nrawio 700 
w naszym wo.1ewództwle. Nowvch 
neonów orzybvwa niev.'1dP. Obecnie 
przygotowu je sle ich kilkanaście. 
z któ rych największy - „Polsportu" 
- zobaczymy w Łodzi iuż 1esienlą. 

(kas.) 
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Czy • mozna 

nowe zęby? 
Nawet na.jprecyzyjrn.iej5za 

proteza Lu.bi nam SIJ)ra.wdać 
pr,zyikre nilespodzfankd i tlC> w 
momentach na.jmniej oczeki­
wanych. Wdęc właśniie, czy 
można wyhodować sobie nowe. 
c&łlciem prawcWiwe w:ę-bienie? 
Można! Interesujące osiągnn ę­
cia w tym zakresie maj!} na 
swym koncie uozeni radZ'ieccy 
z D~estanu. którzy ooracO<Wa· 
li metodę przesz.cze.piania tzw. 
zalążków zęba, czyLi tkaJ!lkl 
kostnej o kształcie małego pę­
cherzyka. wypedini(l!!lej galaire­
towatą masą. z której roo.wija 
się ZJWY'lclY normalny ząb. 

- Sama idea tej metody nie 
;ies.t ezymś nowym - mówi 
JC5ujący ba.damami prof. Ma­
hol''ed Maksudow - ekspery­
menty na zwierzętach w za­
kresie transplantacji zębów za­
Poezątkowano jeszcze w ubie­
l!łym wieku. Niestety, niep{}WO­
dzenia zniechęciły entwi:jastów 
Ale obecn.ie, w miarę rozwvju 
nauk medycZJno-oiologicznych 
istnieją już wszelkie :iaue na 
oom~·ślne rozwią.zan-ie proble­
mu. Pierwsze doświadczenia 
rozpoczęliśmy przed dz,jes.ięciu 
laty. Z ooczatku naitrafiliśmy 
na te sa.me trtµilności, z który­
mi zetkne·li się w swoim czasie 
specjaliści od przeszczepów ne­
rek ·i serca.„ Przeciież ięby to 
ż,·we, samodzielne elementy na­
szego organizmu - u.nerwlone 
i ukrwione. Organi;z,m aie IJ1l'Ze­
iawrał skłonności do ada.ptowa­
nia przeszczepów. · Długo -eks­
peryment0iwaliśmy na ps~h. a 
za.lazki oobieraliśmy od szcze­
niaków. Pi•erwsze doświadczenia 
wykazały, że w.k.rótce po trans­
plantax:-ji za.!ążki zębowe po 
prostu byb wchłaniane przez 
or.e;ani.z.m. PróbowaJiśmy róż­
nych SP060bów. a.by po~onaćtę 
ba.riere niezgodności. Pomyślne 
rezultaty dało silne zamrażanie 

·zalążków w ciekłym azocie. 

Jak wykazały lkuie dośw~ad­
czenia. transplantacja zalążka 
zęba je t zabiegiem znacznie 
prostszym niż ekstrakcja, przy 
czym st-OSo•wać go moona w za­
sadiz:ie u ludzi do.rosłych nieza­
Ieżrue od wieku. Niemniej ied­
naik pienvszymi naszvmi pa­
cjentairm byli ludZie młodzi. 
Prreszczepów do koemyw aliśmy 
blokami. oo 3 do 4 zalążków. 
Po trzech miesiącach badar.1a 
rentgenowskie" wvkazywałv . że 
na.stępu.je proces wzrostu, a po 
pieciu miesiacacb zębv zaczy­
nały się wyrzynać. Priypom­
nijmy przy okazji, iak przer.ie­
ga proces formowan ia ~ie ttZQ­
bieni,a. Najpierw oojaw;aia s . ę 
zęby mleczne. iest icb 20 i wy­
rzynają się one u dziecka w 
ciagu dwóch la~. Potem wypa­
daja i na icll mie:\sce wyrasta­
ia stopniowo zęby normalt1e, co 
trwa do 18 roku życia. 

Dlaczego o tyim mówię? Prze­
cież nasz paicjent n1e moii:e 
czekać 18 lat na p<>zytywl!ly re­
zultat traaisplantacji I Mijałoby 
się to w ogóle z celem ca.rego 
przedsię.w<Zli.ęcia. DOtkonalaśmy 
wioęc oewrtej. na.wet niezbyt 
skompJ.ikOIWanej operacji. d·ziię­
ki której kształtowalDie się 
wszczepionych zębów trwa tyle 
co wzrost zębów mlecznych, a 
wiec diwa lata. 

Dokonaliśmy przeszczepień 12 
pacjentom, którzy n~e mietli zę­
bów od u.ro~nia (bo i takie 
prey.pa.dlki się zdarzają) lub też 
takillm. którzy stracili zęby na 
skutek ciężkich niedomagań 
Chciałbym p0dkreś.l.ić. zabiegi 
te w żadlllym wvpadk;u nie 
g.roża szkodlirwymi dla zclrowia 
komplikacjami, nawet wówczas 
jeśli orga,ni.rim n.ie orzyjmie 
przeszczepu.. Po prostu molina 
operacie powtórzyć. Nota.bene, 
u żad.nego z naszvcb pacjen­
tów ni.e wystapiły w ogóle ob­
iawv ba-riery immuillol~icznej. 
Zdan.iem p.rof. Maksudowa 
transpl&ntacja zalążków zębo­
wych iui: w najbliższych la­
tach strunie si ę p0wszecbnym 
zjawiskiem w codziennej pTak­
tyoe leka.rzy-stomato•lo0gów. 

Na Qetatn.iiej konferencji Towa.reystwa 
.Antropologicznego w Pa.ryilu, przedsta­
WiOl!lo wyniJkd badań nad ewolucją czło­
wieka. ROOzaj ludzki, podobnie lak wszy­
stkie gatunki zwierzęce, jest efektem 
bardzo dlu(lej ewolucji. Nie bud.zi iuż 
wątpliwości twierdzenie, że człowiek i 
żyją.ce współcześnie małpy człekokształt­
ne mają wspólnego przodka. Wiele dy­
skusji dotyczy natomiast; daity oddziele­
nia sie gałęzi „człowieczej" - od wspól­
nego pnia wszystkich uac:zełnych. Uczeni 
przypuszczają. że miało to miejsce 
30-20 mln lat temu. Sbwierdizono, że w 
okresie od 15 do 8 mim lat temu żyło 
równocześnie w Europie. Afryce i Azji 
wiele odmian naczelnych. z których je­
dynie Ramaipi.itek mógłl;ty być naszym 
bezPośrednim przodkiem. 

różn.l4 się od zębów WSJ)ółczesnych wiel­
kich małp. PrawdOl>odobnie Ramapitelit 
stanowił formę przejśoiowa, która Dl'ze.. 
szła ze środowiska leśn~o do stepowe«o. 
Tym moilne tłumaazyć POStepującą ewo­
lucję uzębienia. 

Tajemniczy Ramapitek b~ t~ in­
ce kOlllbrowersje. Niektó:my uczeni uwa-

całą pewiności.1' stwłerdrr.ono, że były to 
Istoty dwunożne, poruszające się w po­
stawie wyprost.owa.nej. Austrałopiteki 

pojady się około S mln . lat temu, a 
wyginQłY około mil1ona lat temu. Pozo­
staje natomiast luka oomiedzy zn.ikn.ie­
c1em Ramapiteka około 8 mln lait temu 

temu, ale w Af-ryce wschodniej znale2io­
no szczatki daitowaille na 4 mln lat. To 
stwarza wątpliwoki. czy Homo hab\lis 
rz~vwiicl~ wvwodZ.i sie od Australopi­
teka. Jeśli rodzai ten iest tak stary, to 
pod imakiem zapvtania iest ewolucja od 
na.istairszego znanego ,..Australopiteka. Mu-

Na tropie praprzodka 
żają, łe jest to forma żeńska 1taitunku. 
którego samcem był Sivapitek. Wszędzie 
szczatki obu tych gatunków znajdowllllle 
sa raa:ęm. Mogą to być więc różniące S'le 

wielkością formy obu płci tego samego 
gatunku. 

1 pojawieniem aię Austrailopiteka 5 mln si ało więc istnieć Jeszcze jakieś inne, nie 
lait temu; zna•ne dotychczas ogniwo. 

Na roziw'iąrumie ozeka także inna za- Później linia rozwoju gatunku ludvki<>-
gadka. Sądzono, że od 'Pierwszego Au- go zat:zyna sie już wyprostowywać. p,, 
stralopitek~ PoChodzą nie tylko później- Horn« habilis iest Homo erectus nazywa-Rama'J)itek naJeżv do bardziej tajemni­

czych istot. Znan~ są tyl o luźne i bar­
dzo niekompletne szczątki - zęby. frag­
menty szczek i kości długich. Zęby Jn'ZY­
Pomina.ia troche uzębienie człowieka i 

W świetle ostatnich badań za pierw­
szych praludzi uw.aje się Australopiteki 
z Afryki wschodniej i połudnfowej. Z 

sze formy tych istot, lecz również oierw- ·ny także P itekamrooem· i żviący około 
si przedstawiciele rodzaju ludzkiego 1.7 miliona do 100 tys lat temu . Od nie-
Homo habilis. Istnien.ie tego ostatniego go wvwod.zi się żyjący w pókześnie Ho-
jest stwierdzone na około 2,5 mln lat mo- sapiens. 

-J;;l~W~. ..~....,,.._o...-,~, ~~~!!F-'~~~~.,,._._Pn'I;'!~. 

Podczas nied&wnego sympozjum, jakie odbyło sie 
w Lvndynie z udziałem 700 ekspertów-socjologów 
oraz lekarzy z 93 krajów, oma.wiano problemy 
związane z rozrodczością. Podstaiwa stały się wy­
niki ankiet, zawierających wy'J)Owiedzi 350 tys. 
kobiet z 20 uprzemysłowionych orarz 41 słabo roz.. 
winiętych kra·jów świata. 

Wvnik! ankiet poddamo analizie Międzynarodo­
wego Instvtutu Statystycznego, w którym sporią­
ózono mapę rozrodczości w różnych regionacn 
świ aUt. Okazało sie. że kobiety nadaJ rodzą wie­
ce.i dzieci niż tego pragną. Dzieje się ta•k mimo 
powszechnie dostępnych środków antykoncepcyj. 
nych Jak wynika z opinti eksoertów. ogólny obraz 
trendów PoPUlacyjnvch wV'kaa:;uje jednak. że. ong:ś 
niemal utopijna kontrola planowania rodziny sta­
ie sie corarz ba•dzie.i rzemvwistością. 

Dr B. Concepcion, orofesor demografi.i w uni­
wersvtecie w Manili. na podstawie danych o sta­
·nie rodzil!l.nym pochodzących z 13 krajów nie 
uprzemvsłowionych stwierdził. że wykazują O'lt1e 

oóźniejsze za.wieranie małżeństw w okresie milnio­
nei dekadv, w konsekwencji zaś spadek rozrodpo­
śri. Rzadv tych kra.iów lansuja politykę Planowił­
nia rodzin:v. bowiem brak kontroli w tej dzied2Ji-

nie - ja·k wykazały t>ro«nozy demogratiiczne 
doprowadllić może do zwiększenia załudnienia w 
1990 roku w kr.a.jach Trzeciego Swfata. Wzrost ten 
może przekroczyć 1 miilia<rd osób. 

Kampania na rz~ ograniczen-ia urodzeń powin­
na być skierowttia i:>rzede wszvstkim na likwida­
cję ana!lfabetyzmu i aJk<!ie uświadamiającą, pod.nie­
sienie wieku zawierania małżeństw do co najmniei 
18 lat. ochxonę zdrowia kobiety I zwiekszenie po.. 
mocy udzielainei orzez poradnie rodz.inne. 

Studium. Międzynarodowe Instytutu Statystycz­
nego wykazało występujące powatine rozbieimości 
w dziedzin.ie planowania rodziny w wielru kraja.eh. 
I tak np. kobiety w Kenii rodzą przeciętnie . 8-9 
dzieci. co stanowi zaraizem najwiekszy orzYrost w 
świecie. BM"dzie.i wykształcone mieszikanki Jorda­
nii mają przeciętnie 3 dzieci, nie wyikształcone 
zaś - dziewięcioro. Na.iniższe wska~niki rozrod­
czości w płd. Azji w;1o·kaa:ruje S~i Lanka, mimo bM"­
dzo ograniczonych środków. ja.kie i:>rzeznacza to 
państ?-'o na akcie planowania rodziny, 

Natomiast w niektórvch kraja.eh europejskich 
w tym Austrii. Belg·ii. NRD, Luksemburgu, Szwe­
cji, W Brytanii oraz RFN za,ludnie.."'l.ie jest w gra­
nicach zera. 

Tunel pod la Manche 
• • 

wc1ą.z 

przyszłości? 

Sprawa budowy tunelu i lil1ii kolejowej pod ka~ 
nałem La Manche ze szczególna 'intensywnością 
powraca na łamv 1>rasv zachodnioeuropej~kiei w 
letnim sezonie turvstvd nnn. razem z Veli, potwo­
rem z Loeb Ness i Tró jkątem Bermudzkim. Km·­
sujące między wvspa i kontvnentem promy nie 
są w stanie przewieźć tłumów podróżnych co Po- · 
woduie ich uzasa<lrf.lone oburzen1e i różnego rodza­
iun inte!'lpelacie. 

Naidziwnieisze .iest. że choć nikt n.ie neguje oo­
trzeby a na•wat konieczności te.i inwestycji, że 
konkretne plany i proiektv mogłyby wypełnia~ 
pokaźnych rozmiarów aTchiwum. budowa wciaż 
nie może r-uszyć z mieisca. Warto tu przypomnie.<. 
że Pierwszym i:>roiektodawca budowv tunelu pod 
kanałem bvł 5Mn Napoleon Bonaparte. Usłyszaw­
szv to książe Wellington . który w kilkainaście lat 
później miał stać sie sprawca klęski cesarza Fran­
rnzów pod Waterloo. powiedział, że nie trzeba być 
iasnowirlzem. aby przewidzieć, że ten szalony Kor­
wkanin będzie chciał przeprowadzać tunelem 
swoja kawalerię. No i sprawa upadła. upa.dła :la 
bez mała dwieście lat ... 

Jak podaje zachodnioniemiecka agencja . DPA~ 
n:e tak dawno proPoZycję budowy tunelu 1 kolei 
poparła komis.ia EWG. zresztą nie tylko poparła, 
Jer-z oodjęła się wziać na siebie 20 procent kosztów 
całej inwestycji. Nie zdecydowano jednak . do­
tychczas. któremu z przedstawionych proJek­
tów dać pierwszeństwo Projekty są bardw 
różne, a ieszcze bardziei zróżnicowane są ich k<>­
"iZtorys~·. wy>noszace od 540 milionów do 3.250 ID:'­
lionów funtów szterlingów! -W chwili obecnej naJ­
więcej szans na reafoz:adę ma ekonomiczny pro­
jekt tul!l.elu t iędnotorowei linii kolejowei. przed­
stawióny przez kompanię „British ReH" i fraincus­
kie Narodowe Tow.3rzvstwo Kolejowe. Według te­
go projektu podróż oociai?iem z Pa<rvża do Lon­
dynu ma trwać tvlko 4.5 godziny. Choć dla wielu 
brzmi .to wręcz rewela<"vinie. już teraz rozlegaią 
się głosy krvtvczne. Przeciwko budowie tuneb 
wystepu.ią Belgowie, uważaiąc. że godzi on w ich 
mteresy, oonieważ straci znaC"roie Port w Osten-· 
.:!zie.„. Jak z tego widać. do sprawy tunelu. Pod 
La Maillcbe prasa powróci i w przyszłym roku w 
o&resie kanikuły. / 

~'''''~~~~--. 
Pracownik Centralnego Ośrodka Bada.wozo-Ro•­

wojowego Przemysłu Bawełnianego w Łodzi -
Andr<ie.i Szakowski opracował ' i opatentował spo­
sób wytwarzania na oowieruhni metalu p0włokl 
trwa.le zmniejszające.i tarcie - bez potrzeby do­
prowadzanfa smaru. Wynaleziona. przez niego 
metoda pokrywania powier:ichni części maszyn 
•warstwą niskotarciowa łączy wysoką odporność 

n1' zuzycie i ko~ję z duzą chłonnością. t7i'\V. sma­
ru ~tałeg:o. ja.kim może byći np. grafit. Proces zo· , 

.tal opraeow@y s myilą. e pobrzebach \)ttemysłu 
maszyn ·włókienniczych; mof:e jednak inaleźc 16-

st~owa.nie 1 w innych bra.nża.ch przemysłu ma· 
szynowe11:0. Na szczególna uwagę zasługują właś­
ciwości a.ntykorMyjne uszlachetnionych w ten 
sposób 02ęści masz'Jlll. Sta.l z powrok' nałożon' 
według tego wyna.fazku nie wykazuje zupełnie 
żadnych śladów ~ji na.wet l)O 280 goch. zanu­

rzern.ia w wodzie. 

Za:bytkowy dworek w 

stryszowie (woj. b;etsko­

bials\tie) pochodlzący z XVI 

wieku po rewaloryzacji jest 

·siedzibą oddzdaru Państwo­

wych Zbior6w Sztuki n& 

Wawelu. OJ)rócz stałej eks­

pozycji w J)OSta.ei stylowych 

wnętrz, ~na tu oglądać 

okolicznościowe wYstalWY z 
różnych dizied!1Jiin · sztuki. 

Obecnie prezentowane jest 

tu szkło artystyczne z XIX i 

XX wieku. pochodząc~ ze 

zbiorów Muzeum Sztuiiti 

S7lklarsltiej w KreJkowie. 
Na ?Jdjęciu: {z lewej) dwo­

rek. obok jedno ze •tylowych 
jt?410 wnętra. 
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Ludzie, iak ma.szyny, potrzebują częś-cd zamiennych. 
Z braku możliwości zastąpienia zużytych organów c.ier­
pią. umierają. Jak można uzupełnić ciało lud.z.kle, gdy 
un:eruchomione. czy okaleczone odmówi posłuszeństwa? 
Niestety. człowiek imituje naturę w sposób bardzo jesz­
cze prymitywny i dotychczas zmniejsza jedynie stopień 

swej niedoskonałości naśladowania natury. Tym n ie­
mniej warto wymienić kilka nowości w tej dz.iedzinie. 
Tak np. Francuz Jean Pillet prodwkuje syntetyczną, sili­
kohową dłoń. Jej pake maja nawet linie l)apila.rne. przy 
czym do wyboru są dwie od.miany - zimowa (biała) i na 
lato (opail.ona). Ni·ębawem ukaże się wersja zmieniająca 
barwę pOd V1,"0ływem słońca. 

Prot:esor Pierre Ra';'.1schong z MontpeU:eT proponuje 
funkc~onalną• rękę. ktora porusza się na rozkaz po prze- 1 

k$łzamu przez organiz?J ~ł~iciela sygnału mio~lektrycz­
J;J.ego. który urucha·ll111a silniczek wielkości pastylki o 
średnicy kilku centymetrów. Ten za.ś i:>orusza sztuczną 
!l'ę>kę. Naukowcy z TuJwy wyprodn.DI«>wali dłoń z siecią 

minicz·udt11ików. które orz.ekazują UJkładowi elektroniczne-
mu informacje czuciowe. albo jeśli np. sztuczne palce 
ślizgają się wzdłuż przean'.iiotu, który mają podtD.ieść. 
otrzymują 1mpuls do zaciśnięcia się. 

Japończycy opracowali ramię, któl'e reao:uje na ludzki 
głos. rozumie jednak kilka prostych sylab. które. wypo-

. wiedziane, stają się bodżcem do np. podniesienia szklan­
ki, napełnienia jej, czy przestawienia. Japoński chirurg 
Kendżi Honda zainaugurował stosowanie sztucznej krwi, 
jest nią emu1.s>.ia fluorowęglowa. mtóra przesącza do tka­
nek tlen, odbiera dwutlenek wegla. Może być stosowana 
czasowo. do momentu podjęcia przez organizm produkcji 
krwi naturalnej w w.Y~tarczającej Ilości. · 

Dzięki po.stęoom w um.;ejętnościach kopiowania natury 
sztuc:zme nogi, zwłaszcza damskie. są tak świetnymi ko­
piami, że nie prowoku ją litościwych spojrzeń bliźnich. 
Uszy, zę·by, szczęki, kości udowe. ramiona, tęt.nice, za­
stawki sercowe zna idu.Ja sie już, badż też wkrótce zna.idą 
gię na rynku W wielkich laboratoraich świata prowadzi 
się dalsze badania nad znalezieniem b" ateuiałów, czy­
li orod•ukt6w svntetycznvch. które organizmy znosiłyby 
lepiei. niż takie iak dakron. czv teflon. Wiele nowych 
biomateriałów wvtwarza sie z węgla - np. protezy na­
czyniowe o średnicy ośmiu milimetrów. Sa też sztuczne 
organy mieszane: komórki czy tka.noki żywe, braine od 
dawcy, umieszczone w orzewodach.'>-ezy sztucznych tkan­
ka.eh l!ąbczastV1:h które sa następnie wszczepiane. Akty­
wna membrana oddziela prz.eszcze-o od środowiska. w 
którym go um}eszczono: filtruie niektóre substancje. np . 
E?lukozę z krWl lub tns,ulinę ,dla sztucznej trzustki. ale 
bron.i dostępu limfocytom, które bez tego zabezpieczenia 
odrzuciłyby obce ciało. 

Uczen.i patrzą z optymizm.em na badania nad częścia· 

mi zamiennymi dla człowieka. Prace te jednak są bardzo 
kosztowne 1 stąd obaiwa świiata nauki przed katastrofą 
finanrow4„" 
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PRZETARG NlfOGRANłCZONY 
DYREKCJA ZESPOŁU 'OPIEKI ZDROWOTNEJ 

ŁODZ - POLESIE 
OGŁASZA PRZETARG NIJJOGRANICZONY 

na wykonanie _w budynkach szpitalnych 
M. Curie-Skłodowskiej 15/17 

robót: 

przy ul. 

budowlanych ca 150.000 zł 
instalacyjny en c:a 100.000 zł 
malarskich ca 300.000 zł 
elektrycznyeh - ca 50.000 zł 
elewacyjnych - ca 400 .. 000 zł 

ca 1.000.000 zł 
Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze oraiz osoby prywatne. 
. Oferty należy składać w sekretariacie Dyrekcj'i 

ZOZ przy ul. Cmentarnej 10 a do dnia 10 wrześ­
nia br. w godzinach od 1 O do 14. 

MŁODA waeufaea 'l)ORU• 
lwle ook„}u z nle:klremda· 
cym wejściem. Oferty 
„24900" Prasa. Plotrlww­
inta 94. 

M·S Retklma. Il metro -
za.mienie na M-4. Oferty 
„24001 •• Prasa. Plotl'\kow~ 
~k,a 1111. 

LOKAL na nra~wnle do 
wwiajecla od llstoipada. 
(Domek - Retkinia), Ofer­
ty „24864" Prasa, Piotr· 
kow:9l1:a &li. 

pOMlESZCZENIA na war­
sztat samochodowv Łódź 
lub wo1. mie.lskle łódzkie. 
poszukuje. 752-64, i;todz. 
18-20. . 24587 ~ 

w TRZECIM SWIECIB -~ 

„s uchy chrust'' 
walki narodowowyzwoleńczej' 

Pisząc w zeszłym roku o wpływach USA i i·n­
nych państw zachocl:nich w Trzecim ś.wieoie, ame­
rykański tyg·odnik „ The Nation" przy·równ·ał je do 
„suchego t1hrustu". Była to trafna ocena. Ogień 
walk narodowowyzwoleńczych ogamia co•raz to 
nowe kraje ujarzmiane przez neokolonizatorów 
i wysługujące się im rządy. 

Jednakże cofanie ai'ł neokolonia· 
lizmu nie oznacza jeszcze, u ta 
plaga ludów trzecioświatowych mi 
kinie już wkrótce. Wałka będzie 
jeszcze niewątpliwie długa. Neoko-
lonizatorzy dostosowują się do 
zmienionej ·sytuac}i, elimio11ując 

Otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu od daty zamie­
szczenia przetaTgu w prasie. 
Należność na r.oboty zostanie uregtrlowana po 

wykoonan'iu robót wg kosztorysów powykonawczych. 
Dyrekcja ZOZ Łódź - Polesie zastrzega sobie 

prawo wyboru of er enta bez podania przyczyn. 
2288-k 

WPISY na zaoczne (ltores· 
ponclencyjne) kursy kreśleń 
technicznych oracz kDSZto- Latem ub. roku kilkuletnie zma­
r'&~~a 1~f~rJ:~jf·p~;~;;: gani~ party~antów sa~dinowskich 
~y.ch Y udziela ośwla~a". w Nikaragui doprowadziły do oba­
:n-139 Kraków, u-i'. spasC>W· lenia terrorystycznego reżimu So­
skiego s (przedl:o\ltrenle · ul . m9zów, ,,.nasadzonego" w tym kra­
Slemlrad%tdego). 2.410 k ju przez Waszyngton w latach 30. 

Dziś płonie proamerykańska dy­
ktatura w sąsiednim Salwadorze i 
języki ognia zaczyinają się już wy­
dostawać z konstrukcji polityczno­
społecznej stw<>rzonej przez neoko­
lonizatorów w Gwatemali. N\epew­
ni.e C'Zuje się także oligarchia w 
Hondurasie. 

powiodły się przy tym próby skłó­
cenia ludności czarnej z tzw. kolo­
rowymi (Mulaci i Hindusi) i o po­
prawę swej sytuacji występują 
dziś wspólnie wszystkie grupy- ni1'· 
białych mieszkańców RPA. 

najbad'dziej rażące rpetody dzia· 
łania i kontynuują eksploatację 
uzależnionych krajów. Puykłado­
wo: jeszcze kilka lat temu posia­
dali oni w krajach na1towych (m. 
in. arabskich) rozległe koncesje wy­
dobywcze, dziś natomiast zadowa­
lają się w zasadzie handlem ropą 
naftową, kupowaną u rządów, któ­
re te koncesje upaństwowiły. Mimo 
to dochody spółek naftowych ~ 
nadal wielkie. 
W~ki dla konł7n11owania 

KONALENIA ZAKŁAD DOS 
ZAWODOWEG 

organiw:J 
!kursy czeladrliczo-

o w ŁODZI 
e 

mistrzowskie 
w eawod ach: 

y, ślusarz maszynow 
remontowy, usłu 
szlifierz, frezer, g 

narzędziowy, 
gowy, tokarz, 
alwanizer, me„ 
szwalniczych. 
' i, ut Łąkowa" 4, 

wew. 40, 25. 2435-k 

chanik maszyn 
Iinfoi:ma.cje i upisy: Łód 
p. 209, 301, tel. 289-05 

DZIAŁKĘ budorwlana 74-0 m 
uzbrojona na Stoiicach -
sprzedam. W rozliczeniu 
lll&l:e być samocmód. Ofer· 
ty „24'197" Prasa. Pl<>tr­
kowska 96. 

DZIAŁKĘ rek;eacvjna. 
chetnle zalesioną - ku· 
Pie. Ofertv „24778" Prasa, 
Pio trkowska 96. 

MAŁY domek z działka 
PO»~a Łodzia - kuole. Ofer­
ty „24777" Prasa, Piotr­
k owSka 96, 

DOMEK r o.itród.ldem 
sprzedam. ul. Cała 9b. 
01dadać:J o!atek i sobota. 
i;todz. 1s.;..18. 24723 I( 

KUPIĘ c!Olmelt 2 działka. 
T-el, .803-65, PO 17. 

24942 li 

COCKER-spaniele złociste 
- szczenieta - $przedam. 
Łódź, Lniania 2--31, tel. 
52-08-68. 25638 li 

COCKER-soan!ela (suka). 
złota, rodowodowa, ho<Iow• 
lana - sPrzedam. Tel. 
53-1}1·01, 25362 " 

2135-k 

DOCZEPĘ do .• Zuka" fa-
bryczna - sprzedam. Kon-
stantynów, ul. żytni.a 17. 

25573 Il. 

„SYRENĘ 1'05" (1975) -
sprzedam. Zelwerowicza 1ll 
m. 70. 2538ll " 

„VOLKSWAGENA ts02-L" 
(listo1>a 1 ! q12) - smzedam. 
Tel. 625·92, do l~. 

25382 I! 

,,MERCEDESA 2110-D". bia-
ły, silnik PO wvmiaon.le -
sprzedam, Tel. 51-19-80, 

24184 Il. 

.,WARTBURGA 353 de 
Lux" - sprzedam. Elsne-
ra 6 m. 22, Widzew. 

14772 I! -

SILNIK Dacia - Renault 
Sprzedam. Tel, ~. 

2645'1 I! 

„FIATA 125 l> - 1soo,• 
(1974) ~ sprzedam. Głupi· 
ce 2 · oło Drutbic. 

247111 I! 

„WARTBURGA 312" tanio 
sprzedam. Wiellt )Polska 
37-15. 24956 I! 

„TRABANTA 601" (1975\ 
- sprzedam. Łódź, 
Blałostooka 9 <Chołn:v). 

ul. 

248m 11. . 
,,FIATA 126 l>" (1980) -sprzedam lub zamlenie na 
„li15 D". Pabianice, ul. 
Ostatnia 12-23, 

248%0 r 
~-._-..:=~ 

CJA : 
TAŁC.EN1IA I 

DYREK 
CENTRUM KSZ 

USTAWICZN IEG·O Nr Ul I 

a zawiad 
re uroozystość rot 

s~koln 
dla słuchaczy w~ 
średnich wchodzą 

Centrum od 

m • a, 
poczęcia roku 
ego 

stkich szkół 
cych w skład 
bęc::Wie się 

ł 

I 
I 
I 
I 

• 
a dnia 1 wrześni 

o god 
w Klubie Kultu 

w Łodzi, ul. 

1980 roku 1' • 

SPRZEDAM PO!kł'1>wl~c na 
„ Bosto". radbtelefony 
„ 'I'r<>1P" , lampe błyskową 
„łiucz". Tel, 53·17-84. 

23566 1C 

SKLEP z zapleczem w Ło· 
wiczu - rejentalnie smze­
dam. Tel. 724·04. 24712 g 

-ŁAPKI karakułowe. braz 
(ro:mllar 46) - sprzedam. 
Tel. 511-24-30, wiecznem. 

2.4857 l{ 

PIERSCIONEK z amety­
stem 5,14 I( nowy - sprze­
dam. O!ert v „24937" Pra­
sa, Piotrkowska 96. 

17 z. I. 
Milicjanta I ry 1• Nawrot 27. -

1• ' 2275-k • 
-~ 
SPRZEDAM MZ TS 250/l 
(1980), Tel. 53-68-83, PO 18. 

24826 li 

„SKODĘ S-100" 111>rzedam. 
Tel. 51-55-67. 24815 g 

„vw 1200" - tanio sprze~ 
dam. Aatoniewska Sb. 

24811 Il. 

„VOLKSWAGENA 1500" 
(1968) . - sprzedam. Tel. 
205-98. PO 19. Kaorolewska 
33/35 m. 20. 24810 li 

„WARTBURGA 1-000" -
sprzedam. Man,sińska 90a 
m. 35. 24856 1!. 

„pEUGOTA 504" (1972) -PŁASZCZ skórzanv. ko­
żuch damski, PO<IPinke 
ja~eca - sprzeci.nm. Tel. 
'166-29. 24008 " 

, sprzedam lub zamie.nie na 
247-łG 

„RADMORA 5102" na J(wa-
ranc11 - sprzedam. Tel. 
821-66, wew. 37, god2. 
10-H. 24904 11 

WOZEK lnwal!dzkl, ·korbo• 
wy - sprzedam. Rydla 7a 
m . 133. 24905 li 

.,F~TA 125 p" (ll!79) 

mnie .i~y. Tel, 
(1trzecznośclOWY). 

I/ Wl58 Il 

„WARSZAWI; Combi" (1969) 
PO remoitcle - sprzeic1am. 
Nowotki 1'47/149 (7-15). 

24943 I! 

KAROSERIĘ „Fiata 126 n'' 
PO WYoadkU tanio spn:e-
dam. Łódź, Morcinka 12 
m. 5, 24941 I( 

„FIATA 1~7 p" oo wypad· 
ku -sprzedam. Tel. 314-30 
cr1-1si. 24898 ft 

KUPIĘ lub w:vna}m.e ita-
raż, okolice O&!edla Ma· 

eprzedam, Ul. Burzliwa 31 tejkl. Tel. 819-73, IX> 20. 
(117-19) . 25676 g 24183 1C 

t 
ATRAKCYJNE M-3, kwa­
erunkowe - n.a mały do­

mek. Oferty „24765" Pl'a­
sa. Piotrkowska 96. 

M·S, Sk~erniewice, ~amie• 
nie na 2 mniejsze Łódź 
- Skierniewice - Warsza• 
wa. Ofertv „23642" Prasa. 
Piotrkowska 96. 

PRZYJMĘ dwie uczennice 
na mieS21kanie. Zarzew­
lka ro m. 11. pn:v olacu 
Nieoodlellłości, Jarneoka. 

23045 Il. 

POSZUKUJ~ 2-pou:ojowe• 
Jl.<) mieszkania dla 2 stu­
dentów (rodzeństwa), PŁat­
ne z l!ór:v za rok. Oferty 

23692" Prasa. Piotrkow­
ąu 98 lub Prusa 6 m. 12. 
„ 

STUDENT obcok.•ajowlec 
poszuku1e M-3 umeblowa­
ne. Tel. 437-05, od 17. 

24842 Il. 

KOSZALIN, M•3, bloki -
zamienie na Łódź. Tel 
Łódź 489-20, wew. 95, godz. 
lO-t.5. 248-08 e 

MŁODE małżeństwo POSl'LlI· 
kule ooko1u h1b mieszka­
nia. Tel. 51-38-66, PO 18. 

24780 I! 

TRZY !»ko.le, ciemna 
kttCl:lnła, wszystkie wST.o­
dy, balkon, telefon, IV 
Pietra. centrum. bud<>w­
nlctWoO miedzvwolenne -
zarnlenie na :t nok<)je. 
kuchnie. telefon (ll\Ol1e być 
pał'ter lub st&re budow­
nictwo. c.o.). Oferty „24770" 
Prasa, Plotrko\l/Ska 96. 

M-3 własnościowe. parter, 
I Pietro - · kuple. Tel. 
847-93. 24735 " 

( 
POSZUKUJĘ mieszkania 
mo:!:e być nie umeblowa­

ne). Płatne za rak. Ofer• 
ty .• 24667" Prasa. Piotr• 
lrowska 96. 

MŁODB małteństwo ))o()S'l)U• 
kuje mieszkanla. Tel, 
834-32. 24786 li! 

MŁODE małteństwo p()S2lU· 
ku.ie mieszkania, Łódź lult 
Zgierz. Oferty „24807" Pra­
sa, Piotrkowska 96. 

ZAMIENIĘ 2 1>0k-0je, kuch· 
nią, we, itaz, 42 m kw., niski 
czynsz - budownictwo mię· 
dZyWojenne, U pletro, zie­
lefi - na M-3, b!okl, Ofer­
ty „M782" Prasa. Piotr~ 
kowzjka 98. 

SAMOTNA l>OS'llll·k,uje Jia­
walerkl. Oferty z cena 

24974" Prasa, P1oitTkow­;m 96. 

n n JR 

POPRAWKI ..... matematy­
ka ohenifa. M-517-47, Archi· 
tekt. 211569 g 

MATEMATYKA, fl:zYka, 
chemia. 3114-~. Malinowscy. 

MATEMATYKA, 
tng_!. Pl'USkmvs'kl. 

Z2liQl g 

MATEMATYKA - flzYka 
Mgr Niepokojiczyclld. n!-10 

2'44118 g 

KUSNIERZ podeJmle orace 
na 1/2 eta·tru. Oferty 
„214938" Prasa. PiotrtkowSka 
96. 

POTRZEBNA opl.Eikunka do 
półtoraroczneg1> dziec.ka 
Tel. 81f9-57. 2419'liS g 

DO nowego salonu przyj. 
mę fryzjerkę damską. Za­
menhofa 11. 2;;217 g 

USŁUGt fJlektrolnstalacY'l· 
ne inż. Wlszkaw&kl. 202-60 
po' 16. :?4795 g 

WYTŁUMIANIE dT?JWl 
ozdobne oracz: zabezpiecza­
nie. Blaszczy'.k. ii>i-42-57, po 
15. ~15'95 g 

INSTALACJE eleokllryezne: 
siła, światki, modernizacje -
z terenu t.odzi i woj. są­
slednieh. Pawlak. Te1i, 
ł'/>6-00, po 18. • 2317lil9 g 

MONTAZ ka1Tni11Szy, 11za.feik, 
pralek automatycznych, za· 
bezpieczanle drzwi. Tel, 

56-38-91, Kaczmarek. 
2'46411 g 

CZYSZCZENIE wyikładzln 
I dywanów u klienta ma­
szyną RFN. Chmielecki. teil. 

· 849-52, po lir. 23884 g 

TAPETOWANIE, mal1>wa-
nie. Kacprzak. Tel. 
!1-<iS/os. ZM«i g 

PRUSAKI, mrówki fara.ona 
zwalczamy. Aleksanderek, 
51~11. 22516 g 

NOWO otwarty Zakład 
Hafcl.arskl wykonuje usłu­
gi w terminach ekspreso­
wych w zakresie haftu 
zwyczajnego ora.z dystyn­
kcji o!icer&kich. KHińekie­
go 7/9 m. 9. Nowak. 

~mg 

POSZUKUJ~ wpr.owadzone­
go akwi'Zytora aprzeda~y 
proporczyików, emblem.litów 
ibp. Oferty „24jj59" :Prasa, 
PlotrtkoWIS'ka 96. 

l!lLEKTRYFIKAC.JA dom­
ków. Skalisk!. Tel. IY.!-~-01, 
po 16. ~5009 g .. ,, r PS 

WVTWóRlN1A FILMOW 
FABULA~NVCH 

w ŁODZI, ul. ŁĄKOWA 29 

zakupi 

włosy w ·różnych kolorach 
o długości od 45 om wzwyi. 

Skup odbywać się będzie w gó­
dzinach 14 - 15.30 w .cłziiale 
zoopatrzen ia: 

.2477-k 

ZAKŁAD DOSKONALENIA 
ZAWODOWEGO w ŁoDiI 

organ~.je kursy w hrlliillŻy 

włóktienaticzejt 

e kroju i nycia, 
.• haftu maszynowego, 
e dziewiarstwa ręc.znego, e młodzieżowe wyuctające 

zawodu, e kwalifikacyjne. 
Ł6dt, ut. 

Ale na zachodniej półkuli nie 
tylko Amerykę Srodkową neoko­
lonizatorzy uważają za strefę kry­
zysową. Z niepokojem patrzą na 
cały region karaibski, a sukcesy 
wyborcze lewicy boliwijskiej 
sp~zed niedawnego przewrotu woj­
skowego dowodzą, że rów·nie.ż w 
innych k·rajach S'llbkentynentu la­
tyuoamerykańskiego siły postępo­
we nie pozostają bezczy:nne. 

Jeśli uwzględnimy tu jeszcze 
walkę toczącą się od szeregu lat 
w Namibii, to możemy stwierdzić, 
że fale ruchu narodowowyzwo-· 
leńczego ogarniają całe południe 
Afryki. Dla mocarstw zachodnich 
jest ono, ja.k wiemy, nie tylko 
źródłem wielu cennych surow· 
ców, lecz także bazą ułatwiającą 
kontrolę drogi naftowej z Za.toki 
Perskiej, Z 11statnich wydarzeń 
afrykańskich na uwagę zasługu­
je też oba.lenie proamerykańskie­
go reżimu w Liberii. 
Przenosząc się dalej na konty­

nent azjatycki, widzimy, że zeszło­
roczna rewolucja antyszachowska 
w Iranie wstrząsa do dziś całym 
Bliskim i Srodkowym Wschodem. 
Strach o najbliższą przyszłość ogar­
nia monarsze dwory we wszystkich 

Z kolei spójrzmy na Afrykę. naftowych królestwach Półwyspu 
Wkrótce po zwycięstwie zbrojnego Arabskiego. Irańskie trzęsienie zie· 
ruchu wyzwoleńczego w Zimbabwe mi przyczyniło się również do za­
i proklamowaniu niepodległości t7- blokowania mechanizmu separaty· 
go kraju, gwałtownie nasiliły się stycznych rokowań egipsko - ame­
wystąpienia przeciwko porządkom' rykańsko - izraelskich, które Wa­
rasistowskiego apartheidu w RPA. szyngton traktował jako główny fi­
W czołówce walczących znaleźli się lar swej poli'tytki wobec arabsJkie­
robotnicy l młodzież szkolna. Nie go wschodu. 
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Architektui'a Tbilisi - stoltey Gruzhiskiej 8RR - stanowi 
połączenie stylu europe)§kiego 1 elementami budownictwa 
orientalnego. 

Na zdj~iu:-plac Kołchozowy 
CAP' -TASS 

działalności neokolonizatorów 
stwarza zacofanie ekonomiczne 
więkssoścl krajów trzeeioświate~ 

wych, odziedziczone najczęściej 

po rządach kol1>nizatorów. Kra­
je te muSZI\ Hukać pożyczek na 
eele rozwojowe, a ło, ce im dOll­
tarczają, państwa zachodnie, obwa 
rowane jest przeważnie klauzula· 
mi gospodarczymi, poliłycsnyml ł 
militarnymi - np. żądaniem przy 
w'ileJów dla obcego kaplłału, udo· 
stępnienia baz dla amerykańskich 
sił zbrojnych itp. 

Jest też widoczaie, że w ostatnim 
czasie neokolonizatorzy zaostrzaj4 
metody walki z ruchami narodo­
wowyzwoleńczymi. W pierwszych 
20 latach po II wojnie świa·towej 
stawiali głównie na siłę. W latach 
70 - przytłoczeni klęską poniesio­
ną w Wietnamie - nie wychodzi.­
li w zasadzie poza środki politycz­
no-dyplomatyczne i ekonomiczaie. 
Terae ·znów jednak - wystiraszeni 
rozmiarami oporu· a'Ilty~mperialisty­
cznego - sięgają coraz częściej do 
siły. bądź gróżb jej użycia. Przy­
kładem może być ściągnięcie przez , 
USA olbrzymiej flotylli w pobliże 
Zatoki Perskiej, utworzenie in­
terwencyjnego korpusu „szybkiego 
reagowania", a także rozpuszczanie 
pogłosek, że Pentago.n może inter­
weniować w Salwadorze. 

Posunięcia te bardzo c.zęsto 
przeplatają, się z wystąpieniami 
na rzecz "obrony praw człowl~ 
ka", a nawet z krytyką, co bru• 
ta.lniejszych metod działania nie­
których prawloowych dyktatur 
wojskowych. Autorzy tych dekla­
racji nie robią jednak nic efek· 
tywnego dla obalenia tyranów, 
są, bowiem zadowoleni, że te 
reakcyjne reżimy dławią, siły po­
stępowe. Przykładem takiej 
dwulicowej gry może być stosu­
nek Waszyngtonu i stolie za.cho. 
dnioeuropejskich do terrorystyoz-

• nych dyktatur w Boliwii i Płd. 
Korei. 

Walne bowtem dla neokolllni• 
zatorów Jest zamaskowanie litoty 
ich działalnośelł w Trzecim Swie• 
eie, ale jeszcze walniejsze 
utrzymanie warunków dla . tel 
działalności. 

1. URBANIAK 

IMPORT DLA RYNKU 
Każdy wie, że import 

artykułów konsumpcyj­
nych wzbogaiea of eirtę 
handlową, a w niektórych 
przypadkach (np. -kawa, 
herbata) wręcz decyduje o 
tym, czy dany towar w 
ogóle pojawi się na rynku. 
W ubiegłym roku war­
tość towarów sprowadzo­
nych z zag['anicy osiągnę­
ła wysokość 117 mld zł 
(]ficząc w cenach detalicz­
nych), co stainowiło ponad 
8 proc. wartości wszyst­
kich towarów sprzeda­
nych w tym-okiresie przez 
handel. Jak przedstawia 
się sytuacja w roku bie-
żącym? 

Z informacji uzyskan'ych w Mi­
nisterstwie Handlu Zagranicznego 
wynika, że globalna wartość ryr:­
kowego importiu jest obecnie mniej 
Wi4:cej taka . sama jak przed ro­
kiem. Różni się tylko nieco asor­
tyme~tami dostaw. Uwaga naszych 
central handlu zagr8111i<'znego kon­
centruje się przede wszystkim na 
zapewnieniu pełnego pokrycia po-

trzeb w a:rtykułach poi~tawowych. 
Zwiększył iię np. w tym roku 
import kawy. W I półroczu ubieg­
łego roku zakupy wyniosły 14.300 
ton, w tym półroczu natomiast 
19.800 ton. Natomiast dostawy her­
baty utrzymują · się na poziomie 
roku ubiegłego. Kawę sprowadza­
my głównie z Brazylli1 i Kolumbii, 
herbatę zaś kupujemy m.i·n. w 
Indiach, Turcji, Chinach, ZSRR i 
Wietnamie. 

Zmiany kierunków importu i 
perturbacje transportowe spowo­
dowały okreoowy brak w sprzeda­
ży cytryn, mimo, że w I półroczu 
17r. sprowadziliśmy ioeh o 1,5 tys. 
ton więcej niż w analogi~nym o­
kresie roku ubiegłego. Względy 
płatnicze sprawiły, że zamiast ku­
pować cytryny, jak to miało miejs­
ce do tej pory, w USA i we Wło­
szech, sprowadzamy je z AJI'genty· 
ny, Urugwaju i TurcJ i. Dostawy 
są bardzo nforegularne, co powodu­
je wspomniime już kłopoty na ryn­
ku. 

J eśll chodzi o iil.ne artykuły spo­
żywcze, to warto 'oclµ.otować, że 
znacznie wzrósł imp(}rt pieprzu, 
więcej też (prawie 3-krotnie) bę­
dzie i nnych przypraw (p~pryka 
mielona, cynamon, goździki itp.). 

Natomiast w imporc;e owoców i 
warzyw w znacznym stopniu uza­
le.żniend jesteśmy od warunkł!JV 
klimatycznych, jakie panują u na­
szych dostawców, a jak wiemy nie 
były one ostatnio najlepsa:e. W 

tym roku sak1adano lUlaczne prze­
sun:ięcie w strukturze zakiuip6w na 
korzyść dostaw świeżych wa:rzyw 
i owoców. Niespirzyj.ająca pogodll 
sprawiła jednak, te w I półrocz.u 
import był nieco nit.szy nlż zakła­
dano. Obecnie spodziewać tię moż• 
na • ZoWiększonych d<>sta w l'OJllido­
rów, papryki, arbuzów, a nieco 
później winogron. 

Drugie półrocze powinno równi~ 
upłynąć pod • miakiem zwiększone­
go importu artykułów przemysło­
wych. Ze Związku Radzieckiego 
otrzymamy m.in. 80 t,;rs. odbiorni­
ków telewizyjnych kolorowych i 
60 tys. telewizorów czarno-białych 
prze.nośnych, znaczną ilość zegar­
ków i rowerów. Z NRD - 10 tys. 
~amrażarek, a także wirówki do 
bielizny, aparaty i sprzęt fo.togra­
ficzny. 
Dużą pozycję na im.portow~j 

liście zajmują towary pochoqzące 
z tzw. wymiany bezdewizowej. Za 
artykuły, których na naszym ryn­
ku mamy pod dostatkiem, PHZ 
„Torimex" s1>rowadzl w tym roku 
m.in. meble, odzież, wyroby fu­
trzarskie, lodówki, zegary, tkani­
ny, a •nawet pewną ilość benzyny. 
Wymiana bezdewizowa z roku na 
wk zyskuje na znaczeniu. Jeszcze 
p.rzed kilku laty był to kopciuszek 
handlu zagraniC"Znego, dziś nato­
miast oferta towarów z tej wy­
miany w sposób odczuwalny wzbo­
gacą gamę artykułów rynkowych. 

A. ŁUKOMSKA 

USŁUGI 11U11tr:Y1111on1al•ne 
pr<YWa<IZl psycholog. Dys­
krecja UI>ewnlona. „,Juno­
na", Przemyśl, llkrytka 148. 

POSZUKUJĘ .alkw!'Zytora na 
od21et i bieliznę dzleclęcą. 
Oferty ,,24945" Pra.sa, Piotr­
kowska 98. 

UNIEWAZNIA slfl zagubio­
ne p!ec.zątkl z na·pii&em: 
Spedyitor - ładowacz Nr 
4298, 43at, ~2 PTHW w Lo­
dzi. 2oł774 g 

UNIEW A~NlAM 181l.Ub1ona 
nieczat.ke: „Eltbi<!ta Za• 
le<lk·a - lekani de1I1.tyst.a, 
W.O.Z, UnieCk C 140". 

M91 k 

SltLBP s odzie:tlł l galanJte­
rllł d21eclęcą - poszukuje 
dosta.'WICÓW. Gofron, Biel­
sko-Biała. ul. I Armioi W~j· 
lfka Polslde110. 2479 lt 

JESTESCIE samotni - w 
zał-O'teniu rodziny dyskret­
nle pomo:!:e Wam Blll!ro 
Matrymonialne ,.Rodzlina" 
- Sltryflka p~a H, 
71..J.ł.t 50Cize.cl'l\ „ 

EX:SPRESOWA napraiwa 
1>rotez. Plrotezv. mosty, 
korony, Pawllkowska, ul.. 
Sien.kiewi<!za 'Jfl, 

I mwr • 

2564L ff 

PIOTR Piekarczyk Zl?Ublł 
POtwlerdzenle zitloszenia 
nr 33'1, wydane przez UD 
ł.ódź-Wl.duw i decyzje nr 
2263, uatalajae onłate skar­
bowa. 211579 11. 

DZIENNJK POPULARNY nr 184 (985%) 'I 



DZIS, TRZECIA KOLEJKA PIŁKi\RSKIEJ EKSTRAKLASY 
IJlODA. IT SJJUlPNIA 

PROGRAM I 

1.00 Lato s radiem. lll..40 Tu radio 
kierowc6w. 11.51 Komunikat trurtytu· 
tu ł..aćZnoścl. 12.05 Z kra1u l ze 
świata. 12.25 Mozaika pol.sklch me­
IOdli. 12.43 Rolniczv kwadrans. 13.00 
Komunikat ener.«etyczny, 13.01 Prze­
boje na wakacie. 13.20 Komunikaty. 
13.25 z nal!!rań zesoołu „Crusaders". 
13.ła Kaci$ meloman.a - J. Sebastian 
Bach. 14.00 Studio „Gama". 18.00 Tu 
Jedynka. li.OO Relacja ze sootkań 
piłkarskich o mistrzostwo I 111(1. 
18.20 Komunikaty. 18.25 Nle tylko dla 
kierowców. lll.00 Dzlennik wieczor­
ny ora2 reta.cje z meczu pllka<!'skle­
itó Le«ta Warszawa - Stal Mielec. 
ldl.20 Przebo1e sorzed lat. 19.40 Tań­
c" krakowskle 1 wi"lkooolskle. 20.00 
Wlad. i tnfonnacJe dla kierowców. 
20.05 Siadem nasz:vch lnt!!rwencjl. 
20.1-0 M:u7.vka stare.c-0 Wiednia. 20.40 
Mistrzowie nastroju. 21.00 WJ.ad. Zl.05 
Kronika soortowa. 21.15 Komunikaty 
Totalizatora Spartoweito. 2t.20 35 Fe­
stiwal , Chopinowski w Dusznikach. 
22.00 Z kra Ju 1 ze twlata. 22.2<1 Tu 
radio kierowców. 22.23 Ma.caz:vn kul· 
turalnv Pro«.ramu I. n.oo Wita was 
Polska. 

W Łodzi Widzew--Arka, w Gdyni Bałtyk-ŁKS 
„Rozkład jazdy" pierwszej llgl sprawił, te w trzeciej kolejce bojów 

• mistrzowskie punkty dojdzie dziś do dwumeczu Łódź .... Gdynia. 
Na widzewskim stadionie o godz. 11 wicemistrz Polski rozpocznie po. 

Jedynek z jedenastklł Arki, Natomiast ŁKS wyjechał wczoraj do Trój· 
miasta, mając sa przectwnlka beniaminka ekstraklasy ,gdyński Bałtyk, 

Nie WittPlmY. ie widzewska druty­
na zagra o wiele skuteczniej, ain1że­
ll w sobotnim spotkaniu z Odrą w 
Opolu, powtarzając co najmruiej styl 
1ry zaprezentowany na własnym 
lltadlonde w Inauguracyjnym spotka· 
nlu z poznańskim Lechem. W Opo­
lu n!e zagrali leczący kontuz je Bo­
niek t Motejko. Tydzień przerwy na 
pewno korzystnie, wpłynął na dyspo· 
iycję obu zawodników. Nadarza się 
kolejna okazja do poprawienia do­
tychczasowego korzystnego t tak dla 
wicemistrzów Polski bilansu plerw­
uoligowych potyczek Widzew -
Arka. 1 W dotychczasowych meczach 
m.lstrzowskłch widzewiacy plęciokrot­
nde remisowali, odnieśli diwa zwy­
clęstwa (4:0 I %:1) ,dcnnając tylko 
jednej poratkl. (1:3). 

W dniu tł 1lerpnla 1980 roku 
zmarł w wieku 54 lat 

Kibice futbolu w Łodzi, a llZCZe­
góln!e sympatycy LKS, Uczą na peł­
ne ,,przebudzenie się" dru:!;yny z 
al. Uni.I. Dwie pora:!ikil l to w mier· 
nym stylu zepchnęły zespól na dno 
ligowej tabeli. Zwycięstwo jest mo. 
:mwe pod warunkiem skutecznej mo­
billzacji sil pod hasłem : z benla· 
m!nklem nie wypada przegrać! Tym 
bardziej, że Bałtyk nie zawpono. 
wał w inauguracyjnym spotkaniu 
z przetrzebioną kadrowo opolską 
droży!lląt odnosząc na własnym sta· 
dionie aość szczęśliwe zwycięstwo. 

Uwaga sympatyków łódzkiego pił­
karstwa skierowaina będz.te więc 
przede wszystkim na stad!ony przy 
ul. Armtl Czerwonej i gdyńskiego 
Bałtyku. Choć 1 w innych pojedyn. 

kach dzisiejszej !«>lejki nie powin­
no zabraknąć emocji. Na plan pierw­
szy wysuwaj- Ilię mecze w Krako­
wie (\Vlsła gra s sosnowieckim za­
głębiem) i V( Bytomiu (obroi>.ca ml­
strzowsklego tytułu, · Szomblerk~. 1(0-
ścl wrocławski Sląsk). 
Interesująco zapow!acfa się te:I: 

spotkanie na stadionie Wojska Pol• 
sklego m Warszawie. gpzie mający 
wysolde ar;p!racJe piłkarze Legii 
sprawdzą" Szarm~ha 1 jego m ie­
i~klch kolegów. 

W Cho-rzowie aktualny lider w b­
bel1 ekstraklasy będzie 112ukał sz.am; 
wzbogacenia punktowego dorobku 
ze sla bo. jaik na razie, 11plsu .1ąeym 
się Lechem. a druga w tabeli po 
dw6ch kolejkacb drużyna zabrzań­
skiego GórnUca ma podobny pl8'1l W 
wyjazdowym meczu w Bydgosz~y 
ReweliM:yjnl.e 11plauj-cy lllę jalt do­
tychczas lubelski MotM uchod'Zt te:I: 
za zdecydowainego faworyta, podej­
mując u siebie o.pol.$k- Odrę. (l\') 

PROGRAM IJ 

JAN DULĘBA 
były, centony p'racowntk Zakła-
du Energetycznego Ł6dł 

Teren. 

Wyrazy serdecznego współczu­
eta Rodzinie 1kładaj!l: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA· 
DOWA, PÓP PZPR owa• KO­

LEŻANKI l KOLaDztr 

Jak jut plsall.śmy, tegoroczne le'k· I. Szewlilska zgłoszona z.ostała na 
koatletycznl! mistrzostwa Pol<;kl od· 100 i 200 m. ale nadal od01:uwa ból 
będą się w dniach 2~ bm. na tar- w nodze. Ciekawie zap'owladają się 
tanie stadionu łódzkiego AZS Zam· biegi na 5000 I 3000 m z przenko­
knięto ju:I: listę zgłoszeń Najliczniej- darni z udziałem B. Mal1nowtkie)lo I 
szą obsadę będą miiały konkurencj11 B. l\lamłAsklego. .J, Wnoła zgtoszo­
biegowe, W sprintach mętczyzn wy- n1 został do skoku wzwyt l trój­
stąpl 54 zawodników, silnie obsadzo· skciltu. W mistrzostwach· wystartuje 
ne będą równid biegł Arednia I równlet mistrz olimpij!ikl z Mona­
dlugle. chtum w pchn.lęclu kułl1 w. Kom11r. 

UO Wl.ad. 8.3S Dlalołl l zblitenla. 
9.30 Mlłośtilltom ·nlelini chóralnej. 
10.00. „Prosze do klasy" - aud, sa­
tyryczna. 10.30 z naarai>. Wild'a 
Billa Davlaona. 10.40 Cena czasu. 
u.oo Wakacle melomana. 111.30 Wiad. 
11.35 Choroby sPOleczne nad:'ll .crot­
ne, 11.45 Muzyka s'P<>d strzechy, 11.55 
Komunlkait Instytutu Łaczrtości. 12.05 
Tańce z rótnych eoo.k. 12.25 Waka­
cje melomana. 12.55 .,Pod papu.ca­
mi" - ara H. Miśkiewicz. 13.00 
Audycja publicystyczna. 13.10 Kla• 
sycy muzyki fllmowel. 12.30 Wiad. 
13.38 Czas dobrych aofn)Odarzy. 13.Sl 
Jean Marle Leclalr ...... Koncert C-dur 
op. ł nr 3, tł.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej. 14.2$ Chwila muzyki. 
14.30 Dla dzieci: „Przy«Od:v Sindba­
da Zeitlarza" - ode. oow. 14.50 Mu· 
zyka Schuberta. 111.20 Pooołudn.le 
dziewczat t chłooców - Kwadrans 
u o~v1act6l. 16.00 „Koniec" - śnie· 
wa M. ROdowlcz. 18.10 •:mara Se· 
.«ovll - aud. o klasycz:n~1 muzyce 
.«ltarowe1. 18.łO „Jak krótkie· lato" 
- fraam. oow. 17.00 Aktorzy t oto· 
senld &ud. 17.ZO Teatr PR: „Głu· 
ch:v telefon" - słuch. 11l.2S Plebiscyt 
Studi8 „Gama". 1!8.30 Echa dnia. 
18.40 Swiat i my - maitazyn han· 
dlu zaaran!c.zneito. 19.00 K011·!ert wie· 
czorny, 1$.40 nom t my. 19.SO Len 
- rOŚllna oołacalna. 20.00 Publicy· 
styka kra1owa. 20.20 Opera w orze• 
kroju - G, Ro6S1nl: „Samtramlda''. 
21.SÓ Wlad. łl.40 Utwory L. Dalla· 
piccoli. %2.00 Czytam. wiec 1estem. 
22.15 Szkle do oortretu J. Luisa Bor· 
iitesa. 2US Chwila muzyki. 2.2.30 
Maaazvn studencki. 23.30 Wiad. 23.35 
Co słYcha ćw świecie. 23.łO JaZ'/. na 
dobranoc. 

Pogrzeb odbędzie 1lę w dniu 
Z7 sierpnia 1980 rokn o godzinie 
15.30 na cmentarzu w Zgierzu, 
ul. Spacerowa. 

PANI 

IRENIE SMULSKIEJ 

W sumie organizatorzy 1podztewa· 
Ją Się startu około 770 lekkoatletek 
i lekkoatletów. Do mLstrzostw zglo· 
szona została cala czołóW'ka krajowa 
z olimpljczy'kami na czele. Jedns.k 
nie wiadomo jeszoze, czy wnyscy 
wystąpią. T. Slusarski i W. Kozaki•· 
wicz odnieśli ostatnio kontuzje. 

w rewanżu 8:4 

W dniu IS sierpnia Ułł roku 
po kr6tkich, lecz ctę:tkicll cier· 
pleniach zmarł w 81 roku tycia, 
nasz naJukochal\szy Ml\ł, Tatut l 
Dziadziuś 

s. + p, 

MIKOŁAJ SIKORSKI 
MISTRZ PIEKARSKI długoletniej pielęgniarce I Oddz. 

Chorób Wewnętrznych szpitala. 
im. Madurowicza 

W poniedzialkowYM spotkaniu t:>- Wyprowadzenie drogich nam 
warzyskim rozegranym na łódzkim zwłok na1tąpl dnia 28 sierpnia br. 

wyrazy głębokiego współczu-
lodowisku hokeiści LKS, mając za o godz. 16 z kościoła paraOal-
przeclwnika drugoligowy zespól NY· nego pod wezw. •w. Doroty w 
bro (Szwecja) :wywalczylł remis 4:4 Mlleszkach. o 1mutnyni tym 

Natomiast we wczorajszym rewan· obrzędzie powladamiaJir pO&rl\łelll 

cia s powodu łmlerel 

M 1' Z A 
tu Ł~S zwyciętył Szwed6w 8:4, zdo- w głębokim talu 

skladaJą1 bywając bramki po celnych strza· ZONA, DZIECI, WNUJU l PO-
łach - .J, Stefaniaka (jfwukrotnleJ I ZOSTAŁA RODZINA ORDYNATOR 

I WSPOŁPRACOWNIC'I' 
ora2. Waslaka, Kokoszki, Rybskiego 
i Witczaka. Dojazd do MUe1zek ul, Nowotki 

Jl••••••••••••••mlll••••••••••••••••liii autobusem 53-bts. 
Z głębokim tatem zawiadamiamy, te w dniu li 1lerpnla 1980 r, 

11111arl nasz długoletni pracownik 

J,&JN. KAZMIERCZAK 
Zmarły był odznaczony Złotą Odznaką Zaslutonego Przodownika 

Pracy, Złotii Odznaką Przodującego Kolejarza, Srebrnym '{rzy­
tem Zasługi l S:rzy:l:em Kaw.lenklm '1rderu Odrodzenia Pol1kl. 

Pogrzeb bdbędzle lię w c!ntu :n alerpnta 1981 roku e 1ods. U 
na cmentarzu na Radogoszczu. 

Rodzinie Zmarłe&o najgłębsze wyraay wsp61czucta ddadaJ1t1 

ADMINISTRACJA, POP PZPR, RADA ZAKŁ.A.DOW.A. 
oraz ltOLEZANSI l KOLEDZY ze STAC.JI Ł0D:2 -

FABRYCZNA 

Dnia 23 sierpnia 
zmarł nagla 

1911 roku 

S. + P. 

WŁODZIMIERZ 
NESTERUK 
}'i' A UCZT CIEL. 

Pogrzeb odbędzie się dnia lT 
sierpnia br. o godz. 1ł 1 kaplicy 
cmentarza •w. Anny aa Zarze. 
wte. 

l!ITN, RODZINA 

Prosimy o nleskładante kondo­
lencji. 

PROGRAM Dl 

8.00 Ekspresem orzez świat. a.OS Za 
kierownica. 8.40 Herbatka J'.)rzy sa· 
mowarze. 9.00 „Wle!blad na stePle" 
- odc. pow. J. Krzysztonia. 9.10 
Mała ooranna muz:vka. 9.45 Dysko· 
teka nod llJ'una. 10.30 Ekspresem 
Przez świat. 10.35 nvskoteka POd 
11rusza: n.Oli' „Int:vnltT w okien.ku" 
- aud. J. Kamleńakleito. H.30 Kwar· 
tety z wibrafonem. 12.00 Eksoreaem 
orzez świat. lll.05 w tonadl Tr61k1. 
13.00 Powtórka z rozryw1ti. 13.50 . •. Ru· 
chome święto" - odc. J)OW 14.00 W to­
nacji Tró;lkł. 15.00 łlkspresem, przez 
świat. 15.05 Lato w fllharmonU. 16.00 
Wskacje ze Swtnriem. 16.łO Wldzl 
ml ste. Widzl wam ste - maitazvn 
spraw !l!>Ołecznych. l'f,00 Eksoresem 
orzez świat. ·111.os Muzvczna 1>0czta 

P'ro'.H7H////.H//////H.//AV'H/bY//AV'.H/////DTA'TU.AVU~UHAZVD7.U.JWYHHD7..n7H.HHU.n:l77TAVH'..n7~ 

Dziesięć mil dalej na przecłwleglym krańcu wyspy, ni.eda­
leko plaliy stoi drugi. bardzo podobny dom, w którym nl'kt 
nie mies2lka. Kiedyś żył tam człowiek. Myślał re wied%1ial 
więcej nd.ż wyspa, chciał upra.wiać owies I Ziiemniaki, trzymał 
J)Mę krów. Prz~ trz:v la.ta walczył z wdabrem. zimnem i nie­
orz~hYlna '!leblł za.nim pnzyznał !cię. re nie miał rac)i. Kiedy 
ods21edł. nikt nde clhciał tam zamieszikać. 

Bo fest to młejsce trudlne dio tycia. I t:vllko lllioLne Istoty mo­
at4 tu orzetirwać: twarde S'kały, chwasty, owce, daiiiltie pta,ki, 
solidtne domy I zahartowani lud7Jie. Twarde Istoty. 7Jimne Isto­
ty, oklru.tne I J!'Ol'Zk,ie ostre I ohr<l<POWate porUSl!:ające się po­
wold I zdecydorwanie. !st.o-ty tak zimne. twairde i bez'Względine 
fa.k sama wyspa. · 

To wldnie dla taklieh miiejsc zostało wym.ale!l:liGile ri<>wo ,.po­
SIM>ll:V". 

- NS1Zywa Idę Wnw. Wliatr6w - l)(>w'!edJZliał Alked RllR 
- .mY'Ślę. Ze ci się ID!)Odoba. 

David I Ltrey Rose •ledrzlieli na dlzliobie lodzli ryibacldej 1 
oa.trzyl.d na falującą wodę. Był ładny dz.ień Hstopadowy, zim­
ny .I wiet!'ZlllV choć iasny I S'UChy. ~lone słońce mi(()talo 
na falac'h mO?'ft,. 

- Kupiłem ia w Ul26 -ciągnął seniOtt' R~. -Tu najpręMeJ 
momia odlzvs'kać zdrowie. 

Lucy pomyślała. że fego gerdec.7.l!Wść była brochę ~llla, 
a.le musiała orzyz'!lać. Ze WV'S'PQ wyglądała wspamiale: d!Zlika, 

. pusta. owiana wiatrem. Decyzja laka p0djęll była chyba słusz­
na. P<><Minni odeiść od rodziców t Ja.ko małżeństwo rozpocząć 
nowe żve'ie. OsiE>dlen.ie sie w często bomba1rdowa.n:vm mieście 
z cbwi1lą i?dY żadne z nich nde czuło się na tyle dobrze. aby 
m6c uezestniC?:vć w tej woj,nie. nie miało żad'll~o senw. Oj­
ciec Davida urz:voznał slę. że jest właścicielem wyspy niedaleko 
w:vrbrzP.żv Szkocjj t wiadomość ta wydała &l.ę im zbyt wspaniała, 
aby !hol!ła być D!'awd!z3wa.. 

- Jestem również włdcicielem 01Włec - powiedział le'llior 
Rose. - Kaiżdej wiosny gprowadzam na wyspę ludzi do str-zy!. 
żenia. a dochód z wełny fe!>t tak duży. że wystarcza na peMje 
Toma McAvity. Stary Tom jest tam pasterzem. 

- Ile ma lat? - zapvtala Lucy. 
- Mój' Boit,e. mu.si mdeć fakle! 1iedem<Wles:I$. 
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- ~Y°l)\WICZ&m, h jest Wielki• dziwakiem. - Łódź skr.­
clla do zatoki i Lucy sobaczyla dwie małe tiguri[i na moto: 
mdczymnę l psa. 

- I>!·iwakiem? Nde większym nit ty byłabył cdybył tyta 
samotnie PI'Z4!1: drwadzieścia lalt. Jego jedynym towanycem 
jest pies. . 

Lucy zwr6clła sic do przewomfka. - Jak często bywa l>An 
na wyspie? 

- Ru na dwa tygodnie, tn'OSEe panA. Przywotę jedzenie dla 
Toma. kt6rego nie ma znowu tak wie-le i Il&ty, które przych().­
dZ!l Jes?.CZe madziej Niech mi pami da sw6j st>i~ zakupów eo 
drugi poniedziałek ; ieśli tylko uda sie to dostać w Aberdeen. 
prz:vwiozę, co. pani zechce. . . 
Wyłączył motor I rzucił cume Tomowi. Pies zasrczekał 1 za­

cqł biega~ dookoła. straszliwie l)OdiniecOIDy. Lucy l)Ot!tawiła sto­
J)ę n.a burcie i skoczyła na molo. 

Tom podał jej ri:k1t. Miał. twan ogonalą od sloftca l wi.a.tru 
pl!llił dużą fa.lke z koNenla białego Wr7J()SU. 'Był niższy od L•l· 
cy, szerokJ w ramionach: wydał lej Bie nadspodziewamie zd:ro· 
Vl'Y ł 9ilny. Ubranv był w n•lbardziej włochatą twee.dowa 
kurtkę jaką widziała w swym tyciu; sweter. który 'l'il'Obiła mu 
pewn.i~ na drutach jakaś ie«o starsza siostra. ltradastą CZlllPk' 
1 wojskowe buty. MW ogromny, p~krwiony nos. - Miło ?>a­
n!• J)OrZilla~ - J)OW!edział irzec7!tlie. jak gdyiby byla co nai­
mnłei dzi~it:vm gościem tero dnia, a nie ,,terw-. lud*a 
tWarJ:4 j aikl\ wid dał od cztemast'll dni. 

- To dola siebie Tom - powiedzi,a2 n)"Per. Wyclągnl!ł dwa 
kar.tony :i: dna lodzi, - Nie ma jajek tym razem, ale jest u 
to list z Devonu. 

- To !)e'Wlltie od· mojej lłosłnenłcy. 

„Wi~ to ona zrobiła ~ sweter"• - f)Omy§lała Lucy. r>avid 
wciąż był w łodzi. Szyper stał za nim i H~ytał: - Czy Jest 
psin igot6w? . I , 

Tom· 1 senior R.1se nocbyl!li rl.lł nad łodzią, teby J)Om6c l 
wszyscy trzej przenieśli Davida r112:em z wóz.klem inwalidz~im 
na molo. - J'Mll n ie wr6ce tera.z, będę musiał ewkać ·dwa tY· 
godni.e na nastęimy autobus - Powiedział senior Rose z uśmie­
chem. - Dom wvglątla c.ałkd~ prz;-iemn!e. sami zobaezvcie. 
WszystkJe wasze rzeczy zostały iuż przv-Wlez.ione. Tom wnm 
poka!Że, gdzie eo jest. - Pocałował Lucy, sciSIDął rą,tnie Davida 
i J)Otrząsnał reki\ Toma. 

- Przez pierwsz:vch J)Ąa'ft mlesi~ev odpoczvwalcie tvlko i c!i>­
szcie sie sobą, wizctrowte.ieci• ł wtedy wrócicie: . czekają na 
was wa2me zadania woj~. 

Lucy wiedziała, że nie wr6c4. w kaiźdym razi& nie nned 
końcell'll wojny. ale nie ))Odzlellła sle z nikim tvmi myślami. 

Sendor Roee wr6cił d9 łodzi. Odpłynęła ~ostawiajae za sob!l 
szerokie koła na wa:ł.zie. Lucy machała ręką at do chwili l(dy 
ł6dź zupełn,fe Di:kalttk. 

UICJ' tuo z mo:!ef Plvtotekl ta.to 
Polltykf dla wazVlltklch. 11.so Czas 
relaksu. 19.00 ' „Faraon" - odc, pew. 
B. Prusa. 19.30 Ekspresem przez 
świat. 111,38 Opera t:v«Odnla - W. A. 
M'.ozatt: •• Łaskawość Tvtusa", 19.50 
„Wlelblad na stepie" - odc. pow. 
J, Krzvsztonla. 20.00 Rozrvwka na 
Tró1ke - ma.«azyn. 21.00 z tysiąca 
1 1edne1 pleśni G. Mahler: „Lieder 
eines Fabrende 11tesellen" t „Kinder· 
totenlleder". 22.00 ~·akty dnia. 22.08 
GwlaZda siedmiu wieczorów - B. 
StreisAnct. 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu. 23.00 Druiitłe narOdzinv wler· 
sza. 23.05 W t<mac.11 Tró:tkl. 24.00 
Miedzy dniem a snem. 

PROGRAM IV 

I.OO Dla kl. I (muzyka) - „Witaj 
llZk<>ło''. 9.25 Muzyka kamer::ilna J. 
Haydna, 10.00 Dla ltl, VII (hi~torla) 
- „Dni nadziei" - re~>. J0.30 Orkie­
stra Kameralna Jean·1''ranco1se 
Gaillarda .era muzyke baroku. 10.50 
Zespół „2 + l" w przebo,iach „Ga­
my", 11.00 Mlchelanl(elo Buonarottl. 
11.30 Operaf ymfoniczna - M. Rim· 
sld·Korsako -suita z operv „Zło· 
iY k()l(ucik' • 12.00 Wiad. 12.05 Wiad. 
(Ł), 12.08 Aud. pub!icystycma K. 
TurowskieJto (Ł). 12.23 Muty1ca (Ł). 
12.25 Giełda nłyt. 13.00 Lekc1a języ­
ka an1tielskie«o - „A Song F9t You". 
13.111 Muzyka. 13.20 Dla kl. I (muzy­
ka) - „wtta1 szkoło". 13.45 Muzvka. 
113.SO Tu Studio Stereo. 14.45 Pleśni 
pasterskie Slowacil. IS.OO Wiad. 15.05 
Radlowv Ty.codnlk Kulturalny. 15.45 
Chwila muzyki, 15.50 z lowleckleito 
notatnika. Ili.OO Wlad. Ul.05 Rozmo­
WY o ksią:!:kach. 16.25 Nauka - orak­
tyce. 16.40 Aktualności dnia (L). 
16.55 Test kontrolny (.stereo) CL). 
16.56 Koncert „ komentarzem w opr. 
Jlonv Grzesiak (i.), 18.00 Trani;mls,ia 
II 'P<>łowv me= Plłkarsklei:o Arka 
Gdynia - Widzew (L.) 18.15 Radio· 
reklama CŁ). 18.25 Krajobrazy htsto­
ryczne - Nowy lCorczvn. U!.50 Przed 
urlopem - Po urloole - audY· 

c a. 18.111 Rad1oreklama. 11.30 
Sztuka zarządzania - oferta 
lntormatvkl. JS.50 Studl~Stereo 
zaprasza. 20.SG „Brahms - ro-
mantvzm" - Festiwal muzyki 
Brahmsa w FllharmonU P<>znańSkle.1. 
21.35 W trosce o słowo i treść. 21.55 
D. c. transmisji festiwalu muzvld 
Brahmsa. 22.45 Gra skrzvoek J. Suit 
l pianista A. Hołecek. 22.55 Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.00 Dla szkół: muzyka dla kl. I 
- Co słyszysz? (kolor). 15.55 Obiek• 
tyw (kolor). 16.15 Dziennik (kolor). 
16.30 „Jana z dżun.c!l" ~ „Skradz1o· 
na oerla" - film anlmo}Vanv (ko· 
lor). 16.50 Losowanie Mal".Co Lotka 
i Express Lotka (kolor) 17.00 Skar­
biec. 17.25 I liga p\łk ! not· 
nej (kolor) . 18.15 Dom I my. 18.30 Ra­
dar. 18.50 Dobranoc (kolor). 
19.00 Camerata (kolor). 19.30 Dzien­
nik (kolor). 20.10 Filmoteka arcydzieł 
- „Komedianci" - cz. I - melo­
dramat Pr<>d. franc. 2i.:;5 Konkrety 
(kolor). 22.25 Brahms - koncert oo­
dwójnv a-moll (kolor). 23.05 Dzien• 
nile Ckolor). 

PROGRAl'I II 

Dwólka dla drul!le1 zmiany: 10.00 
Sorawv ml:odvch. 11.05 Skarbiec. 11.30 
Legendy tatrzański ch ~zczytów -
Giewont . 11.45 Dzienn:k. 16.30 I Uga 
piłki notnej. 17.15 Legendy tatrzań­
S'klch szczyt6w - Giewont 17.23 Spra­
wY młodych - „We dwoje" - film. 
18 30 Jęz:yk francuski 1 29 . 19.tt Wia-
domości (Ł.). 19.30 Dziennik telewizyj. 
ny (kolor). 20.10 Sprawozdanie sporto­
we (kolor). 21.30 24 i:odzlnv Ckolo-r). 
21.40 „Wielki, ta1emniczv ptak" -
~echosłowackl fllm orzyrodniczy 
(kolor), 21.55 ObU~a polskiel(O jazzu 
Cko!or). 22.3-0 Po.cladv Ckolor). 

Dnia !li alerpnlil. 1980 roku odeszła od na1 najUkochańsza Zona 
l Mateczka 

S. + P. 

ZOFIA RZESNIOWIECKA 
I domu STANIEWSKA. 

Uroczysto8ct pogrzebowe odbędą się w dniu 28 sierpnia br. o go­
llzlnie 15,U na cmentarzu Zarzew o czym z głębokim talem P<>-wladamlają: ' 

Prosimy o nteskladanłe kondolencji. 
MĄ.2: i CORK.A 

Wyrazy głębokiego współczucia 
głównemu księgowemu 

KOL, 

MARII 
ANDRZEJEWSKIEJ 

11 powodu łmlercl 

O .J CA 

lkllldają: 

DYRBKC.JA, POP PZP'!., RA· 
DA ZAKŁADOWA, a.OLE-
!:ANJtl ł KOLEDZY z 
COSPG!ll ,.JNWESTPR0-

1EKT" 

Z 1łęboklm talem sawiadamla­
my, h dnia Zł sierpnia 1980 ro­
ku zmarł, przetywszy lat 85 

t. + „. 
ZYGMUNT 

PACH NOWSKI 
MISTRZ ltOTLARSltL 

Posrzeb odbędzie tlę 2'f słerP­
nla br. o rodz. 13.311" z kapl!cy 
Cmentarza .11:'.omunainego na za. 
r:sewle, o czym zawtadamlajj\: 

ŻONA I CORKA 

Prosimy • nieskładanie kondo­
lencji. 

PODznptOWANIE 

Wszystkim, kt6rzy okazali du:l:ą 
pomoc t troskliwą ople1tę do o­
statnich chwil :iycia mego Mę:l:a, 
jak r6wnlet ltoletankom, Kole­
*om, Sąsiadom oraz Przyjaclo· 
tom, którzy wzięli udział w po­
grzebie s. + „. 

MIKOŁAJA 
KARW ACKl,EGO 

wY?azy &łęboklef 
•kladaJlil: 

wdzięczności 

:tONA s DZIECMI 

Dnta n siertinta 198t roku 
zmarł, prsetywny lat 'lll „ + „. 

STEFAN MATUSZAK 
Pogrzeb odbędzie się 27 sierp. 

nia br, o godz. 16.30 na cmenta· 
rzu •w. Anny na Zarzewie, o 
czym zawiadamiają pogrążone w 
głębokim talu: 

ZONA, CORKI z MĘZAMI 
l WNUCZKA 

Wyrazy wsp61czueta 

KOLEŻANCE 

LEOKADII 
LUBCZYfłSKIEJ 

z powodu śmierci 

OIC.A 
sktadają-: 

KOLB2:ANKI i K.OLEDZT 
a „BKORNO" 

W dniu 24 sierpnia 1980 roku 
zmarł 

ltOL. 

BOLESŁAW 
SŁOWIKOWSKI 

zasłutony dzlałacs PCK, członek 
Wojewódzkiej Komisji RewizrJ· 
neJ PCK, b, wieloletni prezes 
kola PCK w ZPB „Poltex", od 
znaczony Knytem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski Hono· 
rowymf Odznakami PCK wszyst· 
kich stopni Rodzinie Zmarłego 
wyrazy szczerego współczucia 
składają: 

ZARZĄD ŁODZKJ PCK 
I WSPOŁPRACOWNICY 

Czdl! .Jego p&1'11ęcll 

W dniu n sierpnia 1980 roku 
zmarła 

S. + P. 

SABINA WASIAK 
• domu ROSIAK. 

Pogrzeb odbędzie slę dnia 28 
sierpnia 1980 roku o 1odz. 16.30 
'.li kaplicy cmentarza katolickie&:> 
na Dołach, o czym powiadamia­
ją pogrą:tent w 1mutku l źało· 
bie: ' 

SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 
l POZOSTAŁA RODZINA 

W dniu 2ł sierpnia 1980 roku 
zmarła nasza ukochana Zona, 
Siostra I Bratowa 

$. + P. 

IVANKA RESZKE 
Pogrzeb odbędzie llę dnia !8 

sierpnia 1980 roku o godz, 12 z 
kapltcy Cmentarza ltomunalnego 
na Zarzewie, o CZytn powiada· 
mlają pogrążeni w talu: 

&IĄZ l BRAT 

Wyrazy 1łębokiego wspOłczucla 

z powodu Amlertl preze1a TSKZ 

PAWŁA 

RUBINSZTAJN:A 
składa Rodzinie 

ZARZĄD KONGREGAC.JI 
WYZNANIA MOJŻESZOWE-

GO w ŁODZI 

Wyrazy głębokiego współczucia 

DOC.DR 

ZYGMUNTOWI 
MAŁECKIEMU 

1 powodu łmlercl 

SONY 
składają 

PRACOWNICY s OSRODK.A 
EKONOMIKI I ORGANIZACJI 
PRZEMYSŁU LEKKIEGO „E· 

KORN O" 
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